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Poniedziałkowy artykuł na ten temat

zakończyliśmy wzmiankę, o noworoczne;

propozycji lewicowego ,,Kuriera Po­
lanego’1. Pismo to uchodzi za organ
zbliżony do pewnych kół obozu rządzą­
cego. Właściwie w dzisiejszych wa­
runkach o jakimś zwartym obozie mó­
wić nie można, ale raczej o luźnej gru­
pie ludzi, którzy tkwię na wpływow,ych
stanowiskach, Ich marzeniem jest Pol­
ska lewicowa, bez Boga i bez kościoła,
w którejby głos mieli masoni, radyka-
lizująca inteligencja i oczywiście także

żydzi.
Jak sobie ,,Kurier Poranny11 wyobra­

ża nowe ukształtowanie życia politycz­
nego w Polsce? Nowy naczelny redak­
tor tego pisma p, Jan Czarnocki, były
socjalista, twierdzi, że o froncie Indo­
wym (z żydowska; fołksfront) w Polsce
- na wzór Francji - nie może być mo­
wy. Czemu nie? Bo — powiada — nie

ma w Polsce stronnictwa, któreby z ko­
munistami chciały współpracować.

Wartość tego twierdzenia wydaje
nam się bardzo wętpliwa. W Polsce
nie ma jawnej partii komunistycznej,
bo jest zakazana, ale za to pełno ich jest
w partiach . prawnie istniejęcych. W

myśl wskazań moskiewskich przenika­
ją wszędzie i pchają/ w kierunku komu­
nistycznym rozmaite ośrodki życia po­
litycznego. Wymownym przykładem tej
roboty były ostatnie wybory w Łodzi,
gdzie komuniści współdziałali z socja­
listami i żydami. Nic nie znaczę za­
przeczenia, skoro jeden z wybranych
radnych, udajęcych socjalistę (Zdzie-
chowski) uprawiał wyraźnę robotę ko­
munistyczną, za co skazany Został na 5
łat więzienia. Przed wyrokiem wszyst­
kie żydki i żydłaki w pismach socjali­
stycznych zaręczały, że Z. żadnej zbrod­
ni się nie dopuścił. Dopiero przewód sę-

dowy zmusił ich do zamilknięcia.
Takich Zdziechowskich jest wszędzie

pełno i liczne procesy sądowe, kompro­
mitujące nawet ,,prorzędowy11 ZZZ Mo-

raczewskiego, dostarczyły niezbitych
dowodów.

Trudno sobie wyobrazić, żeby ugru­
powania polityczne, wyznajęce świato­
pogląd chrześcijański, wchodziły w so­
jusze z podobnymi żywiołami. A mimo
to p. Czarnocki łudzi się, że do tego dojść
by mogło. Najprzód — powiada —trze­
ba uznać autorytet naczelnego wodza
,,nie tylko w zakresie obronności kra­

ju11, a w ten sposób stworzy się platfor­
mę,

,,na której staje się możliwe szero­
kie porozumienie, idęce w prawym
kierunku poprzez radykałno-społecz-
ne i demokratyczne grupy dawnego
Bloku, aż po te odłamy organizacyj
chrześcljańsko-(Iemokratyeznych, któ­
re współpracę nawet z socjalistami
maję już w swych tradycjach partyj­
nych, a ostatnio często realizuję ję
w akcjach zawodowych.

To szerokie porozumienie demo­
kratyczne rozwięzuje również w du­
żym stopniu sprawę tzw. frontu Mor-

ges, któryby się stał wówczas nieak­
tua’lny, bo doskonałe zmieściłby się
w naszej koncepcji?1
Na powyższy pomysł już odpo­

wiedzieliśmy krótko. Nie możemy
sobie wyobrazić, aby w szeregach Chrz.

Demokracji znalazły się choćby nielicz-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ei).

Z. bom es!a budżetowe! sejmu.

Brak planu w polityce wewnętrznej
i skłócenie społeczeósłwa polskiego

wytknięto w toku dyskusji nad budiefBm ninlsfersfwa Spraw Weain?lrznyełi.
fOaf Mhffersraeęyo Hcofespomfefsrfesparlamentarnego).

Warszawa, 13 stycznia.
Na porzędku dziennym budżet mini­

sterstwa spraw wewnętrznych. Referu­
je poseł Z. Stroński. Mówi o sprawie
policji państwowej. Chwali pomysł wpro­
wadzenia służby przygotowawczej dla

kandydatów na szeregowych. W ten

sposób ma się rezerwę i tanio to kosztu­
je. Budżet policji w okresie 1935-36 był
za szczupły. Obecnie sytuacja jest lep­
sza.

Nasza policja się motoryzuje, to jest

fakt, Na jednego policjanta wypada w

Polsce l.i§i) mieszkańców. Nie jest to

dużo.

Korpus Ochrony Pogranicza przytrzy­
mał na nielegalnym przekroczeniu gra­
nicy 1.646 osób, wykryto i zlikwidowa­
no 95 afer szpiegowskich, ujęto przemyt
w 1215 wypadkach itd. Preliminarz wy­
datków na KOP wynosi 37.036.680 zł.
Wobec wzrostu zadań KOP należy się
liczyć z koniecznościę wzrostu jego wy­
datków.

chwili otwarcia Berezy wynosi 725 osób,
w czym 110 komunistów, 227 członków

ukraińskiego OUN, 64 członków Stron.

Narodowego i ONR, K ludowców, 15 kry­
minalistów i 3 lichwiarzy. Z interno­
wanych dwie osoby zmarły na skutek
chorób. Regulamin — powiada, referent
— jest twardy. Odosobnieni muszą,

pracować, odżywiani są jednak dobrze.
Rzekome znęcanie się nad odosobniony­
mi nie ma miejsca. Przekroczenia re­
gulaminu muszę być oczywiście kara­

Krwawa statystyka.
Przy tej sposobności referent podał

nieco danych statystycznych. Dotyczę
one stanu bezpieczeństwa. W pierw­
szych

’ 3 kwartałach zanotowano za­
bójstw dokonanych 1.404 (w 1935 r, 1.296)
ciężkich uszkodzeń ciała 15.348 (12.743
w r. ub.), kradzieży 653.726.

Szczególnie niebezpieczny objaw ’u­
naoczniono komisji. To fakt zabójstw,
dokonanych na tle porachunków pra­
cowników z pracodawcami, bądź
zwierzchnikami. Zauważono też wzrost

przestępczości kryminalnej na terenach,
na których zaobserwowano wzmożonę
akcję polityczną. Masowy i agresywny
charakter wielu wystąpień przeciw po­
licji państwowej referent przypisuje te­
mu, że były one wynikiem akcji poli­
tycznej, będź też akcji specjalnie zor­
ganizowanej.

taiimstyczny front antyfaszystowski
Zwraca też uwagę na niebezpieczeń­

stwo komunistyczne, które przejawia
się różnie, m. in. w formie ,,frontu an-

’

tyfaszystowskięgo11. Komuniści robię
wszystko, aby zjednać sobie doły spo­
łeczne i pogłębić ich radykałizację.
Znacznie silniejsza jest teraz akcja na

terenie wsi. KPP udało się pozyskać
dla swych celów Polski Związek Myśli
Wolnej oraz Ligę praw człowieka i oby­
watela. Środkiem unieszkodliwienia

działaczy komunistycznych było osadze­
nie ich w Berezie. Dnia 1 bm. było ich
tam 264, zaś ogólna ilość zatrzymanych
komunistów do 30. 9. 1936 r. doszła do
10.794. Największą ilość zatrzymanych
komunistów wykazuje Warszaw’a.

Bereza!... Bereza!... Bereza!...

A wreszcie sprawa Berezy... Refe-
ferent podkreśla, iż do tego nadzwyczaj­
nego środka uciekano się tylko w wy­
padkach prawdziwie niezbędnych, gdzie
chodziło o zahamowanie niebezpiecznej
działalności dla państwa, prowadzonej
W ten sposób, że dostarczenie dowodów,
wymaganych przez sądy było prawie
niemożliwe. Ilość odosobnionych od

ne.

Ile było konfiskat?
Referent mówił o prasie i o konfiska­

tach. Uważa on, że mimo liberalnego
nastawienia rzędu do prasy, doszło do

nadużyć swobody słowa, idących w kie­
runku podważania autorytetu władz i

agitacji przeciw rzędowi. Usprawiedli­
wia referent dalej konieczność zaostrze­
nia nadzoru nad ,,kłusownikami słowa

drukowanego11, Do dnia 31. 10. 1936 r.

konfiskat było-1,809 (w roku 1935 tylko
1.626).

Na podkreślenie jeszcze zasługuje
kwestia ukraińska, którą poruszył1 refe­
rent. Uwypuklił on znaczne uspokojenie,
jakie nastąpiło na tych terenach. Kiedy
na ziemiach ściśle polskich- były-duże
zaburzenia, to w tym samym okresie ha
terenach wschodnich widzieliśmy fak­
tyczne uspokojenie. Referent apeluje do

rzędu, aby usuwał wszelkie drobne u-

trudnienia, które mogę hamować natu­
ralny rozwój wzajemnego współżycia.

W końcu mówca stara się przekonać
zebranych, żę polityka aprowizacyjna
władz przyczyniła się do powstrzymania
zwyżki cen na artykuły pierwszej po­
trzeby.

Dochody MSWewn. wynoszę. 14,397.650
zł, a wydatki 195.763.090. W porówna­
niu z rokiem ub. budżet uległ powięk­
szeniu o 4.050.000 zł.

Zaproszenie na ,,drastyczny" pokaz.
Następnie zabrał głos gen. premier

Składkowski, zapraszając posłów na

,,pokaz" działania zwartych oddziałów

policji w Golędzinowie. ,,Chcę wyso­
kiej komisji pokazać ni mniej ni więcej,
tylko naoczny sposób rozpraszania tłu­
mu przez zwarty oddział policji. Jestem

wdzięczny prezesowi Świdzińskiemu
(przew. komisji), że zgodził się na tego
rodzaju ,,drastyczny" pokaz. Chcę pa­
nom pokazać działanie policjanta, jako
równego obywatela wobec obywatela
drugiego.

Przyzwyczailiśmy się do tego, że czę­
sto władze administracyjne wysłały np.
10 policjantów przeciw tłumowi, złożo­
nemu z 1.000. Taki słaby oddział poli­
cyjny, nie mając innego wyjścia, musiał

używać broni palnej. Przy stosowaniu

takiej taktyki obywatel we własnym
państwie może być narażony na to. że

przypadkowe znalezienie się w tłumie

opłaci śmiercią, bez żadnej nieraz winy,
(Ciąg dalszy, na stronię 2-,ej).

Rdutuaju uj jdomaemucb.

Flota powstańców hiszpańskich bombarduje obecnie port Malagę Na miasto zrzuco­
no około 200 pocisków zapalających. Oddziały piechoty, które pod osłoną ognia wy­
lądowały na wybrzeżu, zostały przez ,;czerwonych11 wybite co do nogi. Malaga słynie
z wina, oliwy i owoców, ma rozwinięty przemysł jedwąbniczy, chemiczny i metalur­

giczny. Miasto liczy około, 200.000 mieszkańców.
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0 reorganizację życia politycznego
w Polsce...

(Ciąg dalszy).
ne jednostki, któreby zgodziły się wejść
do obozu p. Czarnockiego. Mamy wra­
żenie, że i cały Front Morges da odpo­
wiedź odmowną. Nie wypowiedziała się
wprawdzie Narodowa Partia Robotni­
cza, ale Stronnictwo Ludowe (Witosa;
w swoich organach dość jasno posta­
wiło kwestię.

Naczelny organ tego stronnictwa

,,Zielony Sztandar" w numerze z 25 gru­
dnia wypowiedział się dość jasno. Czy­
tamy tam:

,,Toczy się bowiem walka światła
z nocą, wolności z tyraństwem, praw­
dy z fałszem, sprawiedliwości z

przywilejami i krzywdę, chrześcijań­
stwa z now’oczesnym pogaństwem. 1

podobnie jak przed setkami lat, w

czasie panoszenia się pogańskiego
tyraństwa — dziś masy ludowe gło­
szę światu ewangelię nowego życia,
opartego na braterstwie i sprawie­
dliwości społecznej."
Tyle ,,Zielony Sztandar". Chyba dość

jasno, aby ostudzić zapały p. Czarnoc­
kiego. A na innym miejscu wymienio­
ne pismo stwierdza, że kłamię ci, któ­
rzy tw’ierdzę, że w Stronnictwie Ludo­
wym wpływy maję — masoni. Gdyby
tak było, to oczywiście ani Paderewski
ani gen. Haller nie próbowaliby wcią-
gnęć Stronnictwo Ludowe do Frontu

Morges. Wprawdzie przybudówka mło­
dzieżowa Stronnictwa pod nazwę ,,Wi­
ci", jest mocno zradykalizowana, ale

złożyły się na to różne przyczyny, z któ­
rych główną jest beznadziejna sytuacja
młodzieży wiejskiej.

W pismach Stronnictwa Ludowego
czytaliśmy także, że nie myśli ono iść
ani z faszystami, ani z komunistami.
Jest to w’ięc wyraźna odmowa — jak
nam się zdaje — pod adresem tak skraj­
nej lewicy, jak skrajnej prawicy. Jak

więc sobie to wielkie stronnictwo wy­
obraża przebudowę wewnętrzną? Na

to pytanie znajdujemy w ,,Zielonym
Sztandarze" następującą odpowiedź:

,,Zdrowa konsolidacja społeczeń­
stwa polskiego może się dokonać tylko
na płaszczyźnie wielkiego planu prze-
hudowy stosunków społeczno-gospo­
darczych. Stopić masy obywateli w

jedną wielkę bryłę może tylko goręcy
płomień idei - nowego życia.

I wreszcie to, o czym pisaliśmy nie­
raz: prawdziwego zjednoczenia społe­
czeństwa można dokonać tylko w

atmosferze wolności. Jednoczenie bez

wolności - może być tylko przymuso­
wym spędem do kupy. Dlatego też

nie wierzymy, aby konsolidacja spo-
. łeczeństwa naszego mogła następie w

ramach sanacyjnego systemu. W ra­
mach tego systemu może nastąpić
tylko przymusowy spęd — i to nie na

długo. Dlatego też właśnie — choć
mówi się i pisze o potrzebie solidar­
ności, niewiele w tym kierunku rze­
czywiście zrobiono, a przekonani je­
steśmy, że i niewiele się zrobi w przy­
szłości, jeśli równocześnie z nawoły­
waniami do jedności nie dokonana
zostanie zmiana obecnego systemu,
po tej zmianie dopiero można będzie
myśleć o pójściu wielkim krokiem na­
przód."

Do słów powyższych ze swej strony
niczego dodawać nie potrzebujemy.
Chyba jedynie to zastrzeżenie, które już
w ,,Dzienniku" wy sunęl iśmy, że przebudo­
wa życia polskiego odbywać się winna
także w zgodzie z zasadami moralności

chrześcijańskiej, bo tylko wtedy zapew­
niona będzie jej trwałość.

Dalsze uwagi zamieścimy w następ­
nym numerze naszego pisma.

Prasa nie będzie dopuszczona
na kongres Stronnictwa Ludowego.

Warszawa. Obradujęcy Nacz. Kom.

Wyk. Stronnictwa Ludowego powzięi
szereg postanowień, dotyczęcych spraw
porzędkowych kongresu. Z postano’­
wień tych wynika, że nawet przedsta­
wiciele prasy nie będę mogli wzięć u-

działu w obradach. Naczelny Komitet

Wykonawczy zbierze się jeszcze w dniu

16 brn.

Brat Dianu w paliw wewnętrzni!]...
(Cięg dalszy.)

ze swej strony. Tego rodzaju sytuacje
wywoływane były tym, że nie posiada­
liśmy zwartych oddziałów policyjnych.
Użycie tych oddziałów jest przejściem
do demokratycznego użycia policji wo­
bec własnych Obywateli, jest odejściem
od Strzelania do stosowania wyłącznie
wprawdzie brutalnej, mechanicznej siły,
niewspółmiernie jednak łagodniejszej
od użycia brórii palnej.

Sięgnęliśmy z gen. Zamorskim (szef
policji) do regulam?inu piechoty z roku

1830, kiedy to piechota uderzała ,zwar­
tymi formacjami bez strzelania. Stwo­
rzyliśmy specjalne zwarte szyki, w któ­
rych policjant idzie ramię przy ramie­
niu, podtrzymywany jeden przez dru­
giego i stworzyliśmy możność uderza­
nia bez nakładania bagnetów, stosując
tylko uderzenie lufę karabinu albo kol­
bę. Oczywiście nie Znaczy to, że policji
w ogóle obecnie nie wolno strzelać. Po­
licjant musi się bronić. Dlatego nie
może być mowy, aby policjant w wy­
padku konieczności był bezbronny.

Co widzieli posłowie
w Gołędzinowie?

W Golędzinowie oddziały policyjne od­
były szereg ćwiczeń pokazowych i ma­
newrów. Odbył się pokaz rozpraszania
tłumu w terenie. Działo się to w Bucz-

niku, na szosie modlińskiej. Po pew­
nym trwaniu tego ataku, pan premier
odezwał się: dość! nie pastwić się!.

Po chwili oba oddziały policji, z

których jeden markował tłum demon­
strantów, szykowały się do powrotu, co

premier określił słowami: Teraz nastą­
pi rozczulająca defilada rozpraszanego
tłumu razem z policją, a poseł Miedziń-

ski dodał: przyjęta przez rząd razem

z sejmem.
Gdy kolumna zbliżała się do człon­

ków komisji premier, wskazując na do­
brze odżywione postacie policjantów,
zawołał: ,,Z twarzy tych chłopców
koledzy widzą, że nie wszystkie rozru­
chy powstają na tle ekonomicznym". Na

tym skończył się pokaz.

feo z wklęsłym szlifem
1. tworzącym idealnie równą

krawędź ostrza,

2. nadającym ostrzu niezwykłą
elastyczność,

3. zapewniającym szybkie, do­
kładne i przyjemne golenie.

Obszerna dyskusia nad hudżetem.
Jaka Jest polityka obecnego rządu?

Dyskusję nad budżetem min. spraw
wewnętrznych rozpoczął swym wystąpie­
niem poseł Budzyński. Uważa on, że w

sprawach polityk,i wewnętrznej rząd
nie wypowiada się i ogranicza się li tyl­
ko do załatwienia spraw bieżących.
Rząd w Polsce odgrywa rolę tzw. ekspe­
dientów na modłę każdego prowizorycz­
nego rządu francuskiego. A chcieliby-
śtny wiedzieć, czemu rząd służy, czemu

ma służyć większość, zdrowa część spo­
łeczeństwa. W tej chwili rząd nie ma

żadnego planu, jest niezdecydowany i

bezplanowy. Mówił premier, że nie wy­
obraża sobie, aby jakiś rząd mógł być
długo przeciwko prasie. Uważam -_

powiada mówca - że większym niebez­
pieczeństwem jest, kiedy rząd ma prze­

ciwko sobie naród, a raczej nie ma opar­
cia w narodzie.

Musimy wreszcie ustalić, jakie mają
być podstawy naszego myślenia poli­
tycznego i ustalić nowe formy życia w

ramach stronnictwa, czy inaczej. Wszel­
kie ruchy konsolidacyjne polityczne
powinny wychodzić nie tylko od nas z

sejmu, ale i od czynnika rządzącego.
Mamy dziś wśród organizacyj uchodzą­
cych za prorządowe takie, które uchwa­
lają i przesyłają pozdrowienia dla czer­
wonej Hiszpanii. Musimy wiedzieć, kto

jest za tego rodzaju polityką, czy ma

być radykalizm narodowy, czy między­
narodowy. Musi nastąpić zdecydowana
określ enie idei panującej, idei zdobyw­
czej.. To ,jes.t najlepsza polityką spraw

wewnętrznych.

0 woiEwfidzfwiE pomorskim
i o losie powstańców wielkopolskich.

Następnie zabrał głos poseł Sioda z

Bydgoszczy i poruszył sprawę Pomorza.

,,Pomorze - mówił poseł Sioda - szcze­
gólnie głęboko odczuwa wadliwość po­
działu administracyjnego państwa.
Sprawa ta miała być uregulowana już
w zeszłym roku, badała ją na miejscu
komisja, która stwierdziła ważkość te­
go zagadnienia i słuszność postulatów
społeczeństwa pomorskiego, które do­
maga się przeniesienia siedziby pomor­
skiego urzędu wojewódzkiego do Byd­
goszczy, jednak obecnie wszystko uci­
chło. Sytuacja nasza pogorszyła się na­
wet. Ostatnimi czasy coraz natarczy­
wiej rozchodzą się pogłoski, że mamy
utracić z Bydgoszczy nawet Szkołę Pod­
chorążych. Nie wiem ile w tym praw­
dy, lecz byłaby to bardzo poważna stra­
ta, nawet polityczna.

Plaga żebractwa przybiera coraz

większe rozmiary. Żebrzą nawet zupeł­
nie małe dzieci w sposób bardzo na­
trętny. Dzieci te, to przeważnie kadra

przyszłych przestępców. Uważam za

wskazane, aby tą sprawą zajęło się Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych.

Sytuacja powstańców włełkopolskłch
pozostawia wiele do życzenia. Okólnik,
iż mają być oni traktowani przy obsa­
dzaniu posad na równi z innymi niepod­
ległościowcami, nie przeniknął niestety
wszędzie. W samej bowiem Bydgoszczy
mamy 12% bezrobotnych powstańców.
Uważam, że przynajmniej na tamtym
terenie winni być oni uwzględniani
przy obsadzaniu posad w większym
stopniu niż dotychczas."

W końcu pos. Sioda poruszył sprawę
zajść antyżydowskich w Czyżewie, o

czym obszernie pisał ,,Dziennik Bydgo­
ski" we własnym reportażu. Mówca pro­
sił, aby premier przedstawił, co i jak
się działo w Czyżewie!

| Monopol żydów warszawskich.

| Pos. Sikorski z Poznania mówił o wiel­
kiej, milionowej aferze żydów w’arszaw­
skich Mazurów. Przypomniał, że w rę­
ce żydów daje się monopol (łuszczarnia
ryżu w Gdyni). Mogą zarabiać duże

pieniądze, a jednak jeszcze uciekają się
do kolosalnych nadużyć. Takim jest
żyd! Wobec ich przebiegłości niczym
są paragrafy i zarządzenia policyjne,
trzeba stosować natomiast odpowiednią
politykę gospodarczą. i

Rozbicie i kłótnia wśród braci.
Słusznie powiedział pos. Hulten-Czap-

ski, że odniósł wrażenie, jakoby referat

pos. Strońskiego dotyczył jakiegoś mi­
nisterstwa policji, a nie MSWew., które

jest centralą polityczną _

w państwie.
Ani słowem nie wspomniał referent o

naszej sytuacji wewnętrznej. Mówił o

Ukraińcach, a nie powiedział nic o sy­
tuacji ludności polskiej.

Dziś w Polsce wszyscy są głęboko za­
interesowani pytaniem: Co dalej? Po

12 maja 1935 nast-ały zmiany i nastać

musiały. Ale w dalszym ciągu u nas

jest rozbicie i kłótnia wśród braci. Czy
nie ma możności dojścia do porozumie­
nia? W tym właśnie mówca widzi wiel­
kie zadanie MSWew., które ma olbrzy­
mie wpływy w całym państwie.

Żydowski apel do premiera.
,,Tylko w Panu, Panie Premierze i

Ministrze spraw wewn. widzę człowie­
ka, który może sytuację opanować" —

tak wołał pos. Mincberg. ,,Pow’iedział
Pan, że wystąpienia przeciwko żydom
są i będą karane. Nam nie chodzi o ka­
ry, ale o to. aby nie było rozruchów.
Zresztą karanie winow’ajców, nie podoba
się niektórym pp. posłom, jak p. Szcze­
pańskiemu, który wniósł interpeiację
(w śprawe wysyłania do Berezy - red.).

Bsreza nie jest normalnym umeblowa­
niem naszego domu państwowego.

Pos. Szczepański zwraca uwagę, że

Berezy nie należy traktować jako insty­
tucji normalnej w naszym życiu pań­
stwowym i zaliczać jej do ,normalnego
umeblowania naszego domu państwo­
wego też nie można.

,,Zgłosiłem interpelację - powiada
pos. Szczepański - gdzie wyraziłem po­
gląd, że wysłanie do miejsca odosobnie­
nia nie powinno mieć zastosowania do

przedstawicieli dych kierunków politycz­
nych, które stoją na gruncie polskiej
racji stanu. Zasada ta powinna być
przestrzegana, jeśli chcemy znormali­
zować stosunki w Polsce.

Zgłosiłem interpelację na tle dość

smutnych wypadków w powiecie wyso-
komazowieckim, spowodowanych sytu­
acją ekonomiczną ludności wiejskiej,
która dąży do przebudowy swej struktu­
ry gospodarczej i stworzenia stanu śre­
dniego. Na tym tle powstały zaburze­
nia. -. K,,

Należy inaczej traktować własnych
synów, gdy błądzą, a inaczej podpala­
c’zy, znienacka i z ukrycia podpalają­
cych nasz dom".

Pos. Walewski cieśźy się już naprzód,
źe gdy powstanie nawa rzetelna organi­
zacja obozu prorządowego, będzie tam

dla wszystkich, miejsce.
I dalej woła: ,,Należy stwierdzić, że

olbrzymi procent komunistów jest po­
chodzenia żydowskiego. Na ziemiach
Zachodnich widzimy prowokacyjne wy­
padki, wywołane przez żydów, którzy
publicznie posługują się językiem nie­
mieckim.

Ale dodaje: rozwiązanie problemu
żydowskiego nie może nastąpić drogą
metod endeckich. Należy się odgrodzić
od terroru i demagogii ulicznej, która

usiłuje wejść do tej Wysokiej Izby ty­
siącami szczelin.

Mówca pragnie, aby łącznie z komu­
nistami wysyłać do Berezy członków
Obozu Narodowego, którzy burzą ,spokój
w kraju.

Całe wystąpienie tego posła t vto nie­
smaczne.

A A
A

Dyskusja trwała do późnej nocy.
Ostatni przemawiał pos. Żeligowski

i w końcu p. premier gen, Składlsowskł
i wiceminister Korsak.

Japonia o sytuacji w Chinach.
Tokio. (PAT). Agencja Domei dono­

si: Z kół dyplomatycznych japońskich
informują, że Japonia zajmuje stano­
wisko wyczekująco wobec wydarzeń
w Chinach. W kołach japońskich panuje
,przekonanie, że położene w Chinach
stało się poważniejsze, niż było, wsku­
tek nieustępliwego stanowiska wojsk
zbuntowanych w Sian-Fu i w całej
prowincji Szen-Si- w stosunku do rzą­
du nankińskiego.

Jednocześnie donoszą z Szanghaju, że

jeden z przywódców rządu nankińskiego
zawiadomił rząd japoński, iż rząd nan-

kiński gotów byłby wznowić rokowania
chińskc-japofiskie po rozstrzygnięciu za­
targu- z wojskami w Slan-Fu,
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Skok niemieckiej pantery.
Sprawa marokańska na nieboskłonie Europy.

Francuskie pisma tragizują od nieja­
kiego czasu na temat Maroka. Sam ofi­
cjalny Havas donosi pod datę, 9 bm. z

Casablanci, że w Melilli lądowały nie­
mieckie oddziały, a w porcie maję stać
3 torpedowce i większa ilość lodzi pod­
wodnych. Dzienniki idę jeszcze dalej.
Mówię o fortyfikowaniu Ceuty i pr-ze­
rabianiu jej przy pomocy ciężkich dział

Kruppa na niemiecki Gibaltar. Kopal­
nie żelaza znajdujące się na terenie hi­
szpańskiego Maroka sę już oddawna
w zarządzie niemieckich inżynierów i
techników.

Specjalne zaniepokojenie budzi akcja
na terenie plemicn arabskich. Francu­
zi spodziewają się, że Niemcy uzbroją i

wyćwiczę dzikie plemiona Riffu, aby je
rzucić do walki z Francję i rozniecić

płomień powstania na całą Północną
Afrykę. Widmo nowego Abd el Krima

staje przed Francją z konsekwencjami
złamania całej jej potęgi kolonialnej.

Zapewne jest w tym wszystkim, jak
zawsze, dużo przesady, ale tenże sam

Havas (franc. PAT) doniósł również

pod datę 9 bm., że rząd francuski za­
protestował w Burgos u gen. Franca

przeciw akcji niemieckiej na terenie
Maroka z powołaniem się naw"et na

traktat francusko-hiszpański z roku
1912, zakazujący trzecim stronom mie­
szania się do spraw wewnętrznych tego
kraju.

Cóż na to odpow"iadają Niemcy? Za­
przeczają z całą energię i nawet usiłu­
ję przerzucić winę na... Francję, twier­
dząc, że ta ostatnia zamierza okupować
hiszpańskie Maroko i dlatego, szukając
pretekstu, chce świat przerazić widmem

niemieckiego niebezpieczeństw"a. Ponie­
waż jednak takim tłumaczeniem niko­
go poza Trzecim Reichem przekonać
nie można, kanclerz Hitler wezwał do
siebie francuskiego ambasadora Fran-
cois Ponceta i oświadczył mu, że

,,Niemcy nie miały i nie mają zamiaru
naruszenia nietykalności Hiszpanii lub

posiadłości hiszpańskich".
I komu tu teraz w"ierzyć? Czy Fran­

cji węszącej wszędzie niemieckie nie­
bezpieczeństwo, czy też Niemcom, któ­
rzy pod rzędami Hitlera nauczyli się
dyplomacji i każde swoje pociągnięcie
ubierają w szaty pięknych i zawsze ar-

cypokojowych oświadczeń?
Facit cu prodest (uczyni! ten, kto

miał korzyść) mówi stara rzymska za­
sada prawna. Niemieckie korzyści z

takiego czy innego opanowania Maro­
ka leżę jak na dłoni. Ba, nawet więcej.
Pomoc udzielana przez nich Krańcowi
musi być w jaki sposób zapłaconą. Ma,­

"roko hiszpańskie wydaje się pod tym
w"zględem wprost wymarzoną zapłatą,
lub choćby przynajmniej zastawem,

Jak twierdzi ,,Daily Telegraph11, ba-

wielkie ofiary, będą równie chciały zo­
stać zapłacone. Tak więc Hitler nawet
nie może.n nie chcieć Maroka I!I

Perspektywy usadowienia się w Ma­
roku sę dla Niemiec niezwykle pociąga­
jące. Wprawdzie prasa francuska twier­
dzi, że rozważni ludzie w rodzaju dy­
misjonowanego niedawno admira,ła
Forstera uważają tę awanturę za nie­
wykonalną dla Niemiec przy obecnym

wiący niedawno w Berlinie pełnomoc­
nik niemiecki przy rządzie gen. Franco

gen. Fąupel, zażądał imieniem po­
wstańców hiszpańskich pomocy w ilo­
ści 60 tysięcy ludzi. , Dodał jednak od

siebie, że jego zdaniem do szybkiego
zwycięstwa potrzeba Francowi conaj-
mniej 120 tysięcy! Stawia to Niemcy w

ciężkiej sytuacji. Dopuścić do przegra­
nej Fra,nca nie mogą w żadnym wy­
padku, a jeśli będą.musiały ponieść tak

stanie ich pogotowania zbrojnego i ilo­
ści floty wojennej, ale rozumowanie
takie jest wyraźnie zrodzone przez ży­
czenie. To samo tyczy się pow"olywań
na przedwojenne awantury marokań­
skie Wilhelma. Były one bardzo nie­
zręczne w formie, ponieważ Wilhelm
miał takie pojęcie o dyplomacji, jak
sroka o hieroglifach, ale jednak i one

przyniosły Niemcom pewien zysk.
Pierwszy raz w"ylądował Wilhelm w

Tangerze w roku 1905 i na własną rękę
zaczął podburzać sułtan,a m-arokańskie­
go przeciw Francji. Skończyło się to

wielką wsypą, ale po wizycie w Agadi-
rze (port w Maroko) słynnej kanonier-
ki ,,Panther" w 1911 roku przyszedł
niemieeko-francuski układ, na mocy
którego Niemcy zrezygnowały ze swych
aspiracyj do Maroka, ale wyhandlowa-
ły od Francji kawał Konga, Było to

może bardzo mało, ale i bardzo dużo,
jeśli wziąć pod uwagę niedźwiedzią —

mimo w"ysłania ,,Panthery" — niezręcz­
ność Wilusia i jego doradców.

Obecnie przed Niemcami rysują sią
olbrzymie możliwości. Gdyby im się u,­
dało Maroko opanować, zmieniłyby zu­
pełnie układ sił europejskich i postawiły
Francję we wprost katastrofalne poło­
żenie. Francja, która na wypadek woj­
ny z Niemcami zamiast zaciągać pod
sw"e Sztandary milio-ny Arabów, miała­
by w"ybuch ich powstania i perspekty­
wę walki z oddziałami niemieckimi na

tym terytorium, taka

Francja miałaby przegraną przyszłą
wojnę już w chwili usadownienia

się Niemców w hiszpańskim Maroko.

,To też nie można się dziwić ani fran­
cuskiemu oburzeniu, ani też dziwnej e-

nergii przejawian,ej w wysłaniu pra­
wie całej floty wojennej na ćwiczenia
na Wodach marokańskich i w zapowie­
dzianej wizycie min. wojny Daladiera
na inspekcje w Północnej Afryce.

Ale poco.sięgać w krainę fantazji?
Okupacja Maroka przez Niemcy jest w

obecnym układzie sił prow"okacją tak

wielką, iż któ wie, czy nie doprowa­
dziłaby do w"ojny i to w momencie dla

Trzeciej Rzeszy w"yraźnie nie wygod­
nym. Trudno przecież sobie wyobrazić
już poza kw’estią czy Niemcy są dozbrojo­
ne, aby Hitler mógł ulokować w Hi­
szpanii dostateczną ilość ludzi i jedno­
cze-śnie drugie, tyle posłać do Maroka.
I pocóż miałby to otwarcie czynić?

Hitler jest o całe niebo lepszym dy­
plomatą od Wilhelma. Wie, że może
obecnie działać tylko w ukryciu i tylko
pod płaszczykiem rządu powstańczego
w Burgos. Anglia i Francja będą miały
w takim wypadku niezwykle utrudnio­
ną kontrakcję.

’ Jeśli zażądają wycofa­
nia ochotników niemieckich, Berlin

odpowie, że najpierw trzeba odwołać
sowieckich. Nawet może się zgodzić na

odwołanie własnych, którzy mogą się
po tym okazać funkcjonariuszami rzą­
du w Burgos. A czy temu ostatniemu
nie wolno angażować np. niemieckich

specjalistów do kopalń rudy?...
Położenie Nie-miec w kwestii maro­

kańskiej jest obecnie niezwykle silne.

ukoronowanych g!ów

Król tenorów gości n siebie w Krynicy kolegów po fachu,

O. f,, Ames.
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— Ale jeśli pan nam nie sprzeda —

odezwał się inny głos w podłej fran-

cuszczyźnie — to drugiego kupca pano­
w"ie nie znajdą.

Pierwszy z rozmawiających roześmiał

się hałaśliw"ie. Swoją drogę był to w"y­
jątkowo obrzydliwy śmiech.

- Słusznie! - odparł. — W tej chwili

ty i twoi ludzie jesteście naszymi jedy­
nymi odbiorcami i, mówiąc szczerze,

wątpię, czy mi się uda znaleźć tak pręd­
ko innych kupców. Niech zostanie po
,daw’nemu! Nie zmienię warunków...

Więc jak będzie? Czy mam dostarczyć
skrzynie na umówione miejsce, abyś je
ode-brał jutro w nocy ?

Drugi coś mrukną! niechętnie, ale
zdawało się, że sprzedawca potrakto­
wał niezado-wolenie kupującego z lek­
ceważącą obojętnością. Przemawiał tu

niew"ątpliwie jeden z tych potentatów
handlowych, którzy traktują swoje o-

ferty bardzo poważnie i w żadnym wy­
pad"ku nie obniżają raz ustalonej ceny.

— A diamenty? — zapytał niedbale,
i- Chciałbym je obejrzeć.

Na kilka chwil zaległa cisza. Czło­
wiek kupujący towar ociągał się i wi­
docznie nie chciał tak łatwo się rozstać
z diamentami.

Wreszcie Sissmith usłyszał dźwięcz­
ny chrzęst, jak gdyby ktoś wysypał
garść krzemieni na marmurow"ą płytę.

Praw"dopodobnie teraz wszyscy będą
oglądali diamenty — pomyślał John.

Była to dlań najlepsza sposobność. Pod­
sunął się bliżej do okna, podniósł się i
rzucił szybkie spojrzenie do wnętrza.
Po-tem znów przypadi do podłogi.

Wystarczyło krótkiej chwili, ponie­
waż zobaczył wszystko co chciał: wiel­
ką salę, okrągłą i pustą, jeśli nie li­
czyć kamiennego stołu, przy którym
siedziało trzech ludzi; na środku mar­
muro-wego blatu.leżała spora kupka nie-

oszlifowanych kamieni drogocennych.
Nie poznał człowieka, mówiącego po
francusku, bo siedział tyłem do okna;
drugim, patrzącym chciwym, rozpalo­
nym wzrokiem na diamenty był olbrzy­
mi murzyn, którego potworna tw"arz

jak upiorne widmo prześladowała
Sixsmitha. Trze-ci z niewzruszoną po­
wagą przyglądał się tej scenie. Był to

senor Albez.

4.

John Sixsmith rozważał. Przypu­
szczenie, że ,,pan Yakun" nigdy nie
wchodzi w bliższą styczność ze swoimi
ludźmi, zdawało się, zostało teraz oba­
lo-ne — w każdym razie przeczyła temu

obecność senora Albeza. W przyszłości
będą musieli całą swoją uwagę temu

panu poświęcić. Jeśli się zabiorą mą­
drze do rzeczy, to Hiszpan odegra rolę
sieci, w którą złapią ostatecznie groźne­
go i nieuchw"ytnego herszta bandy.

John miał wielką ochotę w’edrzeć się
do pokoju i załatwić sprawę z tymi oso­
bnikami, nie cofając się w razie ko­
nieczności przed użyciem broni. Było
ich dwóch przeciw trzem, ale moment

zaskoczenia mógł zrównać szanse, a na­
w’et je przechylić na ich korzyść.

Ale co dalej? Jakie miał dowody, że

to są przestępcy? Co zyskałby, gdyby
im się pow’iodło?... Mógł przycisnąć ich
do muru i powiedzieć: -- ,,Słuchajcie,
przyjaciele?! Podejrzewamy mocno,
że jede-n z was jest mordercą i łotrem
z pod ciemnej gwiazdy, którego my
między sobą nazywamy ,,panem Yaku-
nem"...

Nie, to nie miało najmniejszego sen­
su, poniew’aż odw"lokło-by tylko rozwią­
zanie zagadki. Gdyby mógł ujrzeć
twarz człowieka, prow’adzącego pertrak­
tacje handlow"e! Nie wątpił, że był to

właśnie ,,pan Yakun", którego tożsa­
mość musieli stwierdzić.

Zaryzykował i jeszcze raz zajrzał do
okna. Nic. Ten człowiek ani myślą! się
odw’rócić. Brał jeden po drugim ka­
mienie 3 obracając ,je w palcach, oglą­
dał uw"ażnie.

— Two-je szczęście-, Mussa Ben Ra,zi -

powiedzia,ł do murzyna - że wasze ko­
palnie diamentów dostarczają takiej

bogatej zdobyczy, bo macie diabelnie
kosztowne zachcianki. Może nasze oeny
są rzeczyw"iście nieco za wysokie, ale
musisz przyznać, że dajemy towar pierw­
szorzędny... no i weź pod uwagę ilość!

Dziesięć transportów na rok! Przecież
to jest cała masa i trzeba nielada zręcz­
ności, by ludzie nie zaczęli się zbytnio
nami interesować. Prawda, senor Al­
bez?

Jeśliby Hiszpan odpow"iedział, to jego
s}ow"a zagłuszyłby ha,łaśliwy śmiech
Yakuna. Sixsmithowi rzuciło się w o-

czy dziwne zachowanie się senora Albe­
za: ani jeden muskuł nie drgnął w je­
go twarzy. Hiszpan siedział na swoim
krześle i prze-z cały czas nie poruszy!
się n-aw"et.

Yakun zgarnął ze stołu drogocenne
kamienie i wsypał je niedbałe do kiesze­
ni sw"ojego ciemno-granatowego ubra­
nia.

— To pokryje koszty trzech następ­
nych dostaw — oświadczył uprzejmie.
— Pierwszą otrzymasz jutro w nocy,
drugą pojutrze, a trzecią na po-czątku
następnego tygodnia. Dokładną datę
podam później. Pierwszą partię możesz

przyjąć w każdej chw-ili po obejrzeniu,
oczywiście,’ Dla w"ygody - naszych sza­
nownych odbiorców założyliśmy rodzaj
obozu.

Znów parsknął ohydnym śmiechem.

Mussa Ben Razi potrząsną! obrzydli­
wą głową.

- Nie - odpowiedział - dziś nie mo­
gę. Karawana będzie na mnie czekała

dopiero jutro w nocy. Sp-ędzę cały
dzień w-’ Ji! De-:hra i dopiero wieczorem

zabiorę skrzynie.

ęCiąg dalszy nastąpi).
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Muszą dzjałać ostrożnie i powoli w ści­
słej tajemnicy, ale praktycznie nikt im
nie może przeszkodzić w przygotowaniu
sobie Urenu, Francuska flota może naj­
wyżej wymusić na Hitlerze oświadcze­
nia pokojowe, a te przecież nic nie ko­
sztują. Bardziej stanowcze działanie
musi śię liczyć z wybuchem wojny.
Czy więc niema innego środka?

Paryski ,,LTntrasigeant" twierdzi, że

Niemcy pragną rozszerzyć swe wpływy
w Maroko dla dwóch celów: wytargo­
wania swych dawnych koloni?, względ­
nie uzyskania kredytów pieniężnych.
Sytuacja gospodarcza Rzeszy nie jest
różowa. Podobno banki angielskie były
już opukiwane przez niemieckich wy-
eianni’ków, To samo wskazywałby za­
miar Śćhąęłita odbycia do Paryża wy­
cieczki na założenie kamienia węgielne­
go pod niemiecki pawilon na tegorocz­
nej wystawie międzynarodowej.

W związku z tymi zamiarami nie­
mieckimi należy zanotować pewien spa­
dek akcji gen. Franco u tych sfer, któ­
re aczkolwiek bardzo wrogo nastrojone
prżeciw komunizmowi są równie hie-

przyjazne w stosunku do Niemiec. Naj-
głupi?zą może minę, ma paryska prasa
prawicowa. Stawiała ona za Francem
i dziś rnusiałaby na tego samego Fran­
ca napadać za współpracą z Niemcami
i puszczanie ich do Maroka.

Pamiętajmy, że od lądowania Wil­
helma w Tangerze do Agadiru i umo­
wy w sprawię Konga upłynęło pełne
sześć lat. Dziś żyjemy w czasach bar­
dziej w działaniu szybkich, ale wojna
w Hiszpanii trwa już pół roku i rezul­
tatów jak nie widać tak nie widać.

Przypuszczać więc należy, że i niemiec­
ka akcja w Maroku hiszpańskim może

lię?yó na długie miesiące jeśli nie lata.
Ale jedno nie ulega wątpliwości: Niem­
cy mogą wszystko zyskać i nic prawie
stracić. I stąd właśnie płynie najwięk­
sze zagrożenie pokoju, jak równeż i z

tego._ że dawniej wysyłały ,,Pantherę"
S działały jak niedźwiedź, a dziś skra­
dają s’ą jak panfera i nikt nie wie,
kiedy wykonają decydujący skok.

St. Strąbski.

Zbolszewizowane chłopstwo. Władze bez-
pióęzóńśtwą przeprowadz;iły likwidację
Stronnictwa Chłopskiego, zwanego ,,Grupą
DobrÓCha" w powiatach: iłżeckim, kózieńi-
ckim, radomskim i stopiiickim. Stronnictwo
to, według informacji urzędowej, dążyło do
obalenia obecnego ustroju. Szereg członków
tego Stronnictwa zostało aresztowanych.
Ną marach miast i wsi ukazały się obwie­
szczenia wojewody kieleckiego, ostrzegają­
ce ludność przed należeniem do tego Stron­
nictwa (Grupa ta... uchodziła dawniej za

sanacyjną. - Przyp. red.)
Poćwiartował i spalił swoją gospodynię.

Zapad? w wileńskim sądzie okręgowym
wyrok w sensacyjnym procesie 23 letniego
rzekomego studenta Kazimierza Kozłow­
skiego, oskarżonego o bestialskie morder­
stwo, poćwiartowanie i częściowe spalenie
zwłok swej gospodyni, Anny Dymitrówiczo-
wej. Część poćwiartowanych zwłok zbrod­
niarz zakopał w różnych punktach miasta.
Sądi skazał zbrodniarza na 15 lat więzienia.

Elektryfikacja wsi podhalańskich postę­
puje w szybkim tempie, Obok, większy c!i
letnisk, jak Bukowina, gdzie na święta za­
płonęło światło elektryczne na ulicach, w

kościele,
’

pensjonatach i niektórych dom-
kach góralskich — szereg wsi w okolicy
Nowego Sącza próbuje oświetlać swoje o-

sićdla. Ostatnio światło elektryczne zapro­
wadziła gmina w Cichem. Prąd doprowa­
dzono z tąrtaku z Ratułowa.

Przygoda narciarza z Gdyni na Hucnl-
szcźyźnie. W kotle Gancerza w Czarnoho­
rze zsunęło się lawina, która pociągnęła za

sobą narciarza, kapitana marynarki z Gdy­
ni, który’ wraz z ińńymi towarźyszami wy­
brał się nieopatrznie w miejsce, zagrożone
lawiną. Na szczęście, lawina zsunęła go na

front, a narciarz zdołał przez wyciągnięcie
ręki uzyskać dostęp powietrza. Po pewnym
czasie inni narciarze zdołali wydobyć go z

mas śniegu.
W Krynicy budują szpital Na konferen­

cji w mthiśtersW?.e opieki społecznej w

,Warszawie uznając wzrastające znaczenie
leczniezo; zdrojowiskowe Krynicy, skupia­
jącej około 40.000 kuracjuszy rocznie, uzna­
no budowę szpitala w Krynicy za koniecz­
ną i postanowiono niezwłocznie przystąpić
do prac przygotowawczych.

Wielka afera wekslowa dyrektora fabry­
ki. W zw,ązku z aferą wekslową dyrektora
fabryki .r’ 41 cynkowej w Niedzieliskach,
Neugehauera, który puścił w obieg fałszy­
we weksle na sumę 300.000 zł ustalono, że
w aferę tę zamieszana jest żona jednego z

kupców sosnowieckich. Nie zdołano jej je­
dnak aresztować, gdyż na wieść o wykry­
ciu afery opuściła Sosnowiec, udając się
w niewiadomym kierunku,

7F. Gdiyni i wybrzeża.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - teL 12-40.
Miejskie ZakL Elektryczne - teŁ 29-67.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

Miejska Zaw. Straż Pożarna teŁ 17-08.
Gabinet komendanta i kancelaria tele

fon 20-22.
Biuro Związku Lokatorów (ul. Święto­

jańska 75 m. 16) udziela porad w godz.
9-11 i 15 -18.

Repertuar kin:

BAJKA. nMagnclia" z Ireną Dunne.
Pawłem Robeson. Ciekawe tygodniki.

BODEGA. ,,’Wyprawy krzyżowe" . Nad­
program tygodniki.

CZARODZIEJKA. Największe arcydzieło
filmowe p. t . ,,Mayerlfng". W rolach głów­
nych Charles Boyer i Danielle Darrieux.
Bogaty nadprogram.

LIDO. Monumentalny film polski p. t,
,,Barbara Radziwiłłówna". W roli głównej
Jadwiga Smósarska, Witold Zacharewicz
i inni. Bogaty nadprogram.

Morskie Oko. Fred AStaire i Ginger Ro-
gers w bajecznej komedii pt. ,,Lskko-
duch". Nadprogram najnowsze tygodniki.

Foki. Na wysokości Helu pojawiło się
małe stadko fok, baraszkujące na falach.
Tak samo stadko tych sśaków widziano ną
wysokości Karwi. Pojawienie się ,,Zićlint"
na morzu, jak je rybacy nazywają, stano­
wiłoby zapowiedz ni pływu ławic szproto­
wych i lekkiego oziębienia się temperatu­
ry-

Złożył wizytę pożegnalną w Urzędzie
Morskim generalny konsul norweski w

Gdańsku p. Einar Nielsen, który opuszcza
Polskę i wraca do Norwegii.

Walne zebranie Związku Lokatorów w

Gdyni odbędzie się w dniu 24 bm. ó godz.
19-ój w Bibliotece MiejsKiej przy’pi. Zygm.
Augusta (dom Maciejewskiego). Ze wzglę­
du na powzięcie nader doniosłych uchwał,
obecność wszystkich członków jest obowią­
zkowa.

Walne zebranie Kota Kaszubskiego L. O.
P. P. w Gdyni—Chyloni! odbędzie się dnia
22 bm. o godz. 19 w lokalu p. Troki.

Odprawa rezerwistów, Dnia 10 bm. od­
byłą się ódprąwą żąiządów kół, ną której
nówy zarząd powiatowy, na czele ż preze­
sem Pódhorodeckim, przedstawił się człon­
kom zarządów kół. Na odprawie, w której
udział wzięło ponad 100 osób, omówiono
pian działania i bieżąco sprawy.

Miejski Kom. Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży że względu na trudności natury
technicznej nie był w możności dokonać
rozdziału odzieży, obuwia i bielizny mię­
dzy młodzież potrzebującą. Rodziców tych

dzieci, które zostały zarejestrowane do
uwzględnienia przy rozdziale odzieży, za­
wiadamia się, że rozdział ten rożpocznie
Się w szkołach i przedszkolach od 15 bm.
Pomoc w odzieży, bielizny i obuwia jest
tak zorganizowana, aby była ciepłą i zao­
patryw:ała młodzież w miarę potrzeby w

ciągu całego roku.

Na wybrzeżu nastąpił spadek tempera­
tury. Temperatura morza jest niezmienna
i wynosi nadal 3 stopnie powyżej żera. O -

becnie dmie w’iatr wschodni. Rybacy już
w najbliższych dniach spodziewają się je­
dnak ocieplenia i łagodnej zimy.

Po burzy - zbiór bursztynu.
Na plażach półw’yspu Helskiego, jak

również u brzegów otwartego Bałtyku, mo­
rze po minionej burzy wyrzuca w większej
ilości starte na drobne kaw’ałeczki czą­
steczki bursztynu, które wypłukane z brze­
gów i dna morskiego, pokruszone zostały
v/ czasie burzy. Rybacy zbierają odłamki

bursztynu z przeznaczeniem na cele ko­
ścielne (do kadzideł).

Gwiazdka na ,,Pułaskim".
Święta Bożego Narodzenia obchodziła za­

łoga i 40 pasażerów Ss. ,,Pułaski" w wa­
runkach specjalnych, w niczym nie przy­
pominających pięknych obchodów gwiazd­
kowych w Polsce. Zamiast mrozu i pól po­
krytych śniegięm, załoga i pasażerowie o-

toczenf byli bezkresem wód oceanicznych,
a z nieba prażeni promieniami brazylijskiego
słońca. To też obchód gwiazdkowy nabrał
tam cech specjalnych. Mimo to w sercacli

załogi i pasażerów w dniu gw’iazdkowym
zagościł ten miły nastrój, jaki przeżywamy
podczas obchodów gw’iazdkowych, a myśli
ich uleciały do dalekiej Ojczyzny, gdzie ro­
dziny i znajomi przeżywali ze wzruszeniem
święta Bożego Narodzenia.

W dzień wigilijny załoga wraz z oficera­
mi, na czele z kapitanem statku Pankiewi­
czem i kapelanem ks. Nowickim zasiadła
do stołu wigilijnego, by tradycją nakaza­
nym zwyczajem spożyć wieczerzę i podzie­
lić się opłatkiem. Podniosłe przemówienie
wygłosił w czasie W’ieczerzy wigilijnej ks.
kapelan Now’icki, po czym zabrał głos kpt,
Pankiewicz, który składał na ręce obecnych
serdeczne życzenia świąteczne dzieląc się z

załogą opłatkiem. Po wieczerzy wigilijnej
odpraw’ił ks. kapelan Nowicki mszę św.,
której wysłuchali pasażerow’ie i załoga
wolna od zajęć. Nazajutrz rano odprawił
kapelan drugą uroczystą mszę św. z kaza­
niem, podczas której chór marynarzy śpie­
wał kolędy.

Korzystając z zezwolenia kapitana i in­
tendenta statku, załoga przygotowała sta­
rannie ,,Jasełkę", która odegrana została w

I dzień świąt Bożego Narodzenia i nastę­
pnie powtórzona z pow’odu szczupłej sali.

Jak to było w Czyżewie?
Ż^dzi o ,,pacyfikacji” małego miasteczka.

Przed kilku dniami umieściliśmy re­
portaż naszego specjalnego wysłannika
z Ćzyzewa — małego miasteczka w wo­
jewództwie białostockim, gdzie, doszło
do groźnych zajść na tle antyżydow­
skim. Reportaż ten ze względów zrozu­
miałych pełen był niedomówień, które

czytelnicy musieli zastąpić swoimi do­
mysłami.

Obecnie to niedomówienia otrzymują
pewne wypełnienie reportażu z Czyże­
wa, który umieścił sjonistyczny ,,Nasz
Przegląd". ,,Nasz Przegląd" systema­
tycznie prowokuje opinię polską, to też
i w tym wypadku przystąpił do nakre­
ślenia wielkiego obrazu, niemal, że po­
gromowego. Ale i w tym wrogim obra­
zie znajdują się momenty, które rzucają
trochę światła na to, có się naprawdę
dziaio w Czyżewie.

Specjalny wysłannik wojującego ży-
dóstwa stwierdza najpierw, że ów dzień

wtorkowy złowrogo zapowiadał się w

Czyżewie. Ale pisze dosłownie:

,,We wszystkim, ćo się tu święci, do­
skonale były poinformowane władze

bezpieczeństwa. Tym się tłumaczy fakt
skonsygnowania w Czyżewie w dniu 5

stycznia kilkusetosobowego oddziału po­
licji z Warszawy. Zresztą rozendeczały
Czyżew już oddawna spędzał sen z po­
wiek szafarzom ładu i bezpieczeństwa.
Zrazu próbowano przeszczepić czyżew­
ski grunt wiotką lokarneńską roślin­
ność, Eksperymentowano w cieplarnia­
nej atmosferze sztucznego zrozumienia

616",

Mimo to przyszło w krytyczny dzień
do zamieszania na rynku. Jak pisze
,,Nasz Przegląd" - ,,zewsząd zaczęły
sunąć ku rynku masy młodzieży chłop­
skiej".

A wtedy:
,,Policja przystąpiła bardzo dzielnic

i ofiarnie do przywrócenia porządku.

Nasamprzód trzeba było usunąć napa­
stniczy tłum z Rynku, zwyczajem mało­
miasteczkowym otoczonego czworobo­
kiem domów mieszkalnych, przeważnie
żydowskich. Pomimo niezwykle agre­
sywnej postawy ekscesantów, którzy ca­
łe swoje zacietrzewienie usiłowali teraz

wyładować w starciu z policją, udało

się wreszcie wcisnąć tłum w przyległą
wąską uliczkę. Nie wątpimy, że godne
najwyższej pochwały odwaga i samoza­
parcie się policjantów zostaną należycie
nagromadzone przez ich władze zwierzch­
nie, Wszak przybyli z daleka, nie zna­
jący dokładnie warunków terenowych,
zrobili oni wszystko, co było w ich mo­
cy, a jako niemiejscowi nie mogli prze­
widzieć, iż wąska słabo zaludniona u-

liczka krzyżuje się z inną uliczką, która
z kolei prowadzi na długi rynek, rzuco­
ny daleko poza obręb miasteczka — na

targowicę bydlęcą".

I na tej targowicy bydlęcej dopiero
później poturbowano trochę żydów.

Czy do tej żydowskiej relacji z ,,pacy­
fikacji" Czyżewa trzeba dodawać jakieś
komentarze? Chyba tylko to, że woje­
wodą bła’osicckim jest b. wojewoda po­
morski Kirflkłis,,,

Targi Gdyńskie
od 20 czerwca do 4 lipca 1937 r.

Minione Targi Gdyńskie odniosły duży
sukces. Niezależnie od doraźnych korzyści,
jakie przyniosły one firmom wystawiają­
cym, zyskały ponadto opinię czynników
państwowych i sfer gospodarczych jako
niezbędnego instrumentu na wybrzeżu,
konsolidującego zamierzenia rozwojowe
miasta i portu.

Korzystając z doświadczenia lat ubie­
głych, tegoroczna Targi Gdyńskie, które od­
będą się od 28 czerwca do 4 lipca 1937, roz­
szerzyły swój program i obejmować będą
następujące działy: 1. dział budowlany, 2.
dział budowy dróg i motoryzacyjny, 3.
dział przemysłu rybnego, 4. dział przemy­
słu kaszubskiego i turystyki regionalnej, 5.
dział ekspansji morskiej oraz Ligi Morskiej
i Kolonialnej i 6. dział uprzemysłowienia
Gdyni.

Na specjalne omówienie zasługuje dział

uprzemysłowienia Gdyni, organizowany
przez Izbę Przemysłowo-Handlową w Gdy­
ni. Dział ten da przekrój gospodarczej rze­
czywistości dzisiejszej Gdyni oraz podsta­
wę kalkulacyjną dla inwestycyj wszelkiego’
rodzaju przemysłu, z podkreśleniem prze­
mysłów brakujących w Gdyni i ich możli­
wości rozwojowych. Dzięki temu Targi
Gdyńskie nietylko dadzą możność przemy­
słowcowi zdobycia chłonnego rynku po­
morskiego, a kupcowi uzyskania najko­
rzystniejszych cen, ale ponadto ułatwią fi­
nansiście zorientowanie się w rentowności
lokaty kapitału w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych na terenie Gdyni.

Tą drogą Targi Gdyńskie niewątpliwie
wprowadzą w obrót gospodarczy drzemiący
w Polsce potencjał. (742

,,Caritas° w Gdyni
uzupełnia akcję pomocy zimowej.

Niezależnie od wielkiej akcji prowadzo-
nej przez miejscowy Komitet Pomocy Zimo­
wej dla bezrobotnych, cichą lecz jakże owo­
cną akcję pomocy najbiedniejszym prowa­
dzi biuro ,,Caritas" w Gdyni, które pod kie­
rownictwem ks. dyr. Żnrka, zyskało sobis
wiele wdzięczności wśród tych, którym na­
wet Komitet Pomocy Zimowej nie mógł na

razie przyjść z pomocą z tych czy innych
względów formalnych.

Oto cyfry, które mówią same za siebie:
w miesiącu grudniu 1936 r. przyjęto w biu­
rze ,,Caritas" 738 klientów. Z setek najprze­
różniejszych spraw i próśb, napisano pole-
ceii i wniosków 41. Sprzedano bonów pie­
niężnych 12.130, wydano przekazów żywno­
ściowych na sumę 433 zł 99 gr, obiadów bez­
płatnych wydano 205, odzieży 18 par, obu­
wia 17 par.

Ogółem dochodu było 883,55, zaś rozcho­
du 888,97 zł.

Tow. ,,Caritas" składa tą drogą serdecz­
ne podziękowanie, Tow. Żegluga Polska za

ofiarę 200 zł oraz pani Żebrowskiej z Gdyni
za ofiarę 20 zł. Ofiary te przeznaczone zo­
stały na bezpłatne obiady dla biednych.

Z GDAŃSKA.

Polic]a polityczna aresztowała w Sopo­
tach znanego działacza niemiecko-narodo-
wego Noitego, któremu zarzuca się obrazę
Stronnictwa narodowo-socjalistvczr,ego i
Hitlera.

utbuhHnćld,

—W Salonikach aresztowany został nie­
jaki Economos, przy którym znaleziony zo­
stał notatnik, demaskujący tego ,,don Jua­
na". Economos pobił rekord intryg miłos­
nych, był bowiem zaręczony 150 razy, ciąg­
nąc z tego procederu znaczne zyski.

— W centralnej Ameryce nieszczęście. W;
okolicach Medel,lin w Kolumbii zderzyły się
2 pociągi. 12 osób poniosło śmierć, około 50
jest ranionych.

- Hiszpański Goebbels. Rząd tymczaso­
wy powołał na stanowisko szefa wy’działu
prasy i propagandy znanego pisarza profe­
sora uniwersytetu Vicente Goy.

-— W kantonie Unterwald (w Szwajcarii)
lawina pogrzebała 9 narciarzy. Zwłoki pię­
ciu ofiar katastrofy już wydobyto z pod
śniegu.

— Niema powodu fio radości. W dniu 30
stycznia, w rocznicę objęcia władzy w Niem­
czech przez narodowy socjalizm, niedozwo­
lone będą za.bawy karnawałowe.

— Włoch zamordował Polaka. W Tuni­
sie (w północnej Afryce) zamordowany zo­
stał obywatel polski J. Woliński, zamiesz­
kały tam od lat. Powodem zbrodni była
zemsta odprawionego czeladnika, Włocha.

— Rząd baskijski zaprotestował prze­
ciwko rozszerzanym przez powstańców wia­
domościom o paleniu kościołów i prześla­
dowaniu kleru katolickiego w kraju Ba­
sków.

— Wysłano z Niemiec do Hiszpanii dro­
gą przez Austrię, Włochy i Sardynię 150 Sa­
molotów niemieckich,

— Berlińska drukarnia Giesecke I de
Vrient wydrukowała banknotów hiszpań­
skich na sumę półtora miliarda.

-- General Motors donoszą o zamknięciu
dalszych 5 fabryk, w których jest razem

112,800 strajkujących.
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Pierwsza w Polsce autobiografia kobieca.
Raz po raz wchodzi pod uzdolnione pióra

historia pierwszej polskiej autobiografii ko­
biecej, napisane! przez Annę Stanisławską
w roku 1670. Pierwsza pisarka polska, wo-

jewodżianka Stanisławska nie ogłosiła swej
pracy, pisanej wierszem, nie chcąc wywoły­
wać towarzyskiego skandalu. Rękopis po­
zostawa.ł w ukryciu aż do 1883 r., kied.y to

wydobył go na światło dzienne Bruckner.

Skrypt t,en został starannie opracowany i o-

głoszony drukiem przez p. Izę Kotowską na­
kładem Polskiej Akademii Umie.jętności.

Aczkolwiek autobiografia, pisana nę­
dznym wierszem, nie ma literackiej warto­
ści, jest ona jednak niezmiernie ciekawą,
Autorka niezwykle śmiało odsłania wszy­
stkie przeżycia swego burzliwego żywota na

tle epoki 1651 do 1700 r.

Widzimy, że wówczas materializm kwi­
tnął tak samo jak i w obecnej dobie. Mał­
żeństwa, w arystokrac.ji i wśród szlachty,
d,obierały, się pod kątem wyrachówań matę-
rialistycznych. 16-ietnią Annę, dziedziczkę
80 wsi i miasteczek, .wydaje ojciec zamąż
za Jana Wawrzycki ego, syna kasztelana
krakowskiego. Oblubieniec byi potwornie
brzydki i ponadto psychicznie chory. For­
tuna jednak, iaką miał po siąść po ojcu, by­
ła bardzo wielka, to też doszło dlatego do

tęgo małżeństwa, Anna rozpacza z tego po­
wodu. opierając się woli rodzicielskiej. ,,Pa-
dnę do nóg-pisze — ja na twą wolę gotowa
czynić, tylko pornnii sobie, że mnie prędko
ujrzysz w grobie"-(staropolski język - red.) .

Lub ,,wiem, oj,cowskie: serce, tego zaś żało­
wać zechcę, kiedy już w tę łyka wnidę,’już
z nich nigdy nie wynidę".

Rozpaczliwe było pożycie małżonków. On

okazał się niezdolnym do normalnego współ­
życia, a ojciec jego wiele obiecał, a stówa
nie dotrzymał. Widząc go tak głupiego, oj­
ciec nie chce posłać córki do domu ma,łżon­
ka, aż w końcu ulega i sam w’yjeżdża na

wojnę ze Szwedami i nie wie,, jak bardzo

źle się dzie.je jego córce. Pochowawszy o.jca,
Anna zaczyna poważnie myśleć o rozwodzie
z mężem-idiotą Wyjeżdża wkrótce pokry-
jomu do Warszawy i na czas procesu roz­
wodowego zamieszkuje w klasztorze. Mał­
żonek jej ,,gna za nią, srodze zagniewany,
w słowach niepohamowany, mówiąc, że

chcesz, żebyś była mniszką, a mnie opuści­
ła, lecz i klasztor spalić rozkażę, ciebie do
siebie wziąć każę... Myli!by mnie, gdyby
nie krata. Ale czy ja z nim świata zażyję?
Ani ja dostatków jego zażyć mogę, bo nie w

jogo rękach i te choćby były, w takiem ży­
ciu bv się sprzykrzyły".

Ślub został przez Rzym unieważniony,
jako że Panna młoda była niew’olona do

małżeństw’a.
Na drodze je,j życia staje bardzo przy­

stojny rotmistrz król,ewski Zbigniew Oleś­
nicki,? uchodzący, za wielkiego donżuana.

Tym W’szystkim nie zraża się Anna, choć
z drugiej strony ,,rezolwuje" się i zwleka
z ,odpowiedzią, aż wreszcie ślub zostaie po­
stanowiony. Nieszczęście chce, iż niemal
w przeddzień ślubu wychodzi na jaw, że

jest między młodymi niedopuszczalne powi­
nowactwo krw’i i że jest potrzebna dyspen­
sa z Rzymu. Odbywają się wiec tylko za­
ręczyny i spisanie intercyzy. Pani Anna

jest zazdrosna. o swego kawalera, któremu

urządza sceny zazdrości. Zdaw’ało się, że

nic z tęgo małżeństwa nie będzie. Ale gdy
przyszła dyspensa z Rzymu, młody rot­
mistrz nie bacząc na grożące mu niebezpie­
czeństwo z. braku mostu z Warszawy na

Pragę (został spalony) przeprawia sie małą
łódką w czasie gęstej kry i pada do nóg
pani Annie, która zamieszkiwała właśnie
na Pradze,. Wzruszyło to. ją do głębi- i da­
ta ślubu została przyśpieszona, Dochodzą
ją w dalszym ,ciągu plotki, że rotmistrz

swoją pierwszą żoną otruł, że sam jest cho­
ry na ,,skrytą chorobę" i że pełen jest wiel­
kiej płochości. Ale wobec śmiałej przepra­
wy przez Wisłę, którą uważa jako ,,świeże
dokumenw. ze w nim miłość jest zawzięta",
decyduje się, Przez cztery lata jej się wi­
działo, że ,,żyć dopiero zaczęła i wiek pro­
wadzić poczęła". Ale gdy niebo zachmurzy­
ło się od strony Turków młody husarz za­
ciąga się do pospolitego ruszenia, jako puł­
kownik województwa sandomierskiego. La­
mentuje z tego powodu Anna.

A gdy wraca. Anna wit-a go bardzo czu,le
i krótko Przy sobie trzyma. Po pewnym cza­
sie znów wyrusza w pole, gdzie go zastaje
śmiertelna choroba. Młoda kobieta rozpa­
cza: ,,Substancja bym łożyła, nawet zdro­
wia udzieliła, ale mu nic nie pomaga, Już

prawie poczyna.jąc konać, pocałował mnie
W rękę, nic nie mówiąc". Gdv zmarł na

cholerę; nieszczęsna pisze: ,.Język i rękę mi

odjęło, mdlałam bez pamięci. Dalej li§ta
nie umiały mówić, co coraz zemdlały..."

Po pogrzebie zaczyn-a dochodzić swych
praw do fortuny po mężu. Ma z tego po­
wodu wiele kłopotów, ale i konkurentó.w ,do
małżeństwa dużo. Pojawia, się nie.j. Zbąski.
gam nie chce się naprzykrzać, ale za? jego 1

kandydaturą brat rodzony, biskup przemy­
ski molestuje. W trzy lata Po śmierci dru­
giego męża wychodzi za Zbąskiego, który
jest iej we wszystkim poddany. Przychodzi
odsiecz wiedeńska i Zbąski wyrusza w pole.
P. Anna pisze: ,.Większy coraz mam smu­
tek wspomniawszy sobie, żem dla wojską i

cjca i męża straciła i o tego się teraz boję".
W pierwszej bitwie Zbąski został raniony.
,,Serce moje czuło ten postrzał, dzień pra­
wie ledwo nie godzinę. Do rany dołączyła
się gangrena i umiera on na ręku swego
brata, biskupa". Złamana.niewiasta tak pi­

sze: ,,Jakbym na świecie nie żyła, łubom
na ludzi patrzyła, Sły,szę swój ,głos, lecz

nieznany, jakby z śmiechem na przemia­
ny..." Anna ma lat 32 i w ciągu lat 16 stra­
ciła 3 mężów. Nie dopuszcza do siebie kon­
kurentów, lecz zajadle procesuje się o ma­
jątki po mężach pozostałe. Oddaje się fi­
lantropii i.stwarza znaczne fundacje dla za­
konów. Nagle zapada sama na ,zdrowiu i u-

mitra. .Je,j wielkie dobra przechodzą na

rzecz kościoła.

Tak skończyły się dzieje Anny Stani­
sławskie.j, ,je.j własną ręką pisane pt.
.,Tranzakcja albo opisanie całego życia jed­
nej sieroty przez żałosne treny".

Pomijając mak dziełka o charakterze re­
ligijnym. pisane w tym okresie przez kobie­
ty, Anna Stanisławska zalicza się do Pier­
wszych pisarek polskich i stąd jej dziełko

zasługuje na większą uwagę.
Z. Zaw.

(j). Jeszcze przed kilku laty kwestię od­
pow’iedniej garderoby do sportów zimowych
traktowano bardzo pobieżnie. Starczyła na

lód jakaś grubsza sukienka lub kurtka

futrzana, a na narty naprędce skombino-
wane ubranie. Dzisiaj ta sprawa przedsta­
wia się zupełnie inaczej. Biało szaleństwo

ogarnęło wszystkich — starzy i młodzi,
biedni i bogaci - każdy bierze czynny u-

dział w sportach zimowych. Kto nie może
sobie pozwolić na wyjazd w góry, obj_eżdża
na nartach wszystkie pobliskie_ miejsc’a
letniskowe i okolice podmiejskie, gdzie
śniegu nie sprzątnięto. , . -, ,­

Popularny na całym świecie narciarski

komplet norweski przestał być jedynym
modelem do sportów zimowych. Inne fa­
sony żakietów i spodni wprowadzono w

tych paru latach - moda wtargnęła i opa­
nowała tę garderobę bezpowrotnie. Spor­
towe spodnie zapinane poniżej kolan zdo­
były sobie przede wszystkim sympatię pań
ze względu na Praktyczne ubieranie ł zdej­
mowanie. Zagranicą cora.z bardziej zapro­
wadzają się kolorowe, sznurowane kama­
sze. Aby uodpornić na wodę i topniejący
śnieg rzemienie u kamaszy, należy je od
nowiednio nałtuścić. Bardzo praktyczne są
kamasze z foczej skóry.

Na. ubrania wybiera się specjalnie nie­
przemakalne gatunki materyi lub specjal­
ne wełny do kompletów narciarskich. —

Szkocka krata dotarła także do garderoby
sportowej i używa się ją do szycia kurtek,
palt sportowych oraz na pledy. — Ręka­
wiczki i pu!low’ery przynoszą naturalnie
co roku moc kolorów, deseni oraz form,
abv tym sposobem urozmaicić skromny
strój sportow’y.

Pierwszy od lewej to komplet z imprc-

gnowanej popeliny, z boku sznurowany i

zapięty na guziki. — Niżej: brązowa spód­
nica sportowa, ciemno-żółty żakiet z molto-

nu obszyty brązową skórą. Do tego kom­
pletu dobiera się gruby pullower i brązo-
wo-czerwono-żółty szał wełniany.

Trzeci model wyżej: ciemno-niebieskie
ubranie narciarskie dla pań ozdobione skó­
ra na ramionach. I ostatni komplet z ja-
sno-żółtej specjalnej wełny z 4 kieszeniami
na żakiecie. Do tego impregnowane kama­
sze zapinane na guziki.

Pisma kobiece.
,,Pani Domu". Artykuł M. Romanowej

,,Tempo ,życia a gospodarstwo domowe" w

nr. 1 — 1937 r. dwutygodnika ,,Pani Do­
mu" zastanawia się nad związkiem coraz

wzrastającego tempa życia dzisiejszego z

gospodarstwem domowym i dochodzi do

wniosku, że tylko przez prowadzenie ra­
cjonalnej ,gospodarki w domu można, un.ik­
nąć chaosu i zbytecznego Pośpiechu. Za­
gadnienie konieczności kształcenia kobiet
w gospodarstwie domowym i konsekwencje
braku tej umiejętności przedstawia M. Si­
wicka z Paryża w barwnie i żywo napisa­
nym artykule pt. ,,Umiejętność gospodaro­
wania i jej. brak". Praktyczne wskazówki
dla gospodyń, bardzo Pożyt,eczne w okresie

wzmożonego życia towarzyskiego, podaje
Z. Czerny w artykule ,,Gorące przekąski i

przystawki z ciasta francuskiego".

RADY PRAKTYCZNE.

Kropla oliwy i rozgrzany śrubociąg wy­
dobędzie ciasno, tkwiącą śrubę z drzewa lub
żelaza.

ściśle prywatnie.
Główne ulice stolicy Japonii Toki,%

największego miasta na Da,lekim Wscho­
dzie, liczą,cego dziś sześć milionów’ miesz­
kańców — są znacznie szersze, aniżeli słyn­
ne bulwary Paryża i większe pulsuje ta,m

życie, niż w dzielnicy drapaczy chmur tzw.

,,city" Nowego Jorku. W sercu tęgo olbrzy­
miego miasta, odbudowanego po katastro­
falnym trzęsieniu ziemi, jakie naw’iedziło

Tokio przed czternastu laty, w stylu na

W’s,kroś modernistycznym ze stali i betonu,
położony jest pałac cesa.rski, zabytek ,,Sta­
rego Tokia". Rzeka oddziela siedzibę Mi­
kada od reszty miasta. Dzieci i starcy, ko­
biety wszystkich sfer społecznych, studen­
ci i oficerow’ie odbywa.ją ’długie pielgrzym­
ki, uradowani, że, w ten sposób mogą li­
czcie sw’ego umiłowanego cesarza, ucho­
dzącego po prostu za półboga.

Co to za człow’iek, mający tak potężną
władzę nad swym narodem, iż jedno ostre

słow’o wystarcz-yło, ażeby zgnieść rewoltę
wojskową, jaka w’ybuchła w lutym roku u-

bieglego? Obecnie zasiaduje na tronie mi­
kada cesarz Hirohito, sprawujący władzę
od jedenastu lat. Okres jego panow’ania
wodzi nazwę ,,okresu Schow’y" a nazwą tą
objęty - jest wielki ruch antykomunistycz­
ny i socjalizmu państwowego, jaki wyszedł
z kół wojskowych pod hasłem: ,,’Wszystko
dla mikadal" dla wzmocnienia władzy ja­
pońskiego monarchy.

Cesarz Hirohito posiada po prostu ma­
giczną władzę nad swym narodem, liczą­
cym dziś 70 milionów głów ludzkich.

On mianuje sw’oich ministrów’, którzy
rządzą krajem. Już często się zda­
rzyło, że w’ysłannik polityczny cesarza

zamordowany, został przez członków tajnej
Organizacji. Taki mord polityczny uz,asa.d­
nia się wówczas tym, że należało oczyścić
otoczenie mikada. W wielu ogrodach ja­
pońskich natrafić można pomniki ku czci
47 rouinów’, którzy zgładzili wysokiego u-

rzędnika cesarza, działając przy tym jedy­
nie w tym przekonaniu, że występow’ał
on przeciwko interesom ,,boskiego władcy".
Po dokonaniu zbrodni, wszyscy popełnili
harakiri, wychwalając krótko przed śmier­
cią mikada i wznosząc okrzyki na jego
cześć.

Jedno ujemne zdanie wyrażone przea
cesarza o działalności jakiegoś ruchu poli­
tycznego wystarczy, ażeby zw’olennicy tego
ruchu sami popełnili samobójstwo, Miało
to ostatnio miejsce w maju ub. roku. Na­
wiązując w krótkich słowach do tych wy­
padków, cesarz Hirohito Pod koniec swego
prze,mówienia’ w parlamencie powiedział:
.,Ubolewamy nad tym bardzo!" i już w kil­
ka godzin później mieszkańcy Tokio do­
wiedzieli się, że przywódcy rewolty woj­
skowej wyciągnęli konsekwencje. Znale­
ziono ich zwdoki w areszcie śledczym, Po­
pełnili harakiri.

Program dnia cesarza ,japońskiego po­
dobny jest do programu innych władców.

Zazwyczaj wstaje o godz. 6, po czym ubie­
ra się bez pomocy kamerdynerów. Już o

6,30 udaje się do sali jadalnej, gdzie ocze­
kuje go małżonka cesarzow’a Na.gako. aże­
by z mężem w’spólnie spożyć śniadanie,
bardzo skromne, na sposób amerykański,
złożone z szynki, jaj i kawy brazylijskiej-
Zanim mikado udaje się do pracy, witają
go jeszcze trzy ,jego córeczki, liczące 5, 7 :i

11 lat. Lekki ukłon — bez pocałunku! (te­
go_ zwyczaju zachodniego ha dw’orze cesar­
skim się nie uznaje) — taka jest forma

Przywitania między ojcem a córeczkami.
Podczas gdy następnie dzieci uda.ją się .do

szkoły, nawskroś now’oczesnej, położonej w

śródmieściu, cesarz zajmuje się lekturą 12

na.jpoważniejszych dzienników Tokia a

nóźniej odbiera poranny raport swych mi­
nistrów. Po w’ysłuchaniu raportu odbywa,
konną przejażdżkę lub gra w golfa. W ra­
zie_ deszczu zwiedza wystawy szt.uki lub

poświęca sie ulubionym swym studiom —

badaniom biologicznym.
W godzinach popołudniow’ych znowu ce­

sarz udziela audiencyj sw’ym mężom sta­
nu. O godz. 18,30 mikado Przy.jmuje głów’­
ny posiłek. Rzadko cesarz w’ieczorem opu­
szcza pałac. Słucha przew’ażnie radia, od­
kąd rada ministrów’ uznała, że instalacja a-

oaratu _radiowego zgodna jest z obyczaja­
mi kraju. Poza tym mikado wieczorami

odda.ię się lekturze.

Tylko cztery razy w roku odbyw’ają się
Przyjęcia — w ogrodzie cesarskim. Rów’no­
cześnie z zaproszeniem, gościom wysyła się
biały chryzantem, który prz.ymocow’uje się
przy szybie ochronnej sam,ochodu przed
wy,jazdem do pałacu cesarskiego. Na wszy­
stkich ożywionych skrzyżowaniach ulic sa­
mochód ozdobiony chryzantemem wszędzie
ma pierwszeństwo a inne auta muszą za­
czekać, Podczas przyjęcia Podaje się przy
małym stoliku herbatę i małe ciasteczka,
których się jednak zazwycza,j nie je, lecą
zabiera - na pamiątkę.

Gdy połowa czasu przezna,czonego na

przyjęcie już minęła, w’ówczas dopiero zja­
wia się cesarz, którego przybycie zw’iastu­
je odegranie hymnu narodowego. Cesarz

z,jawia się na tarasie pawilonu, składa głę­
boki ukłon i już po 10 minutach opuszcza
gości.
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Niezwykle przygody egipskiego pomnika.
Sefna rocznica obeliska z Placu Zgody w Paryżu.

Na paryskim placu Concorde (Zgody)
wystrzela ku’niebu ostrą iglicą wspaniały
monolit, symbol metropolii świata, potężny
obelisk z epoki faraonów egipskich.

Obelisk na placu Zgody w najbliższych
dniach będzie święcił swoje setne urodzi­
ny. Urodzin nie powstania, a tylko wznie­
sienia i ustawienia w stolicy Francji.
Gdyż sam wiek pomnika sięga wielu ty­
siącleci, a powstanie jego przypada na za­
mierzchłą epokę faraonów egipskich.

Przed przeszło stu laty sułtan Mahomet
Ali postanowił Przesłać ówczesnemu mo­
narsze Francji, Ludwikowi Filipowi iście
królewski podarek. Król francuski umiał
ocenić ten dar. Pozostawało jedynie ode­
brać ten niezwykły podarek z Egiptu i
przewieźć do Francji. Król nie zdawał so­
bie sprawy, ile bezsennych nocy miało to
kosztować jego wiernych poddanych! Cho­
dziło tutaj bowiem o gigantycznych róz-
miarów kamień, wykuty z jednej sztuki ze

skały, o jeden ze sławnych obelisków z

Luksoru.
Przede wszystkim trzeba było zbudować

specjalny statek transportowy dla przewie­
zienia olbrzyma kamiennego o 22 metrach

wysokości. Statek dopłynął szczęśliwie do
Egiptu i stanął w lipcu 1830 roku u ujścia
Nilu. Teraz rozpoczęła się mozolna iazda
w górę rzeki do Luksoru, aby tam odebrać
podarek sułtana.

Jazda ta obfitowała w daleko większe
trudności, niż to sobie wyobrażali francu­
scy inżynierowie i żeglarze. Na samym
wstępie statek utknął na mieliźnie. Ścią­
gnięcie statku wymagało wielu ofiar i wie­
lu dni wysiłków. Potem cały oddział woj­
ska musiał holować statek w górę rzeki.
Po miesiącu dopiero żaglowiec znalazł Się
u celu. Tutaj trzeba było zbudować spe­
cjalną drogę, aby przetransportować obe­
lisk z pałacu faraonów na brzeg Nilu. Stra­
szne upały i trudności aprowizacyjne sta­
wiały inżyniera Lebasa, kierującego trans­
portem, przed coraz to nowe zadania. Zało­
żono nawet w pustyni plantacje, aby ro­
botników i żołnierzy móc zaopatrywać w

świeżą żywność. Później wybuchła groźna
epidemia w obozie robotników. W końcu
jednak pokonano wszystkie trudności i 1
listopada 1831 cenny dar znalazł się nad
Nilem.

Radość z pokonania trudności była je­
szcze przedwczesna. Okazało się, że stątek

, jest za, krótki, aby móc nań załadować o-

belisk. Musiano w dżiobie wyciąć otwór i
dopiero wtedy zdołano go jako tako pomie­
ścić. Trwało to cały miesiąc. Wszyscy o-

detchnęli. kiedy wezbrane wody Nilu unio­
sły ciężki statek ku morzu.

Ale i teraz jeszcze nie skończyły się
trudności. Musiano płynąć ostrożnie
wzdłuż wybrzeży i schodzić z drogi każdej
niepogodzie. Po wielu trudach statek w

sierpniu 1833 przybył do Hayreh. Stąd wle­
czono go Sekwaną do Paryża, gdzie po go­
rącej, długiej dyskusji zdecydowano się !!­
stawić obelisk na placu Zgody.

Ale jeszcze kilka lat upłynęło, zanim
przystąpiono do ostatecznego ustawienia
obeliska. Prace te były znowu połączone z

niezwykłymi trudnościami. W ostatniej
chwili jeszcze zdawało się, że pękną potęż­
ne liny, przy pomocy których podnoszono
monolit i że zapalą się z powodu tarcia i

niezwykłego obciążenia. Kilkunastu robot­

ników musiało stale zlewać je wodą. A Le-
bas sam kierował pracami w najniebez­
pieczniejszych miejscach.

Wreszcie stanął obelisk na swoim miej;
seu, witany entuzjastycznymi okrzykami
tłumów. I tak skończyła się sześcioletnia

pełna niespodzianek, niezwykła odysea e-

gipskiego Pomnika.

tera zamieściły wszystkie pisma. Wychwa­
lano jego poświęcenie i jego siłę woli.
Deszcz próśb o darowanie mu kary spad!
na biurko prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Ta sama opinia publiczna, która do­
magała się dla niego kary za morderstwo,
żądała teraz ułaskawienia. I kiedy zaszcze­
pione serum przeciw gruźlięy zaczęło dzia­
łać skutecznie, w całej Ameryce rozległ się
okrzyk radości: ,,Ericson uratowany!"

Gdy Ericson wyszedł w końcu wyleczony
ze szpitala, był już człowiekiem sławnym.
Wkrótce też stel się gwiazdą amerykań­
skiego radia. Obecnie liczy 61 lat. Przed
człowiekiem, który miał zginąć na krześle
elektrycznym lub umrzeć w więzieniu,
otwiera się wspaniała przyszłość: jest bo­
haterem §tanów Zjednoczonych.

Sezon frąrjiiefocrąff w Brarylśś.

W słonecznej Brazylii rozwija się obecnie w najlepsze sezon kąpielowy i plażowy.

Zbrodniarz prelegentem radiowym.
Morderca swej żony opowie historię swego życia. - Z krzesła elektrycznego

przed mikrofon.

,,Hal!o! Hallo! Sensacyjny dokument,
wzruszająca spowiedź. Karol Ericson opo­
wie wam historię swego życia!" — Tak za­
powiada co tygodnia speaker jednej z naj­
większych rozgłośni amerykańskich prelek­
cje, które cieszą się obecnie olbrzymim ’do­
wodzeniem w Stanach Zjednoczonych.

Kim jest ów Karol Ericson, którego spo­
wiedzią emocjonuje się cala Ameryka? Hi­
storia jego zaczyna się w r. 1915. Miał on

wówczas 40 lat. Był to rok wojny świato­
wej. Między tytułami wojennymi pojawił
się wówczas pewnego dnia w dziennikach
amerykańskich sensacyjny tytuł: — ,,Po­
dejrzane morderstwo!" Chodziło o niejaką
panią Ericson, młodą i piękną kobietę, któ­
rej trupa znaleziono w deszczowy ranek

niedzielny. Położenie trupa wskazywało na

samobójstwo. Tak ocenili nawet sytuację
komisarze policji. Nagle niespodzianka:
morderstwo! Oskarżono o nie męża pani E-
ricson, Karola Eriesona. Ericson, przypar­
ty do muru. wyznał, że zamordował swoją
żonę z zazdrości. Potem zalnscenizował sa­
mobójstwo.

Rozpoczął się proces. Publiczność była
wrogo usposobiona dla Eriesona, którego
skazano na krzesło elektryczne. Ale prezy-

dent Stanów Zjednoczonych, który szaleń­
ców z miłości uważał za chorych umysło­
wo, uznał to za okoliczność łagodzącą i
zmieni! karę śmierci na dożywotnie więzie­
nie. Potem Stany Zjednoczone wypowie­
działy wojnę mocarstwom centralnym i o

Ericsonie zapomniarto. Tymczasem w cen­
tralnym więzieniu w Canon — City Eric­
son odbywał karę. Pewnego dnia wyczytał
w jednym z dzienników amerykańskich^
żo uczeni mogliby wynaleźć środek prze­
ciw gruźlicy, gdyby mogli dokonywać do­
świadczeń na żywym człowieku, któryby
się poddał najbardziej niebezpiecznym eks­
perymentom.

Z gazetą w ręce Ericson udał się do dy­
rektora więzienia i oświadczył mu, że od­
da siebie chętnie do naukowych badań
nad gruźlicą. Ponieważ życie jego nie
przedstawia wartości, pragnąłby przysłu­
żyć się ludzkości. Dyrektor spełnił życze­
nie Eriesona, którego przewieziono do szpi­
tala. Tam lekarze zaszczepili mu straszną
chorobę. Choroba poczyniła gwałtowne po­
stępy. W przeciągu kilku miesięcy Etż.son
zmienił się w cień człowieka. Nad losem
Eriesona rozczulała się wówczas cała Ame­
ryka. Fotografie tego nowoczesnego boha-

Regularna linia lotnicza

Berlin—Burgos.

Paryż, 12. 1. Jak donosi ,,Le Petit pa­
risien", otrzymano wiadomość z Avilla,
że rozpoczęto regularną kampanię lot­
niczą na linii Burgos—Berlin, zamiast

dotychczasowej linii Sztutgart-Genewa
Marsylia—Barcelona.

Nowy model lokomotywy.

W Anglii oddano do użytku nowy typ lo­
komotywy o linii opływowej. Tej lokomo­

tywie dano nazwę ,,latający orzeł”.

jp f’iłoirf/i;cjFf.
BezczeEng żgd

kierownik ,,Pom. Fabryki Bekonów w Kościerzynie" lżył religię katolicką.
,,Pielgrzym" donosi, że grupa pracow­

ników i dostawców bekonów — rolników,
podległych bekoniarni w Kościerzynie,
skierowała do prokuratora sprawę prze­
ciw żydowi Goidwasserowi, kierownikowi
tej bekoniarni. Postępowanie tego żydla-
ka było niesłychanie bezczelne.

,,W 1935 r. w czasie spowiedzi wielka­
nocnej udali się w jedną sobotę pracowni­
cy bekoniarni do kierownika Goldwassera
z prośbą o zwolnienie ich od zarządzonej
przez niego pracy na następny dzień, tj.
niedzielę, celem przyjęcia sakramentów św.,
na co otrzymali od tego żyda odpowiedź:
,,Poco wy tam chodzicie i temu chłopu o-

powiadacie wasze grzechy. Waszego Boga
sobie sami upieczcie i zjedźcie".

W przeddzień Wszystkich Świętych, tj.
w sobotę, 31. 10. 1936 r. wezwani zostali
wszyscy pracownicy bekoniarni. by w nie­
!dzielę, 1. 11. 1936 r., to znaczy w dzień

Wszystkich Świętych stawili się do pracy.
Gdv pracownicy zwrócili uwagę Goldwas-
serowi, że jest to niedziela, a ponadto świę­
to, zaś robotę bez uszczerbku odłożyć mo­
żna do dnia następnego, otrzymali od G.
odpowiedź: ,,Co mnie obchodzi święto,
Koleie chodzą, poczta Pracuje, więc można
pracować". Prośby pracowników GoldwąS’
ser nie uwzględnił, zmuszając ich do gwał­
cenia niedzieli i święta.

Pod adresem pracowników bekoniarni
oraz rolników odstawiających bekony rzu­
cał wyzwiska: ,,Wy kaszubskie świnie, bę­
dziecie na gnoju żarli; — sto Kaszubów
idzie na jeden funt, a w Warszawie jeden
iunt Kaszubów kosztuje 10 groszy".

Na porządku dziennym były i są wy
zwiska: ,,Wy suki syny"; -- ,,Wy chamy
itp.

Komentarze zbyteczne.

tlO
Do największych, koncernów chemicz­

nych należy w Niemczech I. G . Farben.

Największe zakłady tego koncernu

znajduję, się w miejscowości Leina, od­
dalonej o 150 km od Berlina. W zakła­
dach tych znajduję się działy: azotowy,
nafty syntetycznej oraz gazów truję-
cych. Zostały one wybudowane za pie-
niędze pożyczone w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, stajęc się jed­
nym z czołowych przedsiębiorstw nie­
mieckiego przemysłu wojennego.

Koncern ten koncentruje 6 fabryk na­
wozów sztucznych, 10 zakładów meta­
lurgicznych, 17 mniejszych trustów

chemicznych, 5 przedsiębiorstw włó­
kienniczych, 20 towarzystw węglowych,
znacznę liczbę innych zakładów fa­
brycznych (farby, medykamenty i in.),
10 towarzystw, prowadzęcych wszyst­
kie interesy handlowe tego koncernu

prawie z całym światem.
Jak wynika z oficjalnych danych,

kapitał trustu I. G . Farben przewyższa
6 miliardów franków. Aktywa wyno­
szę 11 miliardów, co jest bezwarunko­
wo w obecnym czasie niezwykłym re­
kordem w Europie. Wartość giełdowa
akcji trustu wynosi 24 miliardy fran­
ków. ;

Koncern I. G . Farben posiada 860 km

linij kolejowych, 260 lokomotyw, 12.000

wagonów (z czego 4000 wagonów prze­
znaczonych do specjalnych celów, zwią­
zanych z produkcję tego koncernu).
Wszystkie fabryki tego koncernu zu-

żytkowuję rocznie 624 miliony metrów

sześciennych wody, 5 miliardów metrów

sześciennych gazu, 1.738 milionów’ ki­
lowat godzin, (co stanowi np. około jed­
nej dziesiętej konsumcji prędu elek­
trycznego w Stanach Zjednoczonych).

Leina rozciąga się na obszarze 8 mi­
lionów kwadratowych. Dostęp do nie­
go jest całkowicie zamknięty dla nie­
powołanych osób, dlatego jest ściśle o-

toczone bardzo wysokimi murami, dru­
tami z prędem elektrycznym o wyso­
kim napięciu, chronione ba.rdzo liczny­
mi, znakomicie przeszkolonymi, skła-

dajęcymi się tylko z zaufanych ludzi,
strażami, pracującymi dniem i nocą.

Lecz fabryki w Lemie to tylko jeden
i to właśnie z mniejszych oddziałów
trustu I. G, Farben. Produkują one już
100.000 ton nafty sztucznej rocznie, z

tym, że w’krótce produkować będą kil­
kaset tysięcy ton. Kotły i generatory
tych zakładów pochłaniają dziennie
15.000 ton węgla brunatnego. Węgiel
ten wydobywany jest na miejscu, me­
chanicznie ssany jest z ziemi, ładowa­
ny i przew’ożony do warsztatów pracy
za. jednym naciśnięciem guzika czy
podniesieniem dźwigni. Robotników

jest tu mało. Do obsługi maszyn o

100.000 sił końskich potrzeba tylko 17
ludzi. Tajemnica pracy jest starannie
strzeżona.

Alarmy dokoła hiszpańskiego Maroka

Praca f,rancuska od szeregu tygodni
twierdzi, że Niemcy wzamian za nomoc o-

kazywaną gen. Franco chcą się usadowić
w Marokko. Wymienia się idące w tysią­
ce liczby ochotników, fortyfikowanie Ceuty
itp. Nie ulega natomia-st W’ątpliwości, że

Niemcy iuż wydobywają ogromne ilości ru­
dy żelazne.j notabene z terenów, które na­
leżały do towarzystwa anglo-francuskiego
i zostały zarekwirowane przez powstańców.
Pewnym jest również, że Niemcy nie po­
trzebują przysyłać własnych oddziałów,
ty!ko instruktorów, którzy wyćwiczą nie­
spokojne szczepy arabskie i rzucą hasło
Powstania, skierowane przeciw’ Francji.
Zatarg w Marokko mimo uspokajających
zapewnień z Berlina, jest najzupełniej "i­
stotny i grozi wielkimi komplikacjami, na

eo wskazu.je choćby koncentrac.ja floty fran­
cuskiej koło wybrzeża Algieru.



fiłęfel^
Snla 15 stycznia 1935 r DZIENNIK BYDGOSKI

Rnk XXXI, !?r 11,
Siódma strona.

Pierwsza w Polsce autobiografia kobieca.
Raz po raz wchodzi pod uzdolnione pióra

hist,oria pierwszej polskiej autobiografii ko­
biecej, napisanej Przez Annę Stanisławską
w roku 1670. Pierwsza, pisarka polska, wo-

jewodzia,nka Stanisławska nie ogłosiła swej
pracy, pisanej wierszem, nie chcąc wywoły­
wać towarzyskiego skandalu. Rękopis po­
zostawał w ukryciu aż do 1883 r., kiedy to

wydobył go na światło dzienne Bruckner.

Skrypt ten został starannie opracowany i o-

głoszony di’ukiem przez p. Izę Kotowską na­
kładem Pol-skiej Akademii Umiejętności.

Aczkolwiek autobiografia, pisana nę­
dznym wierszem, nie ma literackiej warto­
ści, jest ona jednak niezmiernie ciekawą.
Autorka niezwykle śmiało odsłania wszy­
stkie przeżycia swego burzliwego żywota na

tle epoki 1651 do 1700 r. 1

Widzimy, ż,e wówczas materializm kwi­
tnął tak samo jak i w obecnej dobie. Mał­
żeństwa, w arystokracji i wśród szlachty,
dobierał.y się pod kątem wyrachowali mate-

nąlistycznyeh. 16 -letnią Annę, dziedziczkę
80 wsi i miasteczek, wydaje ojciec zarnąż
za Jana Wawrzvckiego, syna kaszte-lana
krakowskiego. -Oblubieniec był potwornie
brzydki i ponadto psychicznie chory. For­
tuna jednak,’ jaką miał ,posiąść po ojcu, by­
ła bardzo wi(;lka, to też doszło dlatego do

tego małżeństwa, Anna rozpacza z tego po­
wodu. op,ierając się woli rodzicielskiej. ,,Pa-

. drię dó nóg -pisze - ją ną twą wolę gotowa
czynić, tylko pomni i sobie, że mnie prędko
ujrzysz w grobie" (staropolski język — red;).
Lob ,.wiem, ojcowskie serce, tego zaś żało­
wać zechce,. kiedy już w te łyka wnidę, już
z nich nigdy nie wynidę".

Rozpaczliwe było pożycie małżonków. On
okazał się n,iezdolnym do normalnego współ­
życia, a ojciec jego wiele obiecał, a słowa
nie dotrzymał. Widząc go tak głupiego, oj­
ciec nie chce posłać córki do domu małżon­
ka, aż w końcu ulega i sam wyjeżdża na

wojnę ze Szwedami i nie wie, jak bardzo
źle się dzieje jego córce. Pochowawszy ojca,
Anna zaczyna p oważnie myśleć o rozwodzie

zmężem-idiotą. Wyjeżdża wkrótce pokry-
jomu do Warszawy i na czas procesu roz­
wodowego zamieszkuje w klasztorze. Mał­
żonek, jej ,,gna za nią, srodze zagniewany,
w słowach niepohamowany, mówi,ąc, że

c.hcesz, żebyś była mniszką, a mnie opuści­
ła, lecz i klasztor spalić rozkażę, ciebie do
siebie wziąć każę... Myliłby mnie, gdybv
nie krata. Ale czy ja z nim świata zażyję?
Ani ja dostatków jego zażyć mogę, ho nie w

jego rękach i te choćby były, w takiem ży­
ciu bv się sprzykrzyły".

Ślub został przez Rzym unieważniony,
’jako że panna młoda była niewolóna do

małżeństwa.
Na drodze jej życia staje bardzo przy­

stojny rotmistrz królewski Zbigniew Oleś­
nicki, u,chodzący za wielkiego donżuana.

Tym wszystkim nie zraża się Anna, choć
z d,rugiej strony ,,rezolwuje" się i zwleka
z odpowiedzią, aż wreszcie ślub zostaie po­
stanowiony. Nieszczęście chce, iż niemal
w przeddzień ślubu wychodzi na jaw, że

jest między młodymi niedopuszczalne powi­
nowactwo krwi i że jest potrzebna dyspen­
sa z Rzymu. Odbywają się więc tylko za­
ręczyny i spisanie intercyzy. Pani Anna

jest zazdrosna o swego kawalera, któremu

urządza sceny zazdrości. Zdawało się, że
nic z tego małżeństwa nie będzie, Ale gdy
przyszła dyspensa z Rzymu, młody rot­
mistrz nie bacząc na grożące mu niebezpie­
czeństwo z brakli most,u z Warszawy na

Pragę (zosta,ł spalony) przeprawia się małą
łódką w czasie gęstej kry i pada do nóg
pani Annie, która zamieszkiwała właśnie
na Pradze. Wzruszyło to ją do głębi i da­
ta ślubu została przyśpieszona. Dochodzą
ją w dalszym ciągu plotki, że rotmistrz
swoją pierwszą żonę otruł, że sam jest cho­
ry na ,,skrytą chorobę" i ,że pełen jest wiel­
kiej płochości. Ale wobec śmiałej przepra­
wy przez Wisłę, którą uważa jako ,,świeże
dokumenta, że w nim miłość jest zawzięta",
decyduje się. Przez cztery lata jej się wi­
działo. że ,,żyć dopiero zaczęła i wiek pro­
wadzić poczęła". Ale gdy niebo zachmurzy­
ło się od st-rony Turków młody husarz za­
ciąga się do pospolitego ruszenia, jako puł­
kownik województwa sandomierskiego. La­
mentuje z tego powodu Anna.

A gdy wraca. Anna wita go bardzo czule
!:krótko przy sobie trzyma. Po pewnym cza­
sie znów wyrusza w pole, gdzie go zastaje
śmiertelna choroba. Młoda kobieta rozpa­
cza: ,,Substancją bym łożyła, nawet zdro­
wia udzieliła, ale ma nic nie pomaga. Już

prąwie Poczynając konać, pocałował mnie

w rękę, nic nie mówiąc". Gdv zmarł na

cholerę, nieszczęsna pisze: ,.Język i rękę mi

odjęło, mdlałam bez pamięci. Dalej _usta
nie umiały mówić, co coraz zemdlały..."

Po pogrzebie zaczyna dochodzić swych
praw do fortuny po mężu. Ma z tego po­
wodu wdełe kłopotów, ale i konkurentów do
małżeństwa dużo. Pojawia się niej. Zbąski.
Sam nie chce. się naprzykrzać, ale za jego

kandydaturą brat rodzony, biskup przemy­
ski molestuje. W trzy lata po śmierci dru­
giego męża wychodzi za Zbąskiego, który
jest jej we. wszystkim poddany. Przychodzi
odsiecz wiedeńska i Zbąski wyrusza w pole.
P. Anna pisze: ,,Większy coraz mani smu­
tek wspomniawszy sobie, żem dla wojska i

ęjca i męża strąciła i o tego się teraz boję".
W pierwszej bitwie Zbąski został raniony.
,,Serce moje czuło ten postrzał, dzień pra­
wdę ledwo nie godzinę. Do rany dołączyła
się gangrena i umiera on na ręku swego
brata, biskupa". Złamana niewiasta tak pi­

(j). Jeszcze Przed kilku laty kwestię od­
powiedniej garderoby do sportów zimowych
traktowano bardzo pobieżnie. Starczyła na

lód jakaś grubsza sukienka !ub kurtka

futrzana, a na narty naprędce skombino-
wane ubranie. Dzisiaj ta sprawa przedsta­
wia się zupełnie inaczej. Białe szaleństwo

ogarnęło wszystkich —- starzy i młodzi,
biedni i bogaci — każdy bierze czynny u-

dział w sportach zimowych. Kto nie może
sobie pozwolić na wyjazd w góry, objeżdża
na nartach wszystkie pobliskie_ miejsca
letniskowe i okolice podmiejskie, gdzie
śniegu nie sprzątnięto. _ _

Popularny na całym świecie narciarski
komplet norweski przestał być jedynym
modelem do sportów zimowych, Inne fa­
sony żakietów i spodni w’prowadzono w

tych paru latach - moda wtargnęła i opa­
nowała tę garderobę bezpowrotnie. Spor­
tow’e spodnie zapinane poniżej kolan zdo_­
były sobie przede wszystkim sympatię pań
ze względu na Praktyczne ubieranie i zdej-
mowanie. Zagranicą coraz bardziej zapro
wadzają się kolorowe, sznurowane kama­
sze. Aby uodpornić na wodę i topniejący
śnieg rzemienie u kamaszy, należy je od

powiednio nałtuścić. Bardzo praktyczne są
kamasze z foczej skóry.

Na ubrania wybiera się specjalnie nie­
przemakalne gatunki materyi lub specjal­
ne wełny do kompletów narciarskich. —

Szkocka krata dotarła także do garderoby
sportowej i używa się ją do szycia kurtek,
palt sportow’ych oraz na pledy. - Ręka­
wiczki i pullowery przynoszą naturalnie
co roku moc kolorów, deseni oraz form.,
abv tym sposobem urozmaicić skromny
stró.j sportowy.

Pierwszy od lewej to komplet z impre-

sze: ,,Jakbym na świecie nłe żyła, Jubom
na łudzi patrzyła. Słyszę swój głos, lecz

nieznany, jakby z śmiechem na przemia­
ny,.." Anna ma lat 32 ł w ciągu lat 16 stra­
ciła 3 mężów. Nie dopuszcza do siebie kon­
kurentów, lecz zajadle procesuje się o ma­
jątki po mężach pozostałe. Oddaje się fi­
lantropii i stwarza znaczne fundacje dla za­
konów. Nagłe zapada sama na zdrowiu i u-

miera. Jej wielkie dobra przechodzą na

rzecz kościoła.

Tak skończyły się dzieje Anny Stani­
sławskiej, jej własną ręką pisane pt.
,,Tranzakcja albo opisa,nie całego życia jed­
nej sieroty przez żałosne treny".

Pomijając małe dziełka o charakterze re­
ligijnym. pisane w tym okresie przez kobie­
ty, Anna Stanisławska zalicza się do Pier­
wszych pisarek polskich i stąd jej dziełko
zasługuje na większą uwagę.

Z. Zaw.

gnowanej popeliny, z boku sznurowany i

zapięty na guziki. — Niżęj: brązowa spód­
nica sportowa, ciemno-żółty żakiet z molto-
nu obszyty brązową skórą. Do tego kom­
pletu dobiera się gruby pu!lower i brązo-
wo-czerwono-źółty szal wełniany.

Trzeci model wyżej: ciemno-niebieskie
ubranie narciarskie dla pań ozdobione skó­
ra-na ramionach. I osta.tni komplet z ja-
sno-żółtej specjalnej wełny z 4 kieszeniami
n.a żakiecie. Do tego impregnowane ’kama­
sze zapinane na guziki.

Pisma kobiece.

,,Pani Domu". Artykuł M. Romanowej
,,Tempo życia a gospodarstwo domowe" w

nr._1 — 1937 r. dwutygodnika ,,Pani Do­
mu" zastanawia się nad związkiem coraz

wzrastającego tempa życia dzisiejszego z

gospodarstwem domowym i dochodzi do

wniosku, że tylko przez prowadzenie ra­
cjonalnej gospodarki w domu można unik­
nąć chaosu i zbytecznego Pośpiechu. Za­
gadnienie konieczności kształcenia kobiet
w gospodarstwie domowym i konsekwencje
braku tej umiejętności przedstawia M. Si­
wicka z Paryża w barwnie i żywo napisa­
nym_ artykule- pt. ,Umiejętność gospodaro­
wania, i jej brak". Praktyczne wskazówki
dla gospodyń, bardzo pożyteczne w okresie

wzmożonego życia towarzyskiego, podaje
Z. Czerny w artykule ,,Gorące przekąski i

przystawki z ciasta francuskiego".

RADY PRAKTYCZNE,
Kropla oliwy i rozgrzany śrubociąg wy­

dobędzie ciasno tkwiącą śrubę z drzewa lub
żelaza.

ściśle prywatnie.
Główne ulice. stolicy Japonii Toki,% -

największego miasta na Dalekim Wscho­
dzie, liczącego dziś sześć milionów miesz­
kańców — są znacznie szersze, aniżeli słyn­
ne bulwary Paryża i większe pulsuje tam

życie, niż w dzielnicy drapaczy chmur tzw.

,,city" Nowego Jorku. W sercu tego olbrzy­
miego miasta, odbudowanego po katastro­
falnym trzęsieniu ziemi, jakie na,wiedziło
Tokio przed czternastu laty, w stylu na

wskroś modernistycznym ze stali i betonu,
położony jest pałac cesarski, zabytek ,,Sta­
rego Tokia". Rzeka oddziela siedzibę Mi­
kada od reszty miasta. Dzieci i starcy, ko­
biety wszystkich sfer społecznych, studen­
ci i oficerowie odbyw’a.ją długie pielgrzym­
ki, uradow’ani, że w ten sposób mogą u-

ezcić swego umiłowanego cesarza, ucho­
dzącego po prostu za półboga.

Co to za człow’iek, mający tak potężną
władzę nad swym narodem, iż jedno ostre

słowo wystarczyło, ażeby zgnieść rewoltę
wojskową, jaka W’ybuchła w lutym roku u-

biegłego? Obecnie zasiaduje na tronie mi­
kada cesarz Hirohito, sprawujący w!adzę
od jedenastu lat. Okres jego panowania
wodzi nazwę ,,okresu Schowy" a nazwą tą
objęty jest wielki ruch antykomunistycz­
ny i socjalizmu państwowego, jaki wyszedł
z kół wojskowych pod hasłem: ,,Wszystko
dla mikadal" dla wzmocnienia władzy ja­
pońskiego monarchy.

Cesarz Hirohito posiada po prostu ma­
giczną w!adzę nad swym narodem, liczą­
cym dziś 70 milionów głów ludzkich.

On mianuje swoich ministrów, którzy
rzą,dzą krajem. Już często się zda­
rzyło, że wysłannik polityczny cesarza

za.mordowany został przez członków tajnej
organizacji. Taki mord polityczny uzasad­
nia się wów’czas tym, żc należało oczyścić
otoczenie mikada. W wielu ogrodach ja­
pońskich natrafić można pomniki ku czci
47 rouinów’, którzy zgładzili wysokiego u-

tzędnika cesarza, działając przy tym jedy­
nie w tym prze,konaniu, że występował
on przeciwko interesom ,,boskiego władcy".
Po dokonaniu zbrodni, w’szyscy popełnili
harakiri, w’ychwalając krótko przed śmier­
cią mikada i w’znosząc okrzyki na jego
cześć.

Jedno ujemne zdanie wyrażone przez
cesarza o działalności jakiegoś ruchu poli­
tycznego w’ystarczy, ażeby zw’olennicy t.ego
ruc.hu sami popełnili samobójstwo. Miało
to ostatnio miejsce w maju ub. roku. Na­
wiązując w krótkich słowach do tych wy­
padków’, cesarz Hirohito Pod koniec swego
przemów’ienia w parlamencie powiedział:
,,Ubolewamy nad tym ba.rdzo!" i już w kil­
ka godzin, później mieszkańcy Tokio do­
wiedzieli się, ’że p.rzywódcy rew’olty wo.j­
skowej wyciągnęli konsekwencje. Znale­
ziono ich zwłoki w areszcie śledczym. Po­
pełnili harakiri.

Program dnia cesarza japońskiego po­
dobny jest do programu innych władców.

Zazwyczaj wstaje o godz. 6, po czym ubie­
ra się bez pomocy kamerdynerów’. Już o

6,30 uda.je się do sali jadalnej, gdzie ocze­
kuje go małżonka cesarzowa Nagako, aże­
by z mężem wspólnie spożyć śniadanie,
bardzo skromne, na sposób amerykański,
złożone z szynki, ja,j i kawy brazyli,jskiej.
Zanim mikado udaje się do pracy, witają
go jeszcze trzy jego córeczki, liczące 5, 7 i
U lat, Lekki ukłon — bez pocałunku! (te­
go_ zwyczaju zachodniego na dworze cesar­
skim się _nie uzna.je) - taka jest forma

przywitania między o.jcem a córeczkami.
Podczas gdy następnie dzieci uda.ją się do

szkoły, nawskroś nowoczesnej, położonej w

śródmieściu, cesarz za.jmuje się lekturą 12
najpoważniejszych dzienników Tokia a

późnie.j odbiera poranny raport swych mi­
nistrów. Po w’ysłuchaniu raportu odbyw’a
k_onną przejażdżkę lub gra w golfa. W ra­
zie_ deszczu zwiedza wystaw’y sztuki lub

poświęca się ulubionym sw’ym studiom —

badaniom biólogicznym.
W godzinach nopołudniow’ych znowu ce­

sarz udziela audiencyj swym mężom sta­
nu. O godz. 18,30 mikado Przyjmuje głów’­
ny posiłek. Rzadko cesarz wieczorem opu,­
szcza pałac. Słucha przeważnie radia, od­
kąd rada ministrów uznała, że instalacja a-

naratu radiowego zgodna jest z obycza.ja­
mi kraju. Poza tym mikado wieczorami

odda.je Się lekturze.

Tylko cztery razy w roku odbyw’ają się
Prz_yjęcia - w ogrodzie cesarskim. Równo­
cześnie z zaproszeniem, gościom wysyła się
biały chryzantem, który przymocowu.je się
przy szybie ochronhei samochodu przed
wyjazdem do pałacu cesarskiego. Na wszy­
stkich ożywionych skrzyżowaniach ul:e, sa­
mochód ozdobiony

’

chryzantemem wszędzie
ma pierwszeństwo a inne auta muszą za­
czekać. Podczas przyjęcia Podaje się przy
małym stoliku herbatę i małe ciasteczka,
których się jednak zazwyczaj nie je, lecz
zabiera -- na pamiątkę.

Gdy _połowa czasu przeznaczonego na

Przyjęcie już minęła, wówczas dopiero zja­
wia się cesarz, którego przybycie zwiastu­
je odegranie hymnu narodowego. Cesarz

zjawia się na tarasie pawilonu, składa głę­
boki ukłon i już po 10 minutach opuszcza
gości.
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Dyżur pełni Apteka pod Orłem (od 9
do 16 bm.)

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ul.

Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19.

Biblioteka Kolej, Przysp. Wojsk, w świet

licy ,,Ogniska przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

— Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Jego wielka miłość".
Stylowy: ,,Bohater".
Świt: ,,Tajemnica czarnego pokoju"

(z Karloffem).
Mątwy: ,,Księżniczka Czardasza".

Biurokratyzm rujnuje kupiectwo. W ho­
telu Basta odbyło się zebranie Tow. Sam.
Polsko-Chrześc. Kupców, które zagaił pre­
zes senior p. Stefan Knast. Z kolei wygłosił
referat o ustawie przemysłowej sekretarz
Zarządu Miejskiego p. Dąbrowski, omawia­
jąc żale kupiectwa na różne niedomagania,
Mówca poświęcił bardzo dużo uwagi pladze
domokrążstwa. Walka z tym palącym za­
gadnieniem nie jest dość skuteczna, gdyż
nie ma do tego dostatecznej ilości urzędni­
ków, wobec tego proponuje wzorem Pozna­
nia utworzenie komitetu do walki z domo-
krążstwem, co zebrani jednogłośnie zaak­
ceptowali. Następnie omówi! wicedyrektor
Rady Zrzeszenia Samodz. Polsko-Chrześc.
Kupców p. Wojciechowski z Poznania sto­
sunki, panujące w handlu wew’nętrznym
Polski, brak jednolitych ustaw podatkowych
i inne bolączki. Instytucja świadectw
przemysłowych jest dzisiaj poniekąd urzę­
dową fabryką bezrobocia, i naw’et minister
skarbu zdaje sobie obecnie sprawę, że prze­
pisy o świadectwach przemysłow’ych nie są
życiowe. Podatek dochodowy wymaga tak­
że nowelizacji ustaw. Znane jest, że spółki
akcyjne płacą podwójny podatek dochodo­
wy. Nierentownym jest podatek wojskowy,
z którego roczne wpływy wynoszą 200.000
zł, a wydatki administracyjne, związane z

ściąganiem tego podatku W’ynoszą 240.000
zł. Mimo, że podatek lokalowy był tymcza­
sowy dla zwalczania klęski mieszkaniowej,
to dzisiaj się go dalej ściąga, choć dziś
mieszkań jest dostateczna liczba. W różno­
rodnych rodzajach podatków, nakazach czy
wezwaniach, nie może się już podatnik o-

rientować. Należałoby te kwestię wreszcie
uregulować i uprościć, ustalając dwa lub 3
podatki, obejmujące wszystkie opłaty, a u-

niknie się zadrażnień i nadużyć. Na-kształ­
towanie się cen nie może mieć żaden wpły­
wu na dłuższą- metę żaden przepis admini­
stracyjny, bo wytworzy się niemożliwy ba­
łagan. Handel jest bardzo utrudniony, bo
dużo artykułów jest zmonopolizowanych.
Wprost niemożliwe trudności robi się przy
imporcie tow’arów z zagranicy. Przy impor­
cie 10 kg towaru z zagranicy gromadzi się
przy tym bigosie biurokratycznym również
10 kg akt. Referent omówił jeszcze szereg
bolączek, zaznaczając, że wśród pewnych
czynników panuje nastawienie antykupie-
ckie, które musi zniknąę. Trzeba usunąć z

życia wszystkie te absurdy i zrozumieć, że

kupiectwo spełnia wielką misję. W dysku­
sji senior p. Dzioch podniósł, że żyd-domo-
krążca jest chętnie przyjmowany w prywa­
tnych mieszkaniach, choć jest on często
jednocześnie największym wrogiem tego
społeczeństwa. Kupiectwu polskiemu jest
trudno walczyć z żydostwem, które jest
wspomagane materialnie przez międzyna­
rodówki żydowskie Poza tym zabierało
głos w dyskusji jeszcze szereg osób, po
czym prezes zamknął owocne obrady ha­
słem ,,Cześć kupiectwu".

Opłatek Podoficerów Hezerwy. Uroczy­
stość łamania się opłatkiem obchodziło
inow’rocław’skie Koło Podoficerów Rezerwy
w lokalu p. Muchy, którą zagaił prezes ra­
dny p. Waliński, po czym po odśpiewaniu
kilku kolęd składali życzenia now’oroczne
pp.: im. starosty p. ref. Woźniak, im. ma­
gistratu p. mgr Waniorek, ref. pras. p. Stra-
chanowski i in. Z kolei dzielono się opłat­
kiem i składano sobie życzenia. Następnie
zasiedli zebrani do zastawionych suto sto­
łów. ..____

KRUSZWICA. Herb miasta został za­
akceptowany na ostatnim posiedzeniu rady
miejskiej, który przedstawia się naśt.: na

srebrnej tarczy szerokopienna grusza o zie­
lonych liściach i siedmiu rozłożystych gałę-
Z13lCłla

- Szlachetny czyn Pszczelarzy. Tow.
Nadgopl. Pszczelarzy uchwaliło na zebra­
niu kwotę 30 zł dla bezrobotnych tut. mia­
sta, oraz po 10 zł na dożywianie dzieci

szkolnych dla każdej ze szkól.

— Diamentowe gody małżeńskie obcho­
dzili pp. Podlewscy z Kruszwicy. Na inten­
cje Jubilatów odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo. W czasie uczty u pp. Podlewskich
zebrano 16,50 zł na potrzeby kościółka św.
Tereni. Jubilatom ,,Szczęść Boże!".

MOGILNO, (mk) Złodzieje wybili okno

wystawowe. W nocy 10 bm. nieznani spra­
wcy wycięli kawał szyby w oknie wysta­
wowym f-y ,,Dom Towarow’y" i zabrali całą
zawartość. Strata w’ynosi 200 zł.

— Niebezpieczne popisy. W Bronisławiu
pod Mogilnem nieznana łobuzeria wypcha­
ła ustępy słomą i je zapaliła. Również za­
pchano słomą kilka kominów.

— Uroczystość gwiazdkową urządziła
Rodzina Kolej, w Domu Katolickim. Prze­
mawiali prezes dr Lewandowski, ks. ()bar­
ski i prezes KPW p. Króla.k. Rozdano po­
między dzieci słodycze, po czym dzieci ode­
grały ,,Jasełkę".

— Nieszczęśliwe wypadki. Syn roln. Hal­
lera Leon z Czagańca został pobodzony
przez krow’ę tak silnie, że umieszczono go
w szpitalu.’ 3 -letni synek p. Łożyńskiego w

Nowejwsi w’padł w czasie prania jedną rę­
ką do wrzącej wody, i uległ poparzeniu.

70-!etni starzst zabił się jadąc rowerem

Mogilno, W ub. niedzielę w południe
pow’racał na rowerze z kościoła w Niestron-
nie robotnik Kaczor z Wieńca pod Mogil­
nem. Gdy dojeżdżał do domu i zjeżdżał ze

znacznego wzniesienia w Wieńcu, w pew­
nej chwili spadł z roweru na bruk, i zabił

się na miejscu.
Śmierć nastąpiła wskutek pęknięcia

czaszki, od silnego uderzenia o kamień.

Śp. Kaczor liczył lat 70 i byl emerytem.
Na miejsce wypadku przybyła komisja

sądowo-lekarska.

PAKOŚĆ, (b) Pożar. W domu p. Mro-
czyńskiego przy ul. Szerokiej wybuchł po­
żar, który zdołano w zarodku zlokalizować.

— Koło Rodzicielskie przy szkołę powsz.
zbiera na dożywienie biednych dzieci, prze­
to zw’raca się z usilną prośbą do miejsc, o-

bywateiswa o pomoc, przez ofiarow’anie
datków.

WĄGROWIEC. Akademia misyjna odby­
ła się w salce par. poklasztomej, którą
zagaił prób. ks. radca Suszczyński. Wykład
wygłosił pew’ien ojciec misjonarz z Bydgo­
szczy. Następnie odbyły się deklamacje i

śpiewy.
— Walnemu zebraniu Młodych Polek w

Łeknie przewodniczy_ł ks. asyst. Fręśko. Do
nowego zarządu w’eszli: pp. Surdykówna
El., prezeska; Graczykówńa M., wiceprez.;
Lochowiczówna Wit., skarbn.; Marmurowi­
czówna Dor,, sekr.; Marmurowiczówna Pel.,
naczelniczka.

PRUŚCE, pow. wągrowieckt (a) Z orga­
nizacyjnego zebrania TCL. W pow. wągro-
wieckim zorganizow’ano piąte Koło TCL. w

Pruścach. Zebranie, zw’ołane przez p. Stan.
Pruszczyńskiego do Domu Kat, zagai! p.
Dobrogowski. Referat w’ygłosił p. Pruszyń-
ski. Po dyskusji, przystąpiono do wyboru
zarządu, w skład którego weszli: ks. prób.
I)rożdżyński — prezes, kier, szkoły p. Ra­
dziszewski — wicepr., Iirasiówna ,— sekr.,
Kurczewski — skarbn., Srokówma i Lewan­
dowska — bibliotekarki.

kierownik ,,Pont. Fabryki Bekonów w Kościerzynie" lżył religię katolicką.
,,Pielgrzym" donosi, że grupa pracow­

ników i dostawców bekonów — rolników,
podległych bekoniarni w Kościerzynie,
skierowała do prokuratora sprawę prze­
ciw żydowi Goldwasserowi, kierow’nikowi
tęj bekoniarni. Postępowanie tego , żydia-
ka było niesłychanie bezczeJne.

,,W 1935 r. w czasie spowiedzi wielka­
nocnej udali się w jedną sobotę pracowni­
cy bekoniarni do kierow’nika Goldwassera
z prośbą o zwolnienie ich od zarządzonej
przez niego pracy na następny dzień, tj.
niedzielę, celem przyjęcia sakramentów’ św.,
na co otrzymali od tego żyda odpowiedź:
,,Poco wy tam chodzicie i temu chłopu o-

powiadacie wasza grzechy. Waszego Boga
sobie sami upieczcie i zjedźcie".

W przeddzień Wszystkich Świętych, tj.
w’ sobotę, 31. 10. 1936 r. wezwani zostali
wszyscy pracownicy bekoniarni, by w nie­
dzielę, 1. 11. 1936 r., to znaczy w dzień

Wszystkich Świętych stawili się do pracy.
Gdy pracownicy zwrócili uwagę Goldwas­
serowi, że jest to niedziela, a ponadto świę­
to, zaś robotę bez uszczerbku odłożyć mo­
żna do dnia następnego, otrzymali od G.
odpowiedź: ,,Co mnie obchodzi święto. —

Koleje chodzą, poczta Pracuje, wtęc można

praccwać". Prośby pracowników Goldwas-
ser nie uwzględnił, zmuszając ich do gwał­
cenia niedzieli i święta.

Pod adresem pracowników bekoniarni
oraz rolników odstawiających bekony rzu­
cał wyzwiska: ,,Wy kaszubskie świnie, bę­
dziecie na gnoju żarłi; — sto Kaszubów

idzie na jeden funt, a w Warszawie jeden
funt Kaszubów kosztuje 10 groszy".

Na porządku dziennym były i są wy­
zwiska: ,,Wy suki syny"; - MWy chamy"

itp.
Komentarze zbyteczne.

ŚWIECIE. (t) Srebrne gody. Małżonko­
wie Janostwo Kochańscy w Jeżewie, pow.
świeckiego, obchodzą 16 bm. swe srebrne
gody. Jubilatom ,,Szczęść Boże!".

— Ciekawa statystyka. W ub. roku ob­
chodziły w powiecie świeckim nast. pary
małżeńskie, d,ziś oczywiście sędziwi starcy,
swe diamentowe lub też złote gody. Oto ich
spis: pp. Ignacostwo Podjaccy w I(omórsku
diamentowe gody, Józ. Czerwińscy Bochlin,
J. Nowiccy Szewienek, A. Wasilewscy O-
strowite, M. Lisowie Dąbrówka, Fr. Mol-
keńtin Komórsk, St. Wysoccy Świecie, F.
Czortkowie Jeżewo, P. Łukowscy Pieniąż-
kowo, J. Ebertowie Warlubie, J. Wincenty
Komórsk, T. Jaśniewscy Warlubie, A. Bo-
cianowie Buśnia, A. Repkowie Dubielno, K.

Rożyńscy Pruskie, St. Walczykowscy Nowe,
A. Jopkowie Dworzyska, J. (Jackowscy Ma-
l’ianki, J. Kannabaj Jeżewo, J. Urtnowscy
Świecie, M. Deregowski Sieroslawek, M.
Glamówscy Rudzinek, St. Walczykowscy
Twarda Góra, J. Thornowie Twarda Góra,
Fr. Fandrejewscy Komórsk.

’ ŚWIEKATOWO, (t) Nieszczęśliwy wypa­
dek. Syn roln. Łaskiego z Tuszyn, jadąc
wozem, obładowanym szczapami z lasu, na

zakręcie pewnej drogi, obfitującej w szereg
wyboi, spad! wraz z kilku obsuwającemi się
szczapami na ziemię i to tak nieszczęśliwie,
iż upadające sztuki drzewa złamały mu

nogę poniżej kolana.
— Obfite wyniki polowań. Polowania na

szaraki w bież, sezonie wykazują i w naszej
okolicy wcale poważne wyniki. Np. w Sero­
cku upolowano w tych dniach 62 szaraków,
z czego leśn. p. Krzyżykowski upolował 12.

TCZEW, (as) Kino Światowid wyświetla
film pt. ,,Noc w operze".

— Złote gody małżeńskie. Znani właści­
ciele nieruchomości przy ul. Kościuszki _4,
małżonkowie Józef i Maria z Gitów Stefań­
scy, obchodzili bardzo uroczyście 50-letni
jubileusz pożycia małżeńskiego. Zacnym

Jubilatom, od szeregu lat stałymi abo­
nentami ,,Dziennika B", daj Boże doczeka­
nia diamentowych godów małżeńskich.

— Makabryczne odkrycie na cmentarzu.

W ub. poniedziałek na cmentarzu katoli­
ckim przy ul. 30 Stycznia wyrzucająca
śmieci Elżb. Ćwiklińska, znalazła porzuco­
ne W śmietniku owinięte w płachtę zwłoki
noworodka płci męskiej. Policja prowadzi
śledztwo, celem wykrycia zbrodniczej mat­
ki.

BBODNICA. (jr) Kino Reform wyświetla
film pt. ,,Trędowata".

— Osobiste. Sekretarz starostwa powiat.
Dorożyński mianowany został podreferen-
darzein w VIH st. sł. — Sekretarka proku­
ratury S. O . w Brodnicy, Zieleniewska, o-

trzymała awans na urzędnika IX st. sł.

CHODZIEŻ, (f) Pokłosie niedzielne. Ub .

niedziela minęła pod znakiem symfoniczne­
go koncertu reprezentacyjnej orkiestry
wojskowej pod dyr. por. Grabowskiego. Or­
ganizacją koncertu zajął się oddz. wioślar­
ski miejsc. Sokoła.

— Nagły zgon. Dnia 10 bm. zmarł nagle
na udar serca aptekarz, Niemiec Erik Her­
mann.

— Nieszczęśliwy wypadek. Bawiąca w

Zakopanem, nauczycielka p. Budnawska,
doznała złamania nogi. P. B. przebywa w

szpitalu w Poznaniu.

STAROGARD, (jw) Awanse w policji. Z
dn. 1 bm. posterunkowi awansowali na st.

poster,: p. Paszylk Józ. z post. Skórcz, p.
Krzywiński Mich, z post. Osiek i p. Stopa
Boi. z posterunku Zblewo.

— W piątek wybór burmistrza. Posiedze­
nie rady miejskiej celem dokonania wybo­
ru burmistrza m. Starogardu wyznaczone
zostało na piątek, dnia 15 bm.

— Kuchnia ludowa uruchomiona została
staraniem ,,Caritasu", która wydaje obiady
bezrobotnym i ubogim za opłatą 3 gr.

-Iw Starogardzie protestują. Zarząd
oddz. starogardzkiego Pom. Stów. Chrz.
Naucz. Szkół Powsz. uchwalił rezolucję, po­
tępiającą bezprzykładną napaść organu Zw.
Naucz. Polskiego ,,Dziennika Porannego"
na osobę kuratora okręgu szkolnego Pozn.-

Pomorskiego p. dr Jakobca.

Skazanie świniokrac?ów.
Jabłonowo, (jr) Przed sądem stanęli Wik­

tor Kłosowski, Wł. Małkowski z Budzisze-

wa, Bernard Błażejewski z Jabłonowa, Oty­
lia i Cecylia Kłosowska z Budziszewa. Wy­
mienieni w nocy z 31 sierpnia na 1 wrze­
śnia ub. r. włamali się do zagrody Em. Ha-

gemana w Bukówcu, skąd skradłi dwie
świnie, wartości Ok. 160 zł.

Ot. i Cec. Kłosowskie, wiedząc, żc mięso
pochodzi z przestępstwa, nabyły je od zło­
dziei.

Po naradzie, sąd ogłosił wyrok, mocą
którego oskarżonych Kłosowskiego i Bła­
żejewskiego skazano po 1 roku bezwzględne­
go więzienia, Melkowskiegó na 9 mieś,
bezwzgl. więź., osk. Cec. i Ot. Kłosowskie
skazano po 6 mieś. więź, z zawieszeniem
na 3 lata.

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem,
3 Maja 37, tel. 1360, Apteka pod Gryfem,
Legionów 33, tel. 1524.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Straszny dwór".
Gryf: ,,Dla Ciebie Mario" (Ave Maria)

z Beniamino Gig!i.
Orzeł: ,,Indyjscy piechurzy" (Fłip i Fląp)
Generał Haller w Grudziądzu. W t,ych

dniach bawił w Grudziądzu gen. Józef Hal­
ler. Po przebytej dłuższej chorobie, gen.
Hallei’ cieszy się obecnie najlepszym zdro­
wiem.

Obchody gwiazdkowe w gniazdach soko­
lich. W ub. tygodniu odbyły się obchody
gwiazdkowe we wszystkich gniazdach soko­
lich na terenie m. Grudziądza. Uroczystości
gwiazdkowe uświetnił udział czcigodnego
duchowieństwa, władz cywilnych i wojsko­
wych.

Ile zebrano na pomoc zimową dla bez­
robotnych? Obywatelski Miejski Kom. Po­
mocy Zimowej Bezrobotnym w Grudziądzu
zebrał od społeczeństwa tytułem ofiar na

pomoc zimową do dnia 8 stycznia br. w go­
tówce ogólną kwotę 24.804,91 zł. Dalsze
składki na pomoc zimową należy wpłacać
do KKO. miasta na konto 36661. Z akcji po­
mocy zimowej, korzysta na terenie Grudzią­
dza 2.185 bezrobotnych.

Prowokacyjne wybryki. Zwracają^ uwa­
gę odnośnym czynnikom na niechlujstwa
popełniane w ostatnim czasie przez miej­
scowych wielbicieli ,,Ftihrera", 1 na jego
cześć w nowo wystawionym domku dyskre­
tnym przy ul. Legionów. Niechlujni bazgra-
je, było ich kilku, czując się tam swobod­
nie, wypisali na odświeżonych co dopiero
ścianach alfabetem gotyckim rozmaite
wierszydła, zohydzające Polaków, wzgl.
zawierające ,,pobożne życzenia" pod adre­
sem ,,Ftihrera". Pociąg bazgrajów niemie­
ckich do wynurzania swych ,,uczuć naro­
dowych" w ustępach charakteryzuje dosta­
tecznie ich niewybredny gust i jest zara­
zem ilustracją, jak niektóre kola mniejszo­
ści w praktyce rozumieją ,,pakty, przyjaźni"
zawarte z ,,Vater landem".

Harmonijna współpraca Grudziądza z

Bydgoszczą. Zarząd miejsc, reprezentacyj­
nego chóru męskiego ,,Echo" na czele z

swoim prezesem p. Sewerynem Szubargą
podejmował w swym lokalu klubowym za­
rząd świetnego bydgoskiego chóru koleja­
rzy ,,Hasło". Nawiązano trwałe nici har­
monijnej współpracy, która zapoczątkowa­
ną zostanie w dniu 28 lutego br. W dniu
tym urządza ,,Echo" w teatrze miejskim
reprezentacyjny koncert, który uświetni
występ bydgoskiego ,,Hasła". Wdniu7
marca ,,Echo" wyjeżdża do Bydgoszczy,
gdzie weźmie udział w wielkim popisie
,,Hasła". Koncert bydgoski transmitowany
będzie przez rozgłośnię pomorską . Polskie­
go Radia.

Nowi mistrzowie w zawodzie krawie­
ckim. Przed komisją egzaminacyjną dla
zawodu krawieckiego zdali egzamin mi­
strzowski pp.: Jan Jurczyński z Tczewa,
Bolesław Orlikowski z Wejherowa, Feliks
Tapca z Chwaszczyna i Teodor Piórkowski
z Torunia.

,,Unia" wznowiła pracę. Po krótkiej
przerwie, fabryka maszyn ,,Unia" wznowi­
ła pracę. Jak się dowiadujemy, w ostatnich
dniach przyjęto 150 robotników, a w naj­
bliższym. czasie załoga robotnicza ma

’ zo­
stać zwiększona. Objaw nader pocieszający.
Co na to Polski Związek Zachodni?

Zachodzą wypadki w naszym mieście, że

rodzice polscy posyłają swoje dzieci do

szkoły niemieckie;, za co otrzymują wspar­
cia z niemieckiej pomocy zimowej tzw.

,,Wittterhilfe" . Wypadek taki zdarzył się o-

statnio z synkiem wdowy Ochendal, Je­
rzym (ul. św. Wojciecha 22). Polski Zw.

Zach, winien się tym zainteresować i nie

dopuścić do niemczenia dzieci polskich.
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KALENDARZYK.

Dziś: Hilarego b. D. K,, Feliksa.
Jutro: Pawia pust., Maura op.
Wschód słońca o godzinie 8.05 .

Zachód słońca o godzinie 16.14.
_M M____OO ’

Stan pogody.
POGODNIE I MROŹNO.

Na znacznym obszarze kontynentu euro­
pejskiego kształtuje się obecnie pogoda
pod wpływem rozległego i dość silnego ob­
szaru wysokiego ciśnienia, którego środek
ogarnia górne dorzecze Wołgi. Pp połu­
dniowej stronie wyżej wymienionego ośrod­
ka napływają nad Polskę z wiatrami
wschodnimi masy powietrza polamo konty­
nentalnego, powodując w godzinach popo­
łudniowych w dzielnicach północno-wschod­
nich i środkowych pogodę słoneczną o za­
chmurzeniu niewielkim, a chmurną z roz­
pogodzeniami na pozostałym obszarze kra­
ju. Temperaturę o godz. 14 notowano: -3
st. w Grudziądzu, -4 w Gdyni, Brześciu
n. Bugiem, -5 w Warszawie, Poznaniu,
Łodzi, Katowicach, Pińsku i Wilnie, -6 w

Krakowie, —7 w Kielcach, a —9 we Lwo­
wie, Zaleszczykach i Zakopanem. Dziś ra­
no w Bydgoszczy pogodnie i mroźno. Prze­
widywany przebieg pogody: Na całym ob­
szarze Polski na ogół dość Pogodnie. U-

miarkowany, a na wschodzie i w górach
dość silny mróz. Umiarkowane wiatry
wschodnie i południowo-wschodnie.

... fr S!an
dzisiejszy

e godz. 10

—Stan

Yozorcjssy

Termometr wskazywał dziś rano

NOCNY DYŻUR APTEK

od 11-17 bm.:

1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49,
telefon 3682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego, telefon 3098.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od godz. 9 -16. w niedzielę i święta od
godz, 11-14 . Obecnie w Muzeum wystawa
doroczna ,,Plastyków Bydgoskich".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek ,,DOM OTWARTY" M.
Bałuckiego.

Sobotnia premiera przyniesie nam o-

statni przebój scen zagranicznych, prze­
piękną operetkę w 11 obrazach M. Brod-
szkyego ,,ZAKOCHANA KRÓLOWA". Rzecz
ta przekroczyła w Berlinie liczbę 500 przed­
stawień. grana jest obecnie w Warszawie
od 3 miesięcy z rzędu i opanowała wszech­
światowy rynek teatralny, staiąc się sen­
sacją repertuaru muzycznego bieżącego se­
zonu. W roli tytułowej usłyszymy po dłuż­
szej przerwie i sukcesach w operze poznań­
skiej pełna powabu, finezji i wdzięku Ma­
rią Gabrielli, w otoczeniu pp.: Halmirskiej.
Michalskiej, Szabelakównej, Domosławgkie-
go, Iwańskiego, Koczanowicza, Lochmana,
Nowakowskiego, Rychtera i Ziemskiego,
Nad całością czuwa reżyser Domosławski,
pełna temperamentu batuta spoczywa w rę­
kach kapelmistrza Kuczery. W obrazie VI
Lavątera, w obrazie X Srebrne Koła — wy­
kona primabalerina Sohołtówna oraz Woj­
nar. który jest twórcą licznych, efektow­
nych ewolucyj.

W niedzielę, o godz. 16-ej po cenach zni­
żonych arcywesoła komedia M. Bałuckiego
,,DOM OTWARTY" w świetnie zgranym ze­
spole. Wieczorem powtórzenie ,,ZAKOCHA­
NEJ KRÓLOWEJ", operetki Brodszky’ego.

— Osobiste, Pan porucznik Stanisław
Grabowski, znany i ceniony w najszerszych
kołach miejscowego społeczeństwa, dyry­
gent orkiestry pułku ,,Dzieci Bydgoskich"
obchodził w dniu wczorajszym 50-tą rocz­
nicę urodzin. Obie miejscowe orkiestry
wojskowo urządziły solenizantowi rychłym
rankiem muzyczną owację, a oficerowie
swemu zasłużonemu koledze .serdeczne
przyjęcie w kasynie, w czasie którego wrę­
czyli mu pamiątkowy sygnet. Solenizant
otrzymał liczne telegramy gratulacyjne,
m. in. od jednego z b. dowódców pułku, w

których podkre,ślono zasługi jego na polu
w’ychowania młodych muzyków. Korzysta­
my z tej sposobności, aby p. por. Grabow­
skiemu złożyć tą drogą najserdeczniejsze
życzenia tak"że w, imieniu redakcji ,,Dzien­
nika, Bydgoskiego".

H/a marginesie.

Jak słychać holenderska księżniczka Ju­
liana jest w Krynicy w Poważnych opa­
łach. Przygniata ją ciekawość ludzka do
tego stopnia, że musi uciekać z kiepurowej
,,Patrii" do osamotnionego dworku Pana

0 Prezydenta Rzeczypospolitej. Młodzi mał­
"żonkowie chcieli odpocząć tak jak zwykli

ludzie (bo czymże są zresztą?), a tymcza­
sem na każdym kroku prześladują ich ty­
siące oczu i uszu, bacznych na najdrobniej­
sze przejawy ich intymnego, całkiem pry­
w’atnego życia.

Rekordy biją pod tym względem repre­
zentanci niektórych dzienników, goniący­
mi za niezwykłymi sensacjami. I tak je­
den z tych ,.specjalnych wysłanników"
chwali się całkiem otwarcie, że przez cały
obiad siedział na przeciw holenderskich
gości, Patrzył na nich bez ustanku i doko­
nał rewelacyjnego odkrycia a mianowici,e,
żę oboje księstwo-., jedzą tak jak zwykli
ludzie.

Nie może być! Czy wobec tego nie moż-

naby dać tym gościom spokoju jak zwyk­
łym ludziom? Nawet w przyszłym królu
trzeba uszanow’ać człowieka.

9
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W tej niesmacznej gonitwie za plotka­
mi krynickimi przykry ,,wpadunek" zda­
rzył się krakowskiemu ,,IKC." Wysłał on

na miejsce tych zdarzeń swego specjalnego
wysłannika ,,Jerzego Rohę", którego pełne
nazwisko brzmi podobno ni mniej, ni w’ię­
cej a ,,Jakób Rohatyner". Ten nahalnw żyr

dek obłazi, fotografuje, robi wywiady i m.

in. chwali się znajomością ekscelencji mi­
nistra dworu, który mu udziela ,,źródło­
wych" wiadomości.

Któż to jest tym ministrem?
Otóż jak notuje felietonista ,,Głosu Na­

rodu" wśród osób towarzyszących księż­
niczce Julianie znajduje się:

,,Kamerdyner Henryk Rotterveel — męż­
czyzna starszy, siwy, trochę przygarbiony..,
Wygląda tak dystyngowanie, że jeden z

dziennikarzy wziął go za ekscelencję i...
ministra, robiąc z nim sążnisty wywiad".

A tymczasem w numerze ,,IKC." z dnia
11. 1 . br. jest wywiad na temat pobytu pa­
ry książęcej w Krynicy! Kto tego wywiadu
udzielił?

Przedstawiciel — zapewnia ,,IKG." -

holenderskiego dworu, którego nazwiska
na razie nie możemy ujawnić, niezmiernie
sympatyczny, starszy pan.

Nazwiska tego ,,przedstawiciela dworu"
jeszcze ,,IKC," nie zdradza, ale za to tytu­
łuje go — ministrem (,,pan minister stra­
sznie się cieszył-. ") Ale już dnia 12. 1. br.
,.!KG." nie wytrzymał i nazwisko ,,pana
ministra" wymienił. P. Rotteve}!

Słusznie ,,Głos Narodu" kończy swoję
uwagi:

,,No i tak kamerdyner zaawansował na

,,pana ministra". Jak w komedii: Z chło-
pa — król... 1 jak sobie cudzoziemcy nie
mają Polskj chwalić! Nie wiemy, z jakimi
wrażeniami wyjedzie z Polski para ksią­
żęca. Natomiast ekscelencja — kamerdy­
ner wyjedzie zadowolony. Na pewno!"

WaSEiEiele hioshótu radża...
GODZINY HANDLU. - ZORGANIZOWANIE WSPÓLNEGO ZAKUPU TOWARÓW.

BEZ ŻYDA ANI RUSZ.

Tegoroczne walne zebranie członków byd­
goskiego Stowarzyszenia Właścicieli Kio­
sków trwało blisko sześć godzin, lecz człon­
kowie (z małymi wyjątkami) wytrwali, mi­
mo znużenia, aż do wyczerpania porządku
obrad.

Pierwszą część zebrania poświęcono o-

mówieniu nowego rozporządzenia staro­
ścińskiego o godzinach handlu. Odnośny
referent starostwa p. Horn udzielił interpe­
lantom wyjaśnień. Zasadniczo budki i kio­
ski z wodą sodową, słodyczami i owocami
otwarte być mają od 9-21. Sprzedaż ulicz­
na gazet i tytoniu dozwolona jest od go­
dziny 7—23. Ponieważ w kioskach tutej­
szych sprzedaję się najrozmaitsze towary:
zatem będzie trzeba kioski rozdzielić albo
towary niektóre z wystawy usunąć, stoso­
wnie do godzili handlu. Policja othżyJna
w tej sprawie od starosty grodzkiego nowę
instrukcje.

Właściwe obrady walnego zgromadze­
nia odbyły się pod przewodnictwem p. Fi­
ty, któremu asystowali pp. Sulecki, Zdu­
nek i Kurek — jako protokolant. Organi­
zacja kioskarzy rozwija się dość pomy­
ślnie. W ciągu roku 1936 przybyło 36 no­
wych członków, tak że liczba ogólna wzro­
sła do 10-4. Kasa stowarzyszenia wykazu­
je po stronie przychodu 2435 zł, po stronie
rozchodu 2255 zł. Skarbnikowi, tudzież ca­
łemu zarządowi, ną wniosek komisji re­
wizyjnej udzielono pokwitowania, Pewne
zastrzeżenia mieli niektórzy członkowie co

do wspólnego zakupu towarów. Malkon­
tentów zdołano jednak przekonać, że przez
masowy zakup cukierków i czekolady osią­
gnięto pewne korzyści, które mogłyby być
znacznie większe, gdyby wszyscy bez wy­
jątku kioskarze odbierali towary z centrali
rozdzielczej p. Burdziaka. Wspólny zakup
gilz (zwitek) do papierosów i zapałek opła­
cił się, jednak p. Garstecki uważa go za

swoje prywatne przedsiębiorstwo. Na za­
pytanie p. Suleckiego, dla czego gilzy ku­
puje się u żydowskiego Przedstawlcela, wy­
jaśnił p, Garstecki, że polskie fabryki skar-
telizowane ,,drą łyko" z odbiorców i sta­
wiają niemożliwe warunki, poza tym p.

Garstecki musiał dać dostawcy swój list hi­
poteczny jako gwarancja. Pan Sulecki o-

świądczył, że to jest ,,fikcja". Zarzutu te­
go nie odparto. Opinia publiczna ma prawo
żądać wyjaśnień od polskich hurtowników
tej branży, gdyż nie jest do pomyślenia, aby
publiczność, zwalczająca żydów, w kioskach
polskich zmuszana była go kupna żydow­
skich wyrobów. Skończyć też nareszcie
trzeba z kolportażem żydowskich czaso­
pism, nadsyłanych z Łodzi.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa wy­
nagrodzeń dla członków zarządu. Wszyscy
dotychczasowi działacze związkowi zrzekłi
się swoich urzędów ,,honorowych", jednak­
że ,przeważającą liczbą głosów zostali wy­
brani ponow’nie. Oto skład zarządu z drob­
nymi zmianami: K. Gierczak — prezes, A.
Burdziak -- sekretarz (szósty rok z rzędu D,
M. Garstecki — skarbnik, Fita — wicepre­
zes, Kurek - zastępca sekretarza, Chojnac­
ki, Chudziński i pani Rajewska — ła’wni­
cy. Do komisji rewizyjne: wybrano pp.
Nendzińskiego, Now’aka i Świątkow’skiego.
Sąd koleżeński tworzą panie: prof. Kronen-
bergowa i Kurkowa, panowie: Burzych,
Krawczyk i Zdunek.

W najbliższych tygodniach ma być prze­
prowadzona reorganizacja sprzedaży wyro­
bów monopolu tytoniowego. Samoistne
składy prowadzić mają organizacje inwa­
’lidów, ociemniałych żołnierzy itp. Na zjeź­
dzie warszawskim postanowiono, na wnio­
sek P- Garsteckiego z Bydgoszczy, powie­
rzyć składnice również kioskarzom zasob-
n,-ejszym. Odsprzedawcy będą się musieli
zadowolić mniejszym rabatem (3%). Czy
monopol na tym dobrze wyjdzie, wątpimy.

— Początki Bydgoszczy, Zamierzchłe są
początki Bydgoszczy jako grodu, młodsze,
jako miasta. To ostatnie zagadnienie bę­
dzie przedmiotem inauguracyjnego odczytu
Powszechnych Wykładów Uniwersytetu
Poznańskiego urządzających w Bydgoszczy
w pierwszym kwartale br. stałe ,,niedziele
uniwersyteckie". Odczyt wygłosi prof. -Jó­
zef Wolf. Początek o godz. 18-ej w auli
gimn. przy ul. Grodzkiej. Wstęp 30 i 15 gr.

Królewskie życie.
Nie cbcę być królewiczem,
ani tym bardziej królewną -

jestem co prawdą niczem,
lecz tak mi lepiej - na pewno.

Bo gdybym się tak, ną przykład,
urodził królewiątkiem
to każdy-by nos wtykał
w dzieciństwa mego zakątki.

Ledwie-bym odrósł od ziemi,
dostałbym awans na księcia
i musiąłbym z ludźmi nudnymi
rozmawiać na nudnych przyjęciach.

A gdybym się tak zakochał.
Ift moją prawdziwą miłość

świat cały-by traktował,
jak polityczną zawiłość.

Gdyby się nawet z te.j racji
po targach i zaburzeniach
obeszło bez abdykacji —

to miałbym inne zmartwienia.

Byłby ślub uroczysty,
na oczach świata wesele —

film, telegramy i listy
i chińskie ceregiele — -

W podróż poślubną, na przykład,
Dojechałbym do Krynicy,
a tu mnie wita muzyka
i krzyki na każde,j ulicy.

Cheiałbym się wyspać dłużej,
a tu fotograf ,,Ikąca"
sen i spokój mi burzy —

zdjęciami głowę zawraca.

Nie mógłbym być swobodny,
nie mógłbym głupstwa pałnąć,
bo wszędzie — chwilowo modny —

stanowiłbym ,,aktualność"..
’ ’

Nie! nie cbcę być królewiczem,
ani tym bardziej królewną -

jestem eo prawdą niczem.
lecz tak mi lepiej — na pewno.

Kolec.

| Aktualia wierszowane,
Pieprzem, solą przyprawiane.

Spodnie.
Anglicy nosić cbcą
frak, krótkie spodnie,
by na koronacji
wystąpić godnie.

Czy godnie --

czy modnie —

wszak mniejsza o to.

My już od dawna
nosimy rzeszoto —

całe nasze wiano,
co spodni ma miano.
Więc nam tym Anglik
nie zaimponuje!
my też burżuje!
też postępowi
i już ,,gotowi"
chodzić
jeszcze godniej -

zupełnie bez spodni,
E. Klesge.

Wyróżnienie bydgoskiego autora.

Znanego Czytelnikom ,,Dziennika Byd­
goskiego" pisarza ludowego, autora utwo­
rów nisanych w czystej gwarze kujawskiej,
Władysława Marcinkowskiego spotkało za­
szczytne wyróżnienie.

Mianowicie Wielkopolski Związek Tea­
trów Ludowych w urządzonym przez siebie
kon:kursie na sztukę teatralną na temat
Powstania Wielkopolskiego wyróżnił sztu­
kę p, Wł. Marcinkowskiego pt. ,iGdy za-

dźwięczały wolności dzwony".
W końcu bieżącego roku interesująca ta

sgtuka ludowa ukaże się drukiem w nakła­
dzie Wielkopolskiego Związku Teatrów Lu­
dowych.

Ostatnie dnie wystawy obrazów
Jana Skotnickiego w Bydgoszczy.

W pełni powodzenia i sukcesu moral­
nego wystawa obrazów Jana Skotnickiego
w auli Państw. Gimn. Humanistycznego w

Bydgoszczy (ul. Grodzka 18) w niedzielę,
dnia 17 bm. o godz. 19-ej zamknie swe po­
dwoje.

Dotychczas frekwencja była nadspodzie­
wana a od dnia 12 bm. młodzież szkolna
zaczęła uczęszczać gremialnie.

Wystąwa otwarta codziennie od godzi­
ny 10-19.

Załatwili swe porachunki osobiste
W ubiegły poniedziałek późnym

wieczorem dwóch opryszków nąpadło na

powracającego do domu Jana Lewandow­
skiego, ząm. przy ul. Gołębiej 61. Mając
jakieś porachunki osobiste, napastnicy rzu­
cili się na Lewandowskiego nożem i do­
tkliwie go pokaleczyli. Rannego odstawio­
no zawezwaną karetką pogotowia do lecz­
nicy miejskiej Napastnicy zbiegli, lecz są
poszukiwani przez policję.

— Tow. Obywateli Małych Bartodzlei i
Zimnych Wód odbyło swe roczne walne ze­
branie. Po sprawozdaniu, złożonym przez
ustępujący stary zarząd, wybrano nowy w

następującym składzie: Smoła Paweł —

Prezes, Krowański Aleksander — zastępca,
Jóppek Bronisław — sekretarz, Czajkow­
ski — zast., Fuss Dydak — skarbnik. W
skład komisji rewizyjnej wchodzą: Kocer-
ka, Dorałek, Dobek i Sitarek. W wolnych
głosach, jak zwykłe, poruszano bolączki
przedmieść, zwłaszcza brak wody i światła
na niektórych ulicach oraz żądano zapo-
wiedzionej lokomocji (tramwaj lub auto­
bus), który zarząd miejski obiecał urucho­
mić już w sierpnia ub. roku. Prośby do
zarządu miasta o uporządkowanie ulic Beł­
zy i Ujejskiego również nie zostały dotych­
czas uwzględnione.

- U absolwentów szkół dokształcających
zawodowych kupieckich. W święto Trzech
Ęróli odbył się w sali ,,Pod Lwem" trady­
cyjny obchód gwiazdkowy Zrzeszenia Ab­
solwentów Szkół Dokszt. Zawód-. Kup. Ob­
chód zaszczycił swą obecnością przedsta­
wiciel kupiectwa samodzielnego i zarazem

członek honorowy zrzeszenia p. Józef Piia-
czyński, serdeczny przyjaciel młodzieży ku­
pieckiej, oraz z ramienia szkoły kurator n.

dyr, Witek i p, prof. Pszczółkowski. Uro­
czysty ten obchód otworzył, witając wszy­
stkich, prezes zrzeszenia p. St. Kałdan.
Przy Wspólnej herbatce uroczystość zeszła
pod wrażeniem pięknych przemówień p.
Pilaczyńskiego i dyr. Witka, których go­
rące i serdeczne słowa do młodzieży ku­
pieckiej przyczyniły się do tego, że wie­
czór spędzono w atmosferze jednej wielkiej
nolskiei rodziny kupieckiej. Ogólny nast,rój
radości spotęgowało przybycie gwiazdora,
który s.woimi hojnymi i dowcipnymi po­
darkami wzbudzał dużo wesołości i śmie­
chu. Uroczystość zakończono przy dźwię­
kach muzyki z ta.ńcami.

Zaburzenia w trawieniu. Poważni inter­
niści potwierdzają dobroczynne działanie

| naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa
dla żołądka przeładowanego jedzeniem
i piciem. Zalecane przez lekarzy.

5-miesięczny wieczorny kurs handlowy
przy Miejskim Gimnazjum Kupieckim roz­
pocznie się w środę 13 stycznia o godz. 19.
Bliższych informacyj udziela sekretariat
szkoły, .Jagiellońską 11, teb 1661. j;iSZ
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Tres faciunt Collegium...
Małżonkowie Chmielewscy z swoimi trze­

ma synami

Łacińskie ,,trę s faciunt Collegium" ozna­
cza, że skoro zebrały się trzy osoby, można

rozpocząć wykłady, naradę lub zabawę.
Dnia 9 stycznia zebrało się w salce p. Gó­
reckiego w Małych Kapuściskach osób
znacznie więcej, bo dokładnie 36 zasiadło
przy stole biesiadnym, aby uczcić srebrne
gody małżonków Alojzego i Franciszki z

Nowaków Chmielewskich a jednocześnie
być świadkami zaręczyn najstarszego syna.

Kim jest p. Chmielewski, wie każdy o-

hywatel dzielnicy Bydgoszcz-Wschód. Au­
tochton bydgoski z dziada-pradziada, że­
glarz, który objechał obie półkule ziemskie,
powstaniec i wojak, obywatel ,,bez zmazy
i skazy", wspólnie z p. Fryką organizator
wszystkich stowarzyszeń polskich na przed­
mieściu, długoletni, zaufany urzędnik Lloy-
du Bydgoskiego. Oto sylwetka jubilata.

Srebrne gody małżonków Chmielewskich
zamieniły się w manifestację uczuć ser­
decznych. jakie dla nich żywi społeczeń­
stwo. Liczne poczty sztandarowe asysto­
wały jubilatom w kościele. Podczas ban­
kietu toasty na cześć zacnej rodziny Chmie­
lewskich wznieśli kolejno ksiądz świadek,
p. redaktor Jan Teska, senior-dyrektor że­
glugi bydgoskiej p. Krause oraz jeden z

najwierniejszych pracowników Lloydu Byd­
gosk.iego p. Król — sławiąc charaktery nie­
złomne i zachęcając młode Pokolenie do
naśladownictwa.

Zdrowa, bogobojna rodzina chrześcijań­
ska — to fundament narodu.

Cześć Wam, skromni jubilaci!

/ Sokolstwo w Fordonie maszeruje
pełnym krokiem.

Obchód gwiazdkowy.
W tym roku Sokolstwo obchodzić bę­

dzie 70-lecie swego istnienia. Dla podkre­
ślenia tej rocznicy odbędzie się wielki zlot
całego Sokolstwa w Kat.owicach. W zwią.z­
ku z tym zlotem nastąpiło duże ożywienie
po gniazdach. Liczba członków i ćwiczą­
cych wzrasta, potęguje się duch ofiarności.

Nawet po mniejszych miasteczkach roz­
mach pracy sokolej wzrósł wybitnie.

Oto w Fordonie na obchodzie gwiazdko­
wym zgromadziło się w pięknej sali Strzel­
nicy przeszło 150 z p. burmistrzem Wa­
wrzyniakiem na czele najpoważniejszych o-g
bywateli tamtejszego społeczeństwa. a

Po pięknym okolicznościowym przemó-I
wieniu prezesa Niewiteckiego, przemówi!
sympatyk Sokolstwa ks. Danielewicz, ży­
cząc Sokolstwu rozwoju. Również w ser­
decznych słowach złoży i życzenia rozwoju
p. burmistrz Wawrzyniak.

Trzy kosze obfitych podarków rozdano
wśród biesiadników tej sokolej rodziny.

Bardzo piękny podarunek otrzymał pre­
zes Niewitecki. Jest to sokół ręcznie hafto­
wany przez członkinię gniazda. Po części
uroczystej odbyła się zabawa przeplatana
pięknymi ćwiczeniami gimnastycznymi.

Serdecznie Pożegnano gorliwą sokolicę
Stachowiczównę, opuszczającą Fordon. Go­
rący apel prezesa do obecnych, aby wstę­
powali w szeregi sokole, zakończył tę pięk­
ną uroczystość.

MW BLASKU SŁOŃCA"
(kina ,,Kristal").

Film ,,W blasku słońca" został odzna­
czony na festivału muzycznym w Salzbur­
gu. Nie mogło być inaczej, bo nie mógł ża­
den inny film z tym pięknym dziełem ki­
nematografii dźwiękowej równać się ani
mu dorównać. Oczywiście blasku dodaje
mu śpiew znakomitego Jana Kiepury, któ

ry może nie tak wiele śpiewa jak w ame­
rykańskim filmie, ale za, to czaruje często
górnym ,,C", zwłaszcza w scenach z opery
,,Turandot". Gra świetnego tenora również
wypadła tym razem lepiej. Jako szofer,
przed karierą śpiewaczą, tworzy typ od­
powiedni do swej sfery. Później zajmuje
się nim pewna elegancka rozwódka, kształ
ci go. uczy form towarzyskich i wreszcie
wyprowadza na scenę, aby^upokorzyć zaro­
zumiałego śpiewaka a swego byłego męża.
Nasz Antoni Kowalski (tak się nazywa bo­
hater filmu) wraca w końcu do swej skrom­
nej, lecz miłej kwiaciarki Mitzi i już dale,;
razem idą robić karierę. O Kiepurze już

Szatańskie pomysły nie zostały wykonane na skutek ostrzeżenia zagrożonego kupca.
Na prawdziwie szatański Potnysł ,,sprząt­

nięcia" niewygodnego konkurenta wpądła
właścicielka zakładu śzlifierskiegó p. Ste­
fania Kwiatkowska, zam, przy ul. Teofila
Magdzińskiego 18. Niezadowolona z obro­
tów handlowych i złego) stanu interesów,
winę tego przypisywała przede wszystkim
przedsiębiorstwu konkurencyjnemu pana
Zeista, który prowadzi swój zakład szlifier­
ski przy ul. Grodzkiej 5. Unieszkodliwić za

wszelką cenę t,ego niebezpiecznego dla niej
,konkurenta a przez to Podnieść własne
przedsiębiorstwo, - postanowiła mściwa
kobieta. W jaki sposób?

Długo nad tym się zastanawiała, aż
wreszcie uknuła, wręcz nieprawdopodobny
Pla.n, przypominający nam najokropniejsze
historie ,z ,,Tajnego Detektywa". Potwor­
ny plan zrodził się w umyśle tej kobiety
a mianowicie: Zatrudniony w iei zakładzie
pomocnik Jan Sikora (ul. Kujawska 90)
miał pozyskać kuzyna swego Tadeusza Ig-
natowskiego (Racławicka ó). c,elem dokona­
nia zamachu ,,bombowego" na osobie kon­
kurenta. Ową niebezpie,czną ,,bombą" mia­
ła być większa kula s.zklana, służąca do
ozdoby chóinki a napełniona kwasem siar-
czanym. Zamierzony efekt byłby nieza­
wodny, skoro kulą tą rzuconoby w twarz
P. Zeista, tak, że żrący płyn niewątpliwie
spowodowałby utratę wzroku i oszpecenie
twarzy. Taki był plan kobiety. Z niezwy­
kła drobiazgowością przygotowany zamach
miał być dokonany w ub. sobotę w porze
obiadowej, gdy ruch zazwyczaj jest nai-

słabszy i p. Zeist z tego powodu sam znaj­
du,je się w składzie. Pod pretekstem kup­
na żyletek Ignatowski miał we,jść do skła­
du a następnie przystąpić do wykonania
potwornego planu i potem uciec. Za to o-

krutna kobie.ta obiecała mu zapłacić 30 zło­
tych, a ponadto otrzymać miał ubranie.

Namówiony przez swego kuzyna do
Zbrodniczego czynu. Ignatowski początkowo
zgodził się wykonać ułożony plan, lecz póź­
niej, mając skrupuły — od tego odstąpi!.
Co prawda udał się w ub. sobotę do zakładu
Zeista z wspomniana kulą i ostrzegł wła­
ściciela zakładu szlifierskiego przed grożą­
cym mu zamachem, planowanym przez
konkurentkę. Po wyjściu z składu Zeista,
Ignatowski poszedł do swego kuzyna i na

zapytanie Sikory, czy dokona! czynu, o-

świadczyl mu Ignatowski, że niestety ku­
lę z kwasem śiarcżanym po drodze upuścił,
wobec czego plan śię, nie powiódł.

Sikora postarał się zatem o nową kulę
szklaną z zawartością kwasu siarczanego
i wręczył ją w ub. Poniedziałek wieczorem
na umówionym miejscu na Rybim Rynku
swemu kuzynowi. Równocześnie zjawili
się jednak ta.jni agenci policji śledcze’ po­
wiadomieni przez Zeista, i aresztowali Si­
korę oraz Ignatowsklego a krótko potem
także i Kwiatkowską w jej mieszkaniu przy
ul. Magdzińskiego. Wszystkich osadzono
w więzieniu. Doprow’adzeni do sędziego
śledczego Sikora i Ignatowski przyznali się
do winy, natomiast Kwiatkowska zaprze­
czała wszystkiemu. Sędzia śledczy Igna-
towskiego wypuścił z więzienia.

Jak teraz dopiero wyszło na jaw, potwor-!
na kobieta nie tylko w taki szatański spo­
sób pragnęła się pozbyć konkurenta, lecż
według zeznań jej pomocnika Sikory, mia­
ła jeszcze inny okrutny plan ,,zlikwidowa­
nia" swego męża, z którym żyje w rozwo­
dzie, leśniczego Kwiatkowskiego, zam. w:

leśniczówce Bocianowo za Szkołą Podcho­
rążych. Namawiała bowiem Ignatowski e-

go również do tego, ażeby pod jakimś pre­
tekstem nawiązał rozmowę z jej mężem w

leśniczówce a następnie uderzył go laską w

głowę do utraty przytomności, łamiąc mu

o ile możliwe ręce i nogi. W czasie pobytu
męża w szpitalu mogłaby usunąć meble z

mieszkania i sprzedać a jako nagrodę Ig-
natowski jak i Sikora otrzymaliby część
pieniędzy. Na szczęście i ten szatański
plan kobiety również został udaremniony
wskutek skrupułów, jakie miał Ignatowski.

— Zabawa karnawałowa Hallerczyków.
Z powodzi zabaw w bieżącym karnawale;
jedną z najsympatyczniejszych będzie za­
bawa karnawałowa Hallerczyków, która
odbędzie się w najbliższą sobotę, dnia 16
bm. w pięknie udekorowanych salach
Strzelnicy. Niezależnie od przygotowanych
atrakcji, na zabawie Hallerczyków zapanu­
je wyjątkowo serdeczny nastrój, który
przyczyni się do wesołej i beztroskiej za­
bawy. Do tańca przygrywać będzie zna­
na pierwszorzędna orkiestra, dając szereg
najnowszych szlagierów. Początek o godz.
20-ej. (763

— Walne zebranie Pomorskiego Zwią­
zku Pracowników Handlowych odbędzie
się w piątek, dnia 15 bm. o godz. 20 w sali
Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej.
Obecność wszystkich członków konieczna.
Sympatycy mile widziani. — Pracowniku
Handlowy! Twoim obowiązkiem jest wstą­
pić do organizacji zawodowej — miano­
wicie do Pomorskiego Związku Pracowni­
ków Handlowych z siedzibą w Bydgoszczy.

powiedziałem, że sprawił nam W tym fil­
mie artystyczną niespodziankę i życzyć by
sobie należało więcej filmów z jego pięk­
nym głosem. Kwiaciarką jest znana nam

F,riedl Crepa, rozwódką, wytw’orna Luli v.

Hohenberg, gazeciarzem Imhoff, nieporów­
nanym służącym Theo Lingen. Ci dwai da­
ją filmowi zabarwienie humorystyczne,
choć naszemu bohaterowi też nie brak tu_
dowcipu. Reżyseria Carmine Galion dobra.
Udźwiękowienie bajeczne. ,,W blasku słoń­
ca" jest tytuł piosenki śpiewanej przez bo­
hatera po raz pierwszy publicznie. Publicz­
ność nasza docenia filmy Kiepury, gdyż ze­
brała się na premierze w komplecie. Na’d­
program. nowy tygodnik i połów, ryb.

,,NOCNY PATROL"

(Kino ,,Adria").
Flip i Flap — policjantami. To coś no­

wego. Nie tylko. są. policjantami, lecz także
przedsiębiorcami , i W końcu pracują na

statku. Jak to wszystko robią, jakie prze­
żywają przygody - w’arto zobaczyć, Tym-
bardziej, że można się przy tym uśmiać z

każdej bodaj sceny. Mają oni zresztą, swo­
ich zwolenników, oczywiście takich, którzy
ich humorem bawią się i nie omijają żad­
nej okazji, aby ich. zobaczyć w nowych ro­
lach z now’ymi kaw’ałami i pomysłami.
W nadprogramie idzie rów’nież zabawna ko­
media i nowy tygodnik.

!E

Kurs obrany przeciwgazowej
dla komendantów domowych.

Kierownictwo kursu obrony przeciwga­
zow’ej dla komendantów domowych zawia­
damia zainteresowanych z rejonu I, że za­
jęcia na kursie począwszy, od dnia 13. bm.
odbywa.ć się będą w sali Państw. Gimn. im.
Marsz. Piłsudskiego przy PI. Wolności 9.

Uprasza się wszystkich uczestników kur­
su z rejonu I o łaskawe przybycie wprost
do gimnazjum.

Wstrzymanie żeglugi na Wiśle.
Z pow’od.u coraz gęściej występującej na

Wiśle kry i śryżu, ściągnięto wszystkie
statki do przystani zimow’ych. Żegluga pa-
sażersko-towarowa między Warszawą—
Płockiem—Gdańskiem została wstrzymana.

Na dolnej Brdzie przyholow’ano ostatnie
drzew’o do tartaków bydgoskich. Beriinki
zgromadziły się w obrębie śluz miejskich,
gdyż Brda jeszczs nie zamarzła.

Na budowę kościoła na Czyżkówku.
II. Gollnik zl 2,- i w’zywa pp. Feliksa

Gotowicza, Fredry, Romana Giazyńskiego,
Franciszka Ziętaka z firmy Pilaczyński,
Gdańska.

P-ROGRAMY IRADIOWE
Piqiek, 15 stycznia.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,36: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

5,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo­
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30:
Przerwa. 11,30: Audycja dla szkół (dla
dzieci sta.rszych): ,,Kulig" Benedykta Her­
tza. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03 Koncert południowy w wyk. małej
orkiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego.
12,40: Dziennik południowy. 12,50: ,,Opał na

wsi" — pogadanka. 13,00 Programy lokal­
ne. 15,00: Wiadomości gospodarcze. 15,15:
Programy lokalne. 16,15: Rozmowa ż cho­
rymi ks. kapelana M. Rękasa (ze Lwowa).
16,30: Pieśni mtirżyńskie w wyk. Czesława
Sager-Czaji (śpiew), Alfreda Woycickiego
(objaśnienia) i Ryszarda Franka (akomp.) .

17,00: ,,Bez paszportu, bez wiz i bez pienię­
dzy" — felieton Miecż. Zydlera. 17,15: R.
Schu,mann: Trio d-njołl op. 63 (z Poznania).
Wyk.: Zygmunt Lisicki — fortepian, Zdzi­
sław Jahnke — skrzypce, Dezyderiusz Dan­
czowski — wiolonczela. 17,50: ,,Encyklope­
dia mówiona" w oprać. St. Broniewskiego
(z Krakowa). 18,00: Pogadanka aktualna.
18,10: Poradnik sportowy — red. J. Włodar-
kiewicz. 18,16: Programy lokalne. 18,50:
,,Przegląd rolniczej prasy" — inż. Irena
Niewodniczańska (z Wilna). 19,00: ,,Tur­
kus", humoreska St. Piolun-Noyszewskiego.
19,20: ,,Z pieśnią po kraju" — audycję po­
prowadzi prof. Br. Rutkowski. 19,45: Pro­
gramy lokalne. 20,00: Fortepian - V po­
gadanka z cyklu ,,Instrumenty orkiestry
symfonicznej" wygł.. prof. Lucjan Kamień­
ski (z Poznania). 20,15: J. Massenet: ,,Ma-
non", opera w 5 aktach. Tr. z Teatru Wiel-

I kiego w Warszawie. Obsada: Maryla Kar­
wowska, Stanisław Znicz, Janusz Popław­
ski, Edward Bender, Bolesław Bolko,. Ka­
zimierz Cżekotówski, Maria Czekotowska,
Henryk. Miller, Konstanty Buczyński. Orkie­

stra i chóry pod dyr. J . Siłlicha. Kier, chó­
ru Brunon Kubik; reżyser A. Popławski.
W przerwie I-ej ok. godz. 21 dziennik wie­
czorny. W przerwie Ii-ej ok. godz. 21,40 po­
gadanka aktualna. W przerwie Ulej recy­
tacja prozy. W przerwie IV-ej recytacja
prozy. 23,10: Programy lokalne dla ,War­
szawy i Lwowa.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. . 7,25: Parę informacyj. 7,30:
Muzyka z płyt (z Warszawy). 13,00: Wszy­
stkiego po trochu (płyty). 15,15: Koncert re­
klamowy. 15,35: Jak spędzić święto — pog.
krajozn. w opr. II . Gąsiorowskiego. 15,43:
Fragmenty z oper (płyty). 18,16: Poradnik
sportowy — Leon Tezlaff. 18,20: ,,Niesamo­
wite nastroje" — płyty. 18,45: Program na

jutro. 19,45: Przy dźwiękach harfy (płyty —

z Warszawy).
ZAGRANICA.

Frankfurt. 19,00: Muzyka taneczna. Ko­
lonia. 19,00: Koncert solistów. Lille, 19,15:
Sonata ,,Księżycowa" Beethovena. Berlin.
20,10: Norweskie pieśni na chór E. Griega.
Deutschlandsender. 20,10: Muzyka ludowa.
Droitwieh. 20,20: ,,Thais i Talmaae", dra­
mat muzyczny Campbella. Sztokholm, 20,30:
Koncert orkiestrowy. Sztutgart. 20,10: We­
soły wieczór muzyczny. Wiedeń. 20,55: Me­
lodie op.eretkowe. Droitwieh. 21,03: Melodie
filmowe. Mediolan. 21,60: Koncert symfon.
Ryga. 21,20: Koncert beethovenowski. Sot-
tens. 21,20: Radiofantazja. Beromuenster.
22,00: Muzyka taneczna. Droitwieh. 22,40:
,,Zaproszenie do walca" — słuchów, muz.

Posfórda. Luksemburg. 22,15: Wspomnienia
z Wiednia" - koncert. Rzym. 22,40: Muzy­
ka tan. Wiedeń. 22,35: Koncert orkiestrowy.
Droitwieh. 23,55: Muzyka tan. Luksemburg.
23,20: Muzyka kameralna. Frankfurt. 24,00:
Koncert nocny. Luksemburg. 24,00: Muzyka
tan. Radio Paris. 24,00; Koncert nocny.

Trzy i pół letnia dziewczynka
z rówieśniczka w Poznaniu.

Oryginalne to zdjęcie, któro ukazało się
w ,,Kurierze Poznańskim", przedstawia fe­
nomenalną 3 i pół letnią dziewczynkę Zo’­
się Łuczakównę z pod Szamotuł, przeby­
wającą obecnie u swej cioci w Poznaniu.
Jak już donosiliśmy waży ona 112 funtów
i jest wzrostu 1,02 m.

Zosia jest córką właściciela 60-morgo-
wego gospodarstwa. Ma trzy siostrzyczki,
które jednak nie dorównują jej ani wzro­
stem, ani też wagą. Starsze siostrzyczki;
nodobnie jak rodzice, są szczupłe i nie wy­
kazują skłonności ani do tuszy, ani też do
wielkiego wzrostu. Zosia urodziła sie iako
maleńkie dziecko i według opowiadania
matki, ważyła po narodzeniu 3 funty (1,5
kg) i dopiero Później zaczęła gwałtownie
się rozwijać. Ze szczególniejszych cech za­
sługuje u tego dziecka na uwagę wielki a-

netyt. Poza tym zachowuje się ona nor­
malnie. śni od godziny 9 wieczorem do 10
Przed Dołudniem prawie nieprzerwanie i
ma usposobienie stosunkowo żywe, jak na

tak dużą wagę. Rozmawia chętnie i jest
oogodna. Jak na swój wiek wykazuje duży
”ozwói umysłowy.

md!gmauta.
Kurs przeciwzakłóceniowy w Poznaniu,
W rozgłośni Polskiego Radia W’ Pozna­

niu odbywa się 3-miesięczny kurs walki z

przeszkodami w odbiorze radiowym. Udział
w kursie bierze 31 elektromonterów.

Jak bardzo powyższy kurs okazał się po­
trzebny, może świadczyć fakt, że poznański
Związek Przedsiębiorstw Elektrycznych i
Zrzeszenie Instalatorów Elektrotechnicz­
nych proszą o natychmiastowe zorganizo­
wanie następnego kursu. (Taki kurs przy­
dałby się i u nas w Bydgpszczy. I to jak
najprędzej!)
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KALENDARZYK
Dziś: Hilarego b. D, K., Feliksa.
Jutro: Pawła pust.. Maura op.
Wschód słońca o godzinie 8.05,
Zachód słońca o godzinie 10.14.

_____

H-.... ....1 11 et ....... .

Stan pogody.
POGODNIE I MROŹNO.

Na znacznym obszarze kontynentu euro­
pejskiego kształtuje się obecnie pogoda
Pod wpływem rozległego i dość silnego ob­
szaru wysokiego ciśnienia, którego środek

ogarnia górne dorzecze Wołgi. Po połu­
dniowej stronie wyżej wymienionego ośrod­
ka napływają nad Polskę z wiatrami
wschodnimi masy powietrza polarno konty­
nentalnego, powodując w godzinach popo­
łudniowych w dzielnicach północno-wschod­
nich i środkowych pogodę słoneczną o za­
chmurzeniu niewielkim, a chmurną z roz­
pogodzeniami na pozostałym obszarze kra­
ju. Temperaturę o godz. 14 notowano: —3
st. w Grudziądzu, —4 w Gdyni, Brześciu
n. Bugiem, —5 w Warszawie, Poznaniu,
Łodzi, Katowicach, Pińsku i Wilnie, --6 w

Krakowie, —7 w Kielcach, a —9 we Lwo­
wie, Zaleszczykach i Zakopanem. Dziś ra­
no w Bydgoszczy pogodnie i mroźno, Prze­
widywany przebieg pogody: Na całym ob­
szarze Polski na ogół dość Pogo,dnie. U-

miarkowany, a na wschodzie i w górach
dość silny mróz. Umiarkowane wiatry
wschodnie i południowo-wschodnie.

. h SUo
dzisiejszy

o godz, 10

—-b Stan

wozorajssy

Termometr wskazywał dziś rano

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Orłem"
(śródmieście), ,,Św. Anny" (Bydgoskie Przed­
mieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44 .

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91,
Biblioteka T. C. L, (ul. Wysoka 16) ot­

warta codziennie za wyjątkiem niedziel
fświątodgodziny11do11,30iod16do18

REPERTUAR KIN:
As: ,,Dzieci szczęścia".
Świt: ,,Król kobiet".
Corso: ,,Ma!y król".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

,,PAN MINISTER NA INSPEKCJI" .

W dniu dzisiejszym o godz. 20 u,jrzymy
na scenie Teatru Ziemi Pomorskiej melo­
dyjną komedię muzyczną Vebstera pt.
,,Pan Minister na inspekcji". Aktualne pio­
senki, oraz doskonała muzyka uzupełniają
treść komedii. Słusznie ,,Pan Minister" cie­
szy się niesłabnącym powodzeniem.

Reżyseria p. Boi. Mierzejewskiego, opra­
wa dekoracyjna p, Małkowskiego, w po­
szczególnych rolach, cały zespół z p, Bra­
cką na czele, Orkiestrą dyryguje p. por.
Gra.bowski.

W SOBOTĘ ,,ZŁOTY WIENIEC".

Wszystkim melomanom zwracamy szcze­
gólną uwagę na sobotnią premierę: wysta­
wiona zostanie nowoczesna komedia an­
gielska Jope-Slade i Stokes’a pt. ,,Zloty
Wieniec", osnuta na tie życia filmu.

W roli głównej wystąpi p. Stanisława

Wysocka, najwybitniejsza artystka scen

polskich, której mistrzowską grę podziwia­
,liśmy już w ,,Niespodziance". Tym razem

ujrzymy Mistrzynię w komedii, która rów­
nocześnie reżyseruje sztukę. Już w na.jbliż­
szą sobotę będziemy mogli podziwiać
wszechstronność talentu świetne.j artystki,
która z równą łatwością potrafi odtwarzać

postacie pełne tragizmu oraz postacie bo­
haterek nowoczesnych komedyj.

Ponadto fakt, że p: Wysocka wzięła na

siebie trud reżyserii, dają pełną gwarancję,
iż sobotnia, premiera będzie pierwszorzęd­
nym widowiskiem, które na długo utrwali

się w pamięci miłośników teatru. W posz­
czególnych rolach wystąpią członkowie ze­
społu z p. Bracką na czele, która t.ym ra.­
zem da kapitalną kreację sprzątaczki. De­
koracje p. Ma!kowskiego.

Ula marginesie.

Jak slyclrać holenderska księżniczka Ju­
liana iest w Krynicy w Poważnych opa­
lach. Przygniata ją ciekawość ludzka do

tego stopnia, że m’usi uciekać z kicpurowej
,,Patrii" do osamotnionego dworku Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej, Młodzi mał­
żonkowie chcieli odpocząć tak jak zwykli
ludzie (bo czymże są zresztą?), a tymcza­
sem na każdym kroku prześladują ich ty­
siące oczu i uszu, bacznych na najdrobniej­
sze ,przejawy ich intymnego, całkiem pry­
watnego życia.

Rekordy biją pod tym względem repre­
zentanci niektórych dzienników, goniący­
mi za niezwykłymi sensacjami. I tak je­
den z tych ,,specjalnych wysłanników"
chwali się całkiem otwarcie, że przez cały
obiad siedział na przeciw holenderskich

gości, patrzył na nich bez ustanku i doko­
nał rewelacyjnego odkrycia a mianowicip,
że oboje księstwo... jedzą tak jak zwykli
ludzie.

Nie może być! Czy wobec tego nie moż­
naby dać tym gościom spokoju jak zwyk­
łym ludziom? Nawet w Przyszłym królu
trzeba uszanować człowieka.

9 V
W tej niesmacznej gonitwie za plotka­

mi krynickimi przykry ,,wpadunek" zda­
rzył się krakowskiemu ,,IKC," Wysiał on

na miejsce tych zdarzeń sw’ego specjalnego
wysłannika ,,Jerzego Rohę", którego pełne
nazwisko brzmi podobno ni mnie.j, ni wię­
cej a ,,Jakób Rohatyner". Ten nahąlnv ży­

dek obłazi, fotografuje, robi wywiady i m.

in. chwali się znajomością ekscelencji, mi­
nistra dworu, który mu udziela ,,źródło­
wych" wiadomości.

Któż to jest tym ministrem?

Otóż jak notuje felietonista ,,Głosu Na­
rodu" wśród osób towarzyszących księż-
niczce Julianie znajdu.je się:

,,Kamerdyner Henryk Rotterveel --męż­
czyzna starszy’, siw’y, trochę przygarbiony...
Wygląda tak dystyngowanie, żo jeden z

dziennikarzy wziął go za ekscelencję i...

ministra, robiąc z nim sążnisty wywiad".
A tymczasem w numerze ,,IKC." z dnia

11. 1. br. jest wywiad na temat pobytu, pa­
ry książęce.j w Krynicy! Kto tego wywiadu
udzielił?

Przedstawiciel — zapewnia ,,IKC." -

holenderskiego dworu, którego nazwiska
na razie nie możemy u.jawnić, niezmiernie

sympatyczny, starszy’ pan.
Nazwiska tego ,,przedstaw’iciela dworu"

jeszcze ,,IKC." nie zdradza, ale za to tytu-
luje go — ministrem (,,pan minister stra­
sznie się cieszył...") Ale już dnia 12. 1 . br.
,,IKC.." nie wytrzyma.ł i nazwisko ,,pana
ministra" wymienił. P. Rottevel!

Słusznie ,,Głos Narodu" kończy swoje
uyvagi:

,,No i tak kamerdyner zaawansował na

,,pana ministra". Jak w komedii: Z chło­
pa - król... I jak sobie cudzoziemcy nie

mają Polski chwalić! Nie wiemy, z jakimi

I wrażeniami wyjedzie z Polski para ksią­
żęca. Natomiast ekscelencja — kamerdy­
ner wyjedzie zadowolony. Na pewno!"

Miesiąc propagandy
szfeoSnsetwa polskiego zagranicą

POD NAJWYŻSZYM PROTEKTORATEM PANA PREZYDENTA RZECZYPO-
SPOLIEJ PROF. IGNACEGO MOŚCICKIEGO, MARSZAŁKA EDWARDA RYDZA
ŚMIGŁEGO I KSIĘDZA PRYMASA POLSKI KARD. DR AUGUSTA HLONDA,

Obywatele! Rodacy!
W 32 rocznicę strajku szkolnego odbę­

dzie się w dniach od 15 stycznia do 14

lutego 1937 r. na terenie całej Rzeczy­
pospolitej Miesiąc Propagandy Szkol­
nictw.a Polskiego Zagranicą.

Walka o Szkołę Phlską nie jest zakoń­
czona!

My, Obywatele Wolnej i Niepodległej
Rzeczypospolitej, musimy zdecydowa­
nym czynem społecznym zadokumento­
wać nasze nieugięte stanowisko szcze­
gólnie w .obliczu zagrożenia bytu naro­
dowego rodaków naszych zagranicą.

Zagrożone odcinki frontu walki o pol­
skość wzywają pomocy!

Dziecko polskie wyciąga rękę do Kra­
ju Ojców!

Zapewniając Mu pielęgnowanie pol­
skiej mowy, polskiego obyczaju i wiary
ojców naszych, gwarantujemy Rzeczy­
pospolitej ekspansję kulturalną, a

etnicznie polskim połaciom kraju, znaj­
dującym się pod obcym panowaniem,
polski charakter i nieugiętą postawę
wobec wrogich zakusów.

Społeczeństwo pomorskie, które tylo­
krotnie zamanifestowało swój patrio­
tyzm z poświęceniem życia i mienia dla
dobra Ojczyzny, musi zdobyć się i zdo­
będzie się na właściwą postawę w wal­
ce o utrzymanie i rozwój życia narodo­
wego naszych Polaków z za kordonu.

Wzywamy wszystkich uczestników
walki o szkołę polską, działaczy niepo­
dległościowych Pomorza i całe patrio­
tyczne społeczeństwo pomorskie do u-

dzielenia całkowitego poparcia moral­
nego i materialnego akcji na rzecz Szkol­
nictwa Polskiego Zagranicą.

Na grosz Wasz ofiarny czekają setki

tysięcy dzieci polskich zagranicą. Trze­
ba je nauką polską zachować dla pol­
skości.

Jesteśmy jednej krwó!I!

Wojewódzki Komitet Honorowy:
Minister Władysław Rac?kiewicz —

w’ojew’oda po’morski, ks. dr Stanisław
Okoniew’ski - biskup chełmiński, gene­
rał Władysław Bortnowski — inspektor
armii, generał Wiktor Thommee - do­
w’ódca Okręgu Korpusu VIII, kontradmi­
rał Józef Unrug - dow’ódca floty, Win­
centy Łącki — pomorski starosta krajo­
wy, dr Jan Jakóbiec — kurator Okręgu
Szkolnego Poznańskiego, inż. Bogusław
Dobrzycki — dyrektor Okręgu Kolei

Państwowych.
Wojew’ódzki Komitet Obywatelski:

Do Wojew’ódzkiego Komitetu Obyw’a­
telskiego zgłosiły akces: organizacje
społeczne pomorskie, działacze niepo­
dległościow’i Pomorza i przedstawiciele
całego społeczeństwa pomorskiego w

ilości ponad 200 osób.

Wojewódzki Komitet Wykonawczy:
Mecenas Kazimierz Tomaszewski,

mgr. Marian Wójnowski, ks. dziekan
Leon Kozłowski, mgr. Karo’l Krefft, st.

asesor Sylw’ester Piosik, mec. Stefan
Michałek, poseł Stanisław Michałow’ski,
dyr. Stanisław Now’akowski, prof. Fran­
ciszek Staniszew’ski, prezes Stanisław’
Tor, kpt. Mieczysław’ Mieczysławski.

Tow. Pom. Nauk, dla dziewcząt
rozpoczęło 67 rok swej działalności.

Dnia 4 bm. odbyło się doroczne zebra­
nie zarządu Tow’. Pomocy Naukowej dla

dziewcząt w Toruniu. Po odczytaniu Pro­
tokółu i sprawozdaniu kasow’ym, postano­
wiono w tym roku nie zwołać walnego ze­
brania, tylko kontynuować, choć w mniej­
sz,ym zakresie, dzieło i pracę, rozpoczętą w

i’. 1870. Od 66 lat bowiem towarzystwo to

chlubnie spełnia sw’oje zadanie, udzielając
w tym czasie z górą 800 dziewczętom po­
mocy materialnej, wzgl. wykształcenia za­
wodowego, a, co było najważniejsze, kształ­

ciło w czasie zaboru pruskiego — zastęPy
dziewcząt w duchu polskim, uczyło języka
ojczystego, utwierdzało w zasadach naro­
dowych.

Czy dzisiaj towarzystwo to — najstar­
sze, a jedyne tego rodzaju nie tylko na Po­
morzu, ale w całej Polsce -— straciło rację
bytu? -— Nie! Dziś wobec coraz dotkliw­
szej pauperyzacji. społeczeństwa, bardziej
niż kiedykolwiek konieczną jest rzeczą pod­
trzymać tę placówkę wysoce pożyteczną.
A jak? Minimalnym datkiem! 50 groszy

Przedsprzedaż biletów’ odbywa się w

przedsprzedaży w Towarzystw’ie Krajo­
znaw’czym — ratusz.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Czwartek 14 bm. godz. 20 Toruń: ,,Pan

minister na inspekcji".
Piątek 15 bm. godz. 20 Toruń: ,,Niespo­

dzianka" — zakupiono p.rzez ,,Rodzinę Ko­
lejową".

Sobota, 16 bm. — Toruń — ,,Złoty wie­
niec" - godz. 20 - premiera.

Wynik obławy policyjnej.
Dnia 13 bm. w godzinach rannych prze­

prowadzono na terenie miasta i Powiatu

toruńskiego ob!aw’ę i penetrację terenu,
podczas której zajęto broń nielegalnie, po­
siadaną i to: broni myśliw’skiej 3, rewol­
w’erów’ 8, flowerów 3, 6 luf dc, broni my­
śliwskiej, 1 szablę i 50 m drutu pochodzą­
cego z kradzieży.

Aktualia wierszowane,
Pieprzem, solą przyprawiane.Spodnie.

Anglicy nosić chcą
frak, krótkie spodnie,
by na koronacji
wystąpić godnie.

Czy godnie -’

czy modnie —-

w-szak mniejsza o to.

My już od dawna

nosimy rzeszoto — -

cale nasze w’iano,
co spodni ma miano.

. Więc nam tym Anglik
nie zaimponuje!
my też burżuje!
też postępowi
i już ,,gotowi"
chodzić

jeszcze godniej -

zupełnie bez spodni.
E. Klessa.

miesięcznie wynosi składka członkow’ska.

Wysiłkiem tak niewielkim, ludzie dobrej
woli zapewnią nowemu szeregowi dziew’­
cząt fachowego W’ykształcenia. Towarzystwo
popiera każdy zawód zapewniający chleh
kobiecie. Gdv zat,em kolektor zapuka do
drzwi ludzi zamożniejszych, niechaj nikt
nie odmówi pomocy dziewczętom, Proszą­
cym za naszym pośrednictw’em.

Przy tej sposobności zwracamy się z go­
rącą prośbą do byłych stypendystek, które

kiedykolwiek korzystały z pomocy Tow.
Pom. Nauk, d!a dziewcząt, by poczuty się
do moralnego obowiązku zapisania się na

członków’ oraz do zwrócenia zaciągniętych
pożyczek w drobnych, lecz regularnych ra­
tach na ręce skarbniczki p. dr. Zapałow-
skiej, ul. Szeroka.

Chleb podrożał.
Wobec stw’ierdzenia, że cena mąki

żytniej 55% w ostatnich dniach podnio­
sła się z 32 zł na 34 zł, zarząd miejski
na wniosek toruńskiego cechu piekar­
skiego uzgodnił z cechem cenę 33 gr za

1 kg chleba żytniego z mąki 55%. Cena

ta obowiązuje na terenie Torunia z

dniem ogłoszenia.

Piątki uniwersyteckie w Toronto.

Przypominamy, że w Piątek, 15 bm. w

ramach ,,piątków uniwersyteckich", urzą­
dzanych staraniem Powszechnych Wykła­
dów Uniwersytetu Poznańskiego o godzi­
nie 19-30 w auli gimnazjum Kopernika pro­
fesor U. P. p . dr Zygmunt Wojciechowski
mówić będzie na temat: ,,Niemiecką Poli­
tyka wschodnia w teorii i w praktyce°.
Wstęp 25 i 15 gr.

Kra na całej szerokości Wisły.
Skutkiem obniżenia się temperatury

obserwujemy coraz gęściej płynącą krę
na prawie całej szerokości Wisły. Stat­
ki, utrzymując dotąd komunikację szu­
kają schronienia w porcie zimow’ym.

Tragiczne w skutkach manipulowanie
bronią palna.

Dnia 12 bm. około godz. 18 wskutek

nieostrożnego manipulowania bronią
palną ksiądz wikary Litwinowski z Bi­
skupic w mieszkaniu nauczycielki Ślę-
dziówny Stanisławy w Brachnowie, po­
wiatu toruńskiego, postrzelił w brzuch
kierownika szkoły Senta Maksymiliana
zam. w Brąchnowie. Rannego przewie­
ziono do szpitala w Toruniu, gdzie le­
karze dokonali operacji wyjęcia kuli.
Stan rannego jest groźny, jest jednak
nadzieja utrzymania go przy życiu.

Złodzieje przy pracy.
Gliszczyńska Helena (Sobieskiego 59:

zgłosiła o kradzieży naczyń porcelano­
wych, szklanek, kieliszków, różnych ły­
żek ogólnej wartości 70 zł.

Szpręgowa Anna (Jęczmienna 29)
zgłosiła kradzież kurtki futrzanej war­
tości 108 zł. Sprawca został ujęty.

Woźniak Kazimierz (Wybickiego 18:

zgłosił kradzież row’eru wartości 120 zł
z podwórza domu przy Nowomiejskiiu
Rynku 23.

Zaburzenia w trawieniu. Poważni inter­
niści potwierdzają dobroczynne działanie

naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa
d!a żołądka przeładowanego jedzeniem
i piciem. Zalecane przez lekarzy.
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Tres facium Collegium...
Małżonkowie Chmielewscy z swoimi trze,

ma synami.

Łacińskie ,,tres faciunt Collegium" ozna­
cza, że skoro zebrały się trzy osoby, można

rozpocząć wykłady, naradę lub zabawę.
Dnia 9 stycznia zebrało się w salce p. Gó­
reckiego w Małych Kapuściskach osób
znacznie więcej, bo dokładnie 36 zasiadło

przy stole biesiadnym, aby uczcić srebrne

gody małżonków Alojzego i Franciszki z

Nowaków Chmielewskich a jednocześnie
być świadkami zaręczyn najstarszego syna.

Kim jest p, Chmielewski, wie każdy o-

bywatel dzielnicy Bydgoszcz-Wschód. Au­
tochton bydgoski z dziada-pradziada, że­
glarz, który objechał obie półkule ziemskie,
powstaniec i wojak, obywatel ,,bez zmazy
i skazy", wspólnie z p, Fryką organizator
wszystkich stowarzyszeń polskich na przed­
mieściu, długoletni, zaufany urzędnik Lloy-
du Bydgoskiego. Oto sylwetka jubilata.

Srebrne gody małżonków Chmielewskich

zamieniły się w manifestację uczuć ser­
decznych, jakie dla nich żywi społeczeń­
stwo. Liczne poczty sztandarowe asysto­
wały jubilatom w kościele. Podczas ban­
kietu toasty na cześć zacnej rodziny Chmie­
lewskich wznieśli kolejno ksiądz świadek,
P. redaktor Jan Teska, senior-dyrektor że­
glugi bydgoskiej p. Krause oraz jeden z

najwierniejszych pracowników Lloyd u Byd­
goskiego p. Kral — sławiąc charaktery nie­
złomne i zachęcając młode Pokolenie do
naśladownictwa.

Zdrowa, bogobojn a rodzina chrześcijań­
ska — to fundament narodu.

Cześć Wam, skromni jubilaci!

Sokolstwo w Fordonie maszeruje
pełnym krokiem.

Obchód gwiazdkowy,
W tym roku Sokolstwo obchodzić bę­

dzie 70-lecie swego istnienia. Dla podkre­
ślenia tej roc.znicy odbędzie się wielki zlot

całego Sokolstwa w Katowicach. W związ­
ku z tym zlotem nastąpiło duże ożywienie
po gniazdach. Liczba członków i ćwiczą­
cych wzrasta, potęguje się duch ofiarności.

Nawet po mniejszych miasteczkach roz­
mach pracy sokolej wzrósł wybitnie.

Oto w Fordonie na obchodzie gwiazdko­
wym zgromadziło się w pięknej sali Strzel­
nicy przeszło 150 z p. burmistrzem Wa­
wrzyniakiem na czele najpoważniejszych o

bywateli tamtejszego społeczeństwa.
Po pięknym okolicznościowym przemó­

wieniu prezesa Niewiteckiego, przemówi!
sympat.yk Sokolstwa ks. Danielewicz, ży­
cząc Sokolstwu rozwoju. Również w ser­
decznych słowach złożył życzenia rozwoju
p. burmistrz Wawrzyniak.

Trzy kosze obfitych podarków rozdano
wśród biesiadników tej sokolej rodziny.

Bardzo piękny podarunek otrzymał pre­
zes Niewiteckł. Jest to sokół ręcznie hafto­
wany przez członkinię gniazda, Po części
uroczystej odbyła się zabawa przeplatana
pięknymi ćwiczeniami gimnastycznymi.

Serdecznie pożegnano gorliwą sokolicę
Stachówiczównę,, opuszczającą Fordon. Go­
rący apel prezesa do obecnych, aby wstę­
powali w szeregi sokole, zakończył tę pięk­
ną uroczystość.

,,W BLASKU SŁOŃCA"
(kino ,,Kristal").

Film ,,W blasku słońca" został odzna­
czony na festivalu muzycznym w Salzbur­
gu. Nie mogło być inaczej, bo nie mógł ża­
den inny film z tym pięknym dziełem ki­
nematografii dźwiękowej równać się ani
mu dorównać. Oczywiście blasku dodaje
mu śpiew znakomitego Jana Kiepury, któ

ry może nie tak wiele śpiewa jak w ame­
rykańskim filmie, ale za to czaruje często
górnym ,,C", zwłaszcza w scenach z opery
,,Turandot". Gra świetnego tenora również

wypad!a tvm razem lepiej. Jako szofer,
przed karierą śpiewaczą, tworzy typ od­
powiedni do swej sfery. Później zajmuje
się nim pewna elegancka rozwódka, ksztal
ci go. uczy form towarzyskich i wreszcie

wyprowadza na scenę, aby upokorzyć zaro

zuńiialego śpiewaka a swego byłego męża.
Nasz Antoni Kowalski (tak się nazywa bo­
hater filmu) wraca w końcu do swej skrom­
nej, lecz milej kwiaciarki Mitzi j już dalej
r,azem idą robić karierę. O Kiepurze już

Szatańskie pomysły nie zostały wykonane na skutek ostrzeżenia zagrożonego knpca.
Na prawdziwie szatański Pomysł ,,sprząt­

nięcia" niewygodnego konkurenta wpad!a
właścicielka zakładu szlifierskiego p. Ste­
fania _Kwiatkowska, zam. przy uL Teofila
Magdzińskiego 18, Niezadowolona z obro­
tów handlowych i złego stanu interesów,
winę tęgo przypisywała przede wszystkim
przedsiębiorstwu, konkurencyjnemu pana
Zeista, który prowadzi swój zakład szlifier­
ski przy ul. Grodzkiej 5. Unieszkodliwić za

wszelką cenę tego niebezpiecznego dla nici
konkurenta a przez to Podnieść własne

przedsiębiorstwo — postanowiła mściwa
kobieta. W jaki sposób?

Długo nad tym się zastanawiała, aż

wreszcie uknuła wręcz nieprawdopodobny
Plan, przypominający nam najokropnieisze
historie z ,,Tajnego Detektywa". Potwor­
ny pian zrodził się w umyśle tej kobiety
a mianowicie: Zatrudniony w iei zakładzie

pomocnik Jan Sikora (ul. Kujawska 90)
miał pozyskać kuzyna swego Tadeusza Ig-
na(owskiego (Racławicka 5) celem dokona­
nia zamachu ,,bombowego" na osobie kon­
kurenta. Ową niebezpieczną ,,bombą" mia­
ła być większa kula szklana, służąca do

ozdoby choinki a napełniona kwasem siar­
czanym, Zamierzony efekt byłby nieza­
wodny, skoro kulą. tą rzuconoby w twarz

P. Zęiśta, tak, że żrący płyn niewątpliwie
spowodowałby utratę wzroku i oszpecenie
twarzy. Taki był plan kobiety. Z niezwy­
kłą drobiazgowością przygotowany, zamach
miał być dokonany w ub. sobotę w porze
obiadowej, gdy ruch zazwyczaj jest naj­

słabszy i p. Zeist z tego powodu sam znaj­
duje się w składzie. Pod pretekstem kup­
na żyletek Ignat,owski miał wejść do skła­
du a następnie przystąpić do wykonania
potwornego planu i potem uciec. Za to o-

krutna kobieta obiecała mu zapłacić 30 zło­
tych, a ponadto otrzymać miał ubranie.

Namówiony przez swego kuzyna do

zbrodniczego czynu, Ignatowski początkowo
zgodził się wykonać ulożonw. plan, lecz póź­
niej, mając skrupuły - od tego odstąpił.
Co prawda udał się w ub. sobotę do zakładu
Zeista z wspomniana kulą i ostrzegł wła­
ściciela zakładu szlifierskiego przed grożą­
cym mu zamachem, planowanym przez
konkurentkę. Po wyjściu z składu Zeista,
Ignatowski poszedł do swego kuzyna i na

zapytanie Sikory, czy dokonał czynu, o-

świadczył mu Ignatowski, że niestety ku­
le z kwase,m siarczanym po drodze upuścił,
wobec czego plan się nie powiódł.

Sikora postarał się zatem o nową kulę
szklaną z zawartością kwasu siarczanego
i wręczył ią w ub. Poniedziałek wieczorem
na umówionym miejscu na Rvbim Rynku
swemu kuzynowi. Równocześnie zjawili
się jednak tajni agenci policji śledcze’ po­
wiadomieni przez Zeista, i aresztowali Si­
korę oraz Ignaicwskiego a krótko potem
także i Kwiatkowską w jej mieszkaniu przy
ul. Magdzińskiego. Wszystkich osadzono
w więzieniu. Doprowadzeni do sędziego
śledczego Sikora i Ignatowski przyznali się
do winy, natomiast Kwiatkowska zaprze­
czała wszystkiemu. Sędzia śledczy Igna-
towskiego wypuś,cił z więzienia.

Jak teraz dopiero wyszło na jaw, potwor-’
na kobieta nie tylko w taki szatański spo­
sób pragnęła się Pozbyć konkurenta, lecz

według zeznań jej pomocnika Sikory, mia.­
ła jeszcze inny okrutny plan ,,zlikwidowa­
nia" swego męża, z którym żyje w rozwo­
dzie, leśniczego Kwiatkowskiego, zam. w

leśniczówce Bocianowo za Szkołą Podcho­
rążych. Namawiała bowiem Ignatowskie-
go również do tego, ażeby pod jakimś pre­
tekstem n.awiązał rozmowę z jej mężem w

leśniczówce a następnie uderzył go las.ką w

głowę do utraty przytomności, łamiąc mu

o ile możliwe ręce i nogi. W czasie pobytu
męża w szpitalu mogłaby usunąć meble z

mieszkania i sprzedać a jako nagrodę Ig-
natowski jak i Sikora otrzymaliby część
pieniędzy. Na szczęście i ten szatański

plan kobiety również został udaremniony
wskutek skrupułów, jakie miał Ignatowski.

— Zabawa karnawałowa Hallerczyków.
Z powodzi zabaw w bieżącym karnawale,
jedną z najsympatyczniejszych będzie za­
bawa karnawałowa Hallerczyków, która

odbędzie się w najbliższą sobotę, dnia 16
bm. w pięknie udekorowanych salach
Strzelnicy. Niezależnie od przygotowanych
atrakcji, na zabawie Hallerczyków zapanu­
je wyjątkowo serdeczny nastrój, który
przyczyni się do wesołej i beztroskiej za­
bawy. Do tańca przygrywać będzie zna­
na pierwszorzędna orkiestra, dając szereg
najnowszych szlagierów. Początek o godz.
20-ej. (763

— Walne zebranie Pomorskiego Zwią­
zku Pracowników Handlowych odbędzie
się w piątek, dnia 15 bm. o godz. 20 w sali
Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej.
Obecność wszystkich członków konieczna.

Sympatycy mile widziani. — Pracownika
Handlowy! Twoim obowiązkiem jest wstą­
pić do organizacji zawodowej — miano­
wicie do Pomorskiego Związku Pracowni­
ków Handlowych z siedzibą w Bydgoszczy.

powiedziałem, że sprawił nam w tym fi!­
rnie artystyczną niespodziankę i życzyć by
sobie należało więcej filmów z jego pięk­
nym głosem. Kwiaciarką jest znana nam

Fricdl Crepa, rozwódką, wytworna Luli v.

Hohenberg, gazeciarzem Imhoff, nieporów­
nanym służącym Theo Lingen. Ci dwai da­
ją filmowi zabarwienie humorystyczne,
choć naszemu bohaterowi też nie brak tu

dowcipu. Reżyseria Carmine Galion dobra.

Udźwiękowienie bajeczne. ,,W blasku słoń­
ca" jest tytuł piosenki śpiewanej przez bo­
hatera po raz pierwszy publicznie. Publicz­
ność nasza docenia filmy Kiepury, gdyż ze­
brała się na premierze w komplecie. Nad­
program nowy tygodnik i połów ryb.

,,NOCNY PATROL"
(Kino ,,Adria").

Fłip i Fłap — policjantami. To coś no­
wego. Nie tylko są policjantami, lecz także

przedsiębiorcami i. w końcu pracują na

statku. Jak to wszystko robią, jakie prze­
żywają przygody — warto zobaczyć. Tym-
bardziej, że można się przy tym uśmiać z

każdej bodaj sceny. Mają oni zresztą swo­
ich zwolenników, oczywiście takich, którzy
ich humorem bawią się i nie omijają żad­
nej okazji, aby ich zobaczyć w nowych ro­
lach z nowymi kawałami i pomysłami.
W nadprogramie idzie również zabawna ko­
media i nowy tygodnik.

Kurs obrony przeciwgazowej
dla komendantów domowych.

Kierownictwo kursu obrony przeciwga­
zowej dia komendantów domowych zawia­
damia zainteresowanych z rejonu I, że za­
jęcia na kursie począwszy od dnia 13. bm.

odbywać się będą w sali Państw. Gimn. im.
Marsz. Piłsudskiego przy Pł. Wolności 9.

Uprasza się wszystkich uczestników kur­
su z rejonu I o łaskawe przybycie wprost
do gimnazjum.

Wstrzymanie żeglugi na Wiśle.
Z powodu coraz gęściej występując,ej na

Wiśle kry i śryżu, ściągnięto wszystkie
statki do przystani zimowych. Żegluga pa-
sażersko-towarowa między Warszawą—
Płockiem—Gdańskiem zosta,ła wstrzymana,

Na dolnej Brdzie przyholowano ostatnie
drzewo do tartaków bydgoskich. Berlinki

zgromadziły się w obrębie śluz miejskich,
gdyż Brda jeszcze nie zamarz!a.

Ha budowę kościoła na Czyżkówku.
II. Gollnik zł 2,— i wzywa pp. Feliksa

Gotowicza, Fredry, Romana Głazyńskiego,
Franciszka Ziętaka z firmy Pilaczyński,
Gdańska.

Piątek, 15 styania.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

8,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo­
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30:
Przerwa. 11,30: Audycja dla szkół (dla
dzieci starszych): ,,Kulig" Benedykta Her­
tza. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03 Koncert południowy w wyk. małej
orkiestry P. R. pod dyr. Z . Górzyńskiego.
12,40: Dziennik południowy. 12,50: ,,Opał na

wsi" — pogadanka. 13,00 Programy lokal­
ne. 15,00: Wiadomości gospodarcze. 15,15:
Programy lokalne. 16,15: Rozmowa z cho­
rymi ks. kapelana M. Rękasa (ze Lwowa).
16,30: Pieśni murzyńskie w wyk. Czesława

Sager-Czaji (śpiew), Alfreda Woycickiego
(objaśnienia) i Ryszarda Franka (akomp.) .

17,00: ,,Bez paszportu, bez wiz i bez pienię­
dzy" — felieton Miecz. Zydlera, 17,15: R.
Schumann: Trio d-moll op. 63 (z Poznania).
Wyk.: Zygmunt Lisicki — fortepian, Zdzi­
sław Jahnke — skrzypce, Dezyderiusz Dan-
czowski — wiolonczela. 17,50: ,,Encyklope­
dia mówiona" w óprac. St. Broniewskiego
(z Krakowa). 18,00: Pogadanka aktualna.

18,10: Poradnik sportowy — red. J . Włodar-
kiewicz. 18,16: Programy lokalne. 18,50:
,,Przegląd rolniczej prasy" — inż. Irena
Niewodniczańska (z Wilna). 10,00; ,,Tur­
kus", humoreska St. Piołun-Noyszewskiego.
19,20: ,,Z pieśnią po kraju" — audycję po­
prowadzi prof. Br. Rutkowski. 19,45: Pro­
gramy lokalne. 20,00: Fortepian — V po­
gadank,a z cyklu ,,Instrumenty orkiestry
symfonicznej" wygł. prof. Łucjan Kamień­
ski (z Poznania). 20,15: -,T. Massenet: ,,Ma-
non", opera w 5 aktach. Tr. z Teatru Wiel­
kiego w Warszawie. Obsada: Maryla Kar­
wowska, Stanisław Znicz, Janusz Popław­
ski, Edward Bender, Bolesław Bolko, Ka­
zimierz Czekótowśki, Maria. Czekotowska,
Henryk Miller, Konstanty Buczyński. Orkie­

stra i chóry pod dyr. J, Sillicha. Kier, chó­
ru Brunon Kubik; reżyser A. Popławski.
W przerwie I-ej ok. godz. 21 dziennik wie­
czorny. W przerwie Ii-ej ok. godz. 21,40 po­
gadanka aktualna. W przerwie Ulej recy­
tacja prozy. W przerwie IV-ej recytacja
prozy. 23,10: Programy lokalne dla War­
szawy i Lwowa.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę infórmacyj. 7,30:
Muzyka z płyt (z Warszawy). 13,00: Wszy­
stkiego po trochu (płyty). 15,15: Koncert re­
klamowy. 15,35: Jak spędzić święto - pog.
krajozn. w opr. II. Gąsiorowskiego. 15,40:
Fragmenty z oper (płyty). 18,16: Poradnik

sportowy — Leon Tezlaff. 18,20: ,,Niesamo­
wite nastroje" — płyty. 18,45: Program na

jutro. 19,45: Przy dźwiękach harfy (płyty —

z Warszawy).
ZAGRANICA.

Frankfurt. 19,00: Muzyka taneczna. Ko­
lonia. 19,00: Koncert solistów. Lille. 19,15:
Sonata ,,Księżycowa" Beethovena. Berlin.
20,10: Norweskie pieśni na chór E. Griega.
Deutschiandsender. 20,18: Muzyka ludowa.
Droitwich. 20,20: ,,Thais i Talmaae", dra­
mat muzyczny Campbella. Sztokholm. 20,30:
Koncert orkiestrowy. Sztutgart. 20,10: We­
soły wieczór muzyczny. Wiedeń. 20,55: Me­
lodie operetkowe. Droitwich. 21,00: Melodie
filmowe. Mediolan. 21,00: Koncert symfon.
Ryga. 21,20: Koncert beethovenowski. Sot-
tens, 21,20: Radiofantazja. Beromuenster.
22,00: Muzyka taneczna. Droitwich. 22,43:
,,Zaproszenie do walca" - słuchów, muz.

Posforda. Luksemburg. 22,15: Wspomnienia
z Wiednia" — koncert. Rzym. 22,40: Muzy­
ka tan. Wiedeń. 22,35: Koncert orkiestrowy.
Droitwich. 23,55: Muzyka tan. Luksemburg.
23,20: Muzyka kameralna. Frankfurt. 24,00:
Koncert nocny. Luksemburg, 24,00: Muzyka
tan. Radio Faris. 24,00: Koncert nocny”.

Trzy i pół letnia dziewczynka
z rówieśniczką w Poznaniu.

Oryginalne to zdjęcie, które ukazało się
w ,,Kurierze Poznańskim", przedstawia fe­
nomenalną 3 i pół letnią, dziewczynkę Zo­
się Łuczakównę z pod Szamotuł, przeby­
wającą obecnie u swej cioci w Poznaniu.
Jak już donosiliśmy waży ona 112 funtów
i jest wzrostu 1,02 m.

Zosia jest córką właściciela 60-morgo-
wego gospodarstwa. Ma trzy sio strzyczki,
które jednak nie dorównują jej ani wzro­
stem, ani też wagą. Starsze siostrzyczki,
nodobnie jak rodzice, są szczupłe i nie wy­
kazują skłonności ani do tuszy, ani też do

wielkiego wzrostu. Zosia urodziła się jako
maleńkie dziecko i według opowiadania
matki, ważyła po narodzeniu 3 funty (1,5
kg) i dopiero później zaczęła gwałtownie
się rozwijać. Ze szczególniejszych cech za­
sługuje u tego dziecka na uwagę wielki a-

oetyt. Poza tym zachowuje się ona nor­
malnie, śpi od godziny 9 wieczorem do 10
Przed południem prawie nieprzerwanie i
ma usposobienie stosunkowo żywe, jak na

tak dużą wagę. Rozmawia chętnie i. jest
Pogodna. Jak na swój wiek wykazuje duży
-ozwói umysłowy.

Krnnika radśouia.
Kurs przeciwzakłóceniowy w Poznania.

W rozgłośni Polskiego Radia w Pozna­
niu odbywa się 3-miesięczny kurs walki z

przeszkodami w odbiorze radiowym. Udział
w kursie bierze 31 elektromonterów.

Jak bardzo powyższy kurs okazał się po­
trzebny, może świadczyć fakt, że poznański
Związek Przedsiębiorstw Elektrycznych i
Zrzeszenie Instalatorów Elektrotechnicz­
nych proszą o natychmiastowe zorganizo­
wanie następnego kursu. (Taki kurs przy­
dałby się i u nas w Bydgoszczy. X to jak
najprędzej!)
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Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął w dniu 13 stycznia delegację Unii

Związków Zawodów Wolnych w oso­
bach: mecenasa Franciszka Paschal-

Skiego, dr. Stanisława Kapuścińskiego,
inż. Adama Paprockiego, mec. Henry­
ka Kąkolewskiego i dr. m. Męczarską.

Następnie Pan Prezydent R. P. przy­
jął prezydium Naczelnej Rady Adwo­
kackiej w osobach: mec. Ludwika Do­
mańskiego, St, Chomiczewskiego, Jana

Morawskiego.

B. minister Ignacy Matuszewski wy­
głosił wczoraj w uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie odczyt tp.: ,,O ka­
pitalizacji wewnętrznej". Odczyt wy­
wołał duże zainteresowanie, którego
wyrazem była wielka liczba zgłoszeń
o karty w’stępu. Odczyt zgromadził w’y­
bitnych przedstaw’icieli świata nauki,
akademii, umiejętności, uniwersytetu
i ekonomistów.

Bilans Banku Polskiego wykazuje
wzrost zapasu zlata o 1,7 milionów zł
do sumy 394,6 milionów zł. Również
w?rósł’ etan pieniędzy zagranicznych i
dewiz do kwoty 31,3 miliona zł. Zapas
pólskięh monet srebrnych i bilonu
wzrósł o 7(4 miliona do 489 milionów.

Obieg biletów bankowych obniżył się o

47,4 milionów do 986,4 milionów’ zł.

Pokrycie złotem w’ynosi 34,2 proc.

Otwarcie linii kolejowej Toruń-Sierpc
nastąpi 23 stycznia br.

Warszawa. Uroczyste otwarcie nowo-

wybudowanej IinJi kolejowej Toruń—

Sierpc wyznaczono nieodwołalnie na

dzień 23 stycznia br. W uroczystościach
otwarcia weźmie udział minister ko­
munikacji pik. Ulrych. Ze względu na

pobyt w Zakopanem, Marsz, śmigły-
Rydz nie będzie mógł przybyć na uro­
czystość.

Rozłam wśród socjalistów.
Warszawa, 14. 1 . (tel. wł.). Pojawienie

sie nowego pisma socjalistycznego (..Dzien­
nik Popularny") pod redakcją h. posła Bar-

lickiego. wskazywało na to. że w łonie P.
P. S. toczą się jakieś w’alki. Obecnie wal­
ki te wystenuią już na zew’nątrz. Na czele
grupy radykalnej, która zw’alcza dzisiejszą
politykę PPS. stoi znany ze swych komu­
nistycznych sympatyj radny m. Krakow’a
dr Drobner.

Uniwersytet wileński zamknięty
do końca roku szkolnego,

Wilno, 14. 1 . (Tel. wł.). Podaw’aliśmy
wczoraj o podaniu się do dymisji władz
Uniwersytetu Stefana Batorego. Senat

dymisjo rektora i prorektora przyjął.
Niezwłocznie po posiedzeniu tym se­

nat porozumiał się z p. ministrem W. R.
i O. P ., któremu zakomunikował dymi­
sję rektora i prorektora.

W odpow’iedzi na oświadczenie senatu

minister W, R, i O, P. zarządził zam­
knięcie uniwersytetu, Termin nie został

w?yznaczony. Możliwe jest, iż zamknię­
cie nastąpiło do końca roku szkolnego,

Bóle nie ustają,
Citta del Vaticano, 14. 1 . (PAT). Stan

zdrow’ia papieża nie uległ żadnej zmianie.
Dotkliwe bóle prawej nogi nie ustają. Dziś
rano ojciec św. zajmował się. jak zwykle,
sprawami publicznymi.

Z OO?WSfK/t.

W trybie przyśpieszonym sąd gdański
skazał aresztowanego działacza niemiecko- -

narodowego Karola Noltego za ,,obrazę se­
natu gdańskiego i rozpowszechnianie nie­
prawdziwych w’iadomości" na 3 miesiące
więzienia,

Równocześnie odpowiadał przed sądem
b. członek stronnictwa socjalistycznego
Bruno Lemke pod zarzutem nadesłania je-
driemu z dzienników gdańskich informacji,
wedle której polic,ja polityczna w Gdańsku
przeprowadzając rewizję u członka zarzą­
du partii socjalistycznej, podrzuciła tam
broń palną! Lemke skazany został na je­
den rok i 2 miesiące więzienia.

Jacy sędziowie — taki wyrok, Senat W.
M. Gdańska odrzucił zażalenie, złożone
przez zarząd stronnictwa socjalistycznego z

powodu rozwiązania przez policję politycz­
ną partii socjalistycznej oraz wszystkich
jej organizacyj. Ponieważ Liga Narodów
nie interweniuje już w podobnych spra­
wach, decyzja powyższa jest nieodwołalna
i ostateczna. "-

,

Włosi zadowoleni.

Rzym, 14. 1. (PAT). Cala prasa włoska
omawia sprawę rozciągnięcia jurysdykcji
polskiego konsulatu gen. w Rzymie na te­
rytorium Abisynii (czyli pośredniego uzna­
nia podbo.ju Abisynii), wiążąc tę kwest:ę
z przemówieniem min. Recka dn. 18 gru­
dnia na komisji spraw zagr. senatu i przy­
pominając. Ze Polska zniosła pierwsza
sankcje przeciwwłoskię.

Trockij w nowych opałach.
Komuniści domagają się jego

wydalenia z Meksyku.
Meksyk, 14. 1 . Stanąwszy na gruncie

meksykańskim, udzielił Trock,:i prasie wy­
wiadu, w którym oskarża biurokrac.ję so­
wiecką o sabotowanie rewolucji hiszpań­
skiej. Zdaniem Trockiego, partia komu­
nistyczna w Hiszpanii tylko dlatego nie o-

panowała rządu całkowicie, bo jej Moskwa
tego zakazała. t,

Atak Trockiego na Moskwę wywołał w

meksykańskiej partii komunistycznej obu­
rzenie. Komuniści urządzają wiece i pocho­
dy, w czasie których domagają się natych­
miastowego wydalenia Trockiego z granic
Me.ksyku.

Goering powitany na granicy
Rzym, 14. 1. (PAT). Premier Goerłng

powitany został na granicy Brennera
przez przedstawiciela włoskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, dowódcę
korpusu armii w Bolzano i attache lo­
tniczego ambasady włoskiej w Berlinie.
Po krótkim postoju Goering odjechał
do Florencji, gdzie powitały go władze

miejskie, po czym udał się w dalszą dro-

gę do Rzymu.
Rzym, 14. 1. (PAT). Tutejsze koła

niemieckie podkreślają, że gen. Goering
przybywa do Rzymu z inicjatyw°y wło­
skiego następcy tronu księcia Humber-1
ta, który latem ub. r. zaprosił gen. Goe-1

ringa do Wło°ch. Równocześnie koła
niemieckie przywiązują dużą wagę do

wizyty gen. Goeringa, który przeprow°a­
dzi z Mussolinim rozmowy na temat

Hiszpanii.

Druga rocznica powrotu Saary.
Saarbrucken, 14. 1. (PAT.) Wczoraj

w całym zagłębiu Saary odbyły się u-

roczystoścł ku upamiętnieniu rocznicy
powrotu zagłębia do Rzeszy.

Ubój rytualny na Utwie.

Tylźa, 14. 1 . (PAT.) Z Kowna dono­
szą: W całym kraju żywo dyskutowana
jest spraw°a możliwości wprowadzenia
na Litwie ograniczeń uboju rytualnego.
Z projektem tego rodzaju ustawy w°y­
stąpiło litewskie towarz-ystwo opiek:
nad zw°ierzętami. Przeciw°ko projekto­
wi wystąpił bardzo energicznie związek
rabinów.

Tajemniczy samolot

Amśens, 14. 1 . (PAT). Na lotnisku w

Meaulte wylądował samolot typu nie­
używanego w°e Francji. Samolot znaj­
dował się w dobrym stanie i nie od­
niósł żadnych uszkodzeń. Natomiast pi­
lot obsługujący samolot zniknął, Przy­
puszczają, że niepostrzeżenie opuścił sa­
molot i udał się w dalszą drogę pocią­
giem. Żandarmeria przeprow°adziła re­
wizję w samolocie, lecz żadnych doku­
mentów nie znalazła.

Buntownik poskromi buntowników!

Szanghaj, 14. 1 . (PAT). Rząd nankiń-

ski, pragnąc wpłynąć uspokajająco na

rewolucyjne nastroje w Sian-Fu, zamie­
rza powierzyć dowództwo wojskowe w

tej prowincji Czang-Sne-Liangowi (nie­
dawnemu buntownikow°i!). Wiadomość
ta znajduje potwierdzenie w fakcie, że

Czang-Sue-Liang w° towarzystw°ie 10

wyższych dowódców w°ojskowych udał

się samolotem do miasta Fenghua w

prow°incji Cze-Kiang, gdzie° Czang-Kai-
Szek spędza uriop w°ypoczynkowy.

Książęca para holenderska w Krynicy.

Krynica, 14. 1. (Tel. wł.) . Dyrektor
uzdrowiska Leon Nowotarski był na

dłuższej audiencji w apartamentach ho­
lenderskiej pary książęcej w hotelu
Patria. Zarówno książę Bernard jak i

jego małżonka oświadczyli, iż z wybo­
ru Krynicy są bardzo zadowoleni. Wy­
razili również radość wskutek tego, iż

dotychczas sprzyja wyjątkowo piękna
pogoda zimowa. Śniegi są obfite, co

wzmaga czar krajobrazu zimowego i u-

możłiwia wycieczki skióringowe na nar­
tach i saniami.

Natomiast książę Bernard zwrócił

uwagę na, niestety, zbytnią natarczy­
wość i brak delikatności ze strony pew­
nej części dziennikarzy i fotografów,
Książę oświadczył z naciskiem, iż na

spędzenie okresu poślubnego młodzi
małżonkowie obrali Krynicę, pragnąc
mieć zupełny spokój i możliwość wypo­
czynku. Dlatego też mieszkają prywa­
tnie i starają się podróżować jako para
ludzi prywatnych. Książę prosił zatem

o zwrócenie uwagi na jego życzenie, iż

pragnie mieć wraz z małżonką zapew­
niony zupełny spokój podczas dalszego
pobytu w pięknym uzdrowisku,

Książęcą para holenderska
ma przybyć do Poznania.

Poznań, 14. 1 . (Tel. wł.) . W kołach

towarzyskich Poznania spodziewają się,
że książęca para holenderska, przeby­
wająca obecnie w Krynicy w drodze

powrotnej do Hagi zechce może wstąpić
na kilka godzin do Poznania. Należy
zaznaczyć, że księżniczka Julianna oraz

książę Lippe są zaprzyjaźnieni z kilku
rodzinami z pośród arystokracji w’ielko­
polskiej, zwłaszcza z rodziną hr. M’el-

żyńskich, których posiadłości sąsiado­
wały z posiadłościami ks. de Lippe
(ojca).

Jeszcze echo smutnych wypadków
w Gnieźnie.

Gniezno, (ap) Na ostatnim posiedzeniu
Rady Miejskiej p, prezydent, miasta Mać­
kowiak podał dokładny wykaz strat, jakie
powstały w czasie rozruchów grudniowych,
które pozwoliły demonstrantom ,,zdobyć"
budynek magistracki, Szkody wynoszą, nie­
zależnie od kosztów leczenia pobitego wi­
ceprez,ydenta inż. Gałęzewskiego zł 1960,

Samych szyb w’ybitych zostało w sali
posiedzeń przeszło 50, w’ innych zaś biu­
rach 15. Całkowicie zniszczono 8 wybitych
skórą foteli,, 7 zaś zniszczono częściowo, a 2
zupełnie znikły.

Uszkodzono portrety, wyważono drzwi,
połamano klamki i uchwyty mosiężne,
strzaskano lustro i zniszczono meble ko­
szykowe.

Rada miejska uchwaliła pokryć szkody
z zaoszczędzeń budżetowych.

Czy znowu afera w Świec!o?
Dochodzenia przeciwko sekretarzowi

komisarza ziemskiego,
Świec!e, n. W. (t) świacie ma jakieś spe­

cjalne ,,szczęście" do rozmaitych afer. Za­
ledwie został ukończony proces przeciwko
byłemu staroście świeckiemu p. Krawczy­
kowi, kiedy od kilku dni uporczywie krą­
żą po mieście wieści o jakichś nadużyciach
w sekretariacie komisarza ziemskiego, ma­
jącego swe biuro w gmachu Wydziału Po­
wiatowego.

Podobno miało już nastąpić zawieszenie
tego urzędnika w czynnościach i wytocze­
nie lńu dochodzeń ze strony władz.

Na razie, ze względu na śledztwo, wstrzy­
mujemy się od podania szczegółów. Poda­
my je w swoim czasie w całej rozciągłości.

iście żydowski podstąp.
Ochotmcy-komuniScj otrzymają obywatelstwo

czerwonej Hiszpanii.
Berlin, 14. 1 . (PAT). Niemieckie biu-}

ro informacyjne do°nosi: ,,Boersenztg.",
pisząc na temat projektowanego przez
rząd w Walencji wydania ustawy, przy-
znającej ochotnikom komunistom z

wszystkich stron świata, walczącym po
stronie rządu w Hiszpanii obywatelstwo
hiszpańske — stwierdza, że francuscy
i angielscy rzeczoznaw°cy, mimo pośpie­
chu, z jakim ostatnio działają, mogą
spóźnić się z załatwieniem zagadnienia
wysyłki ochotników.

Dziennik w°yraża obawę, że p°rzez za­
stosowanie tej ustawy uniemożliwione
zostanie działające wstecz rozwiązanie
problemu ochotników i źe hiszpańskie
władze rządowe wszędzie, gdzie posia­
dają jeszcze konsulaty, wydawać będą
ochotnikom hiszpańskie paszporty.

Gęsta mgła pod Madrytem
Madryt, 14. l, (PAT). Sytuacja doko­

ła stolicy jest — zdaniem korespondenta
Havasa — bez zmiany. Gęsta mgła w

dalszym ciąga uniemożliwia działania

wojenne. Nawet armaty w°czoraj rano

milczały. Dopiero około godz. 15 słychać
było odgłosy kanonady od strony Casa
del Campo.

Zaproszenie do inspekcji Maroka.

Londy°n, 14. 1 . (PAT). Donoszą urzę­
dowo, że wysoki komisarz hiszpański w

Tetuanie zaprosił za pośrednictwem
brytyjskiego konsula w Tetuanie rząd
angielski do wysiania oficerów, którzy­
by się zapoznali w hiszpańskim Maroku
z działalnością wojsk powstańczych.
Podobno identyczne zaproszenie zostało

wysiane do rządu francuskiego.

Piotss mi!ń ulw pslia wie!Wilsliiw
ma się jednak odbyt

W związku z uroczystościami pogrzebo­
wymi ś. p. Jakuba Olejnika, powstańca
wielkopolskiego, zamordowanego w r. 1919
przez Hermanna Krahna, znaczne zainte­
resowanie wzbudziła sprawa procesu, wy­
toczonego przez ojca poległego powstańca
Przeciw zabójcy.

Ponieważ władze prokuratorskie umo­
rzyły dochodzenia przeciw Krahnowi ze

względu na jego tłumaczenie, że działał ja­
ko żołnierz, przeto ojciec ś. p, Jakuba Olej­
nika wystąpi! przeciw zabójcy z powódz­
twem cywilnym, domagając się odszkodo-
wania za zrabowaną powstańcowi odzież
i 220 marek. Suma powództwa opiewa na

334 złotych.
Krahn, który sprzedał swe gospodarstwo

w Dąbrowie Wielkiej, chcąc się przenieść
do Niemiec, wyraził początkowo gotowość
dobrowolnego zwrócenia szkód, Później jed­
nak zamiar swój cofnął. Wobec tego ro­
dzina ś, p, Olejnika zwróciła s:ę do jedne­
go z bydgoskich adwokatów, który będzie
prowadził sprawę przeciw Krahnowi. Sta­
rostwo powiató\ve zaś odmówiło wydan:a
Krahnowi paszportu na wyjazd do Niemiec,
dokąd nie złoży zabezpieczenia na pokry­
cie pretensyj rodziny powstańca,

Jak się dowiadujemy, wczoraj ojciec i
brat bohaterskiego powstańca przybyli pie­
szo dą Bydgoszczy, by złożyć Podziękowa-
nje u. wlcestaroście Robakowskiemu j ks,
kan, Stepczyńskiego za zorganizowanie i u-

dz°aj w uroczystościach pogrzebowych ś, p,
Jakuba Olejnika, p, wicestarosta Roba­
kowski i ks. kan. Stepczyński przyjęli dziel­
nych piechurów niezwykle serdecznie.

Wloiki niedobór budżetowy,
Rzym. Rada ministrów przyjęła bud­

żet na r. 1937-38, przewidujący po stro­
nie dochodów 20 miliardów 598 milio­
nów 595 tysięcy 415 lirów, zaś 23 miliar­
dy 789 milionów 547 tysięcy 158 lirów

po stronie wydatków, Z górą S-mWar°°
dowy deficyt został spow°odowany
zwiększeniem wydatków na organizację
nowozdobytych terytoriów w. Afryce
Wschodniej oraz reorganizację sił

zbrojnych, zwłaszcza powietrznych i

morskich.
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Tabela loterii
5-ty dzień ciągnienia 4-ej klssy 3 7-e] Loterii Państw.
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146 219 47 90 472 541 S3 667 89245

349 72 445 588 802 915 90135 200

331 708 66 82 844 986 95 91090

160 64 437 53 525 848 944 92158

156 436 772 933 37 93200 08 37

157 94219 354 494 672 717 91 935

32276488508769596548797

95047 179 449 56 70 562 85 9S8
96002 59 187 270 322 887 968

97064 112 261 352 69 501 58 676

715 81 98009 199 221 621 40 781

88 806 99019 212 624 833 82 934

60 100224 70 352 65 612 42 702

872 78 101133 217 95 93 430 45

513 46 637 732 51 102016 25 144

21827358830617417568867

983 103180 208 483 509 91 744

104016 46.442 75 548 32 625 85

740 105027 140 217 421 534 769

90 874 953 87 106028 285 342 838

107022 59 411 533 77 720 802 73

934 108202 75 331 71 593 509147

2314967407424976680804

912 91 110196 234 471 325 111002

102 267 420 67 673 786 8J0 938

94 112019 58 130 37 607 97 881

912 113043 407 641 71 114104 06

20015311499344499803927

40 115089 210 329 627 38 804 16

17 975 116016 40 93 270 382 593

654 709 81 956 117053 113 380 419

67 641 973 118182 289 352 604 32
712 46 833 44 994 119029 122 242

483566843153560633858

120221 72 419 513 87 744 121005
85302635656643857479920
21 82 122640 743 894 123114 99 212
530 39 639 822 42 951 124222 29
382 497 571 767 903 25 125071 209
77 339 491 983 99 126011 369 405
590 921 81 127058 147 256 82 84 92
553 719 32 982 128127 234 82 399
440 538 50 941 129127 33 79 478
604 757 81 84 831 999 130021 130
77 285 464625 67 705 83 85 894
131109 376505 855 911 132068 190
92 232 333442 688 729 863 904 28
133089 351 76 625 858 985 134011
1043630440730326750364357
742 81 828 36 995 135259 80 929
136040 48 172 277 329 563 617 77
883 137198 270 302 641 740 68 822
58 959 138047 177 205 53 319 438
543 916 82 139021 198 348 450 910
95 140266 346 739 59 925 141044
206 29 99 369 587 737 920 142202 66
389 474 578 629 746 811 143325 31
517 18 61 87 91 603 28 144140 255
303 45 54 456 509 116 854 61 145001
411015723574624793837988
146001 175 337 523 59 866 147023
10549677421548451379980835

900 148237 446 757 67 960 149313
403 595 693 814 150036 161 278 375
453555637704378127590647

I i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zł.: 6254 92796 166366
5.000 zł.: 3102 52216 108767

2.000 zł.: 2867 7386 12225 24234

35346 42223 93612 93712 106210

106216 111742 141904 162616

163996 175555

1.000 zł,: 590 2867 2970 10827

19679,24830 29301 37367 38346

45471 45930 47837 53684 53911

55807 57386 64432 65843 66698

70609 78006 85361 85143 92425

96197 97756 103196 105802 107967

108283 113508 116097 119331

120893 123345 126985 26985 130270

130363 132876 143254 145254

146396 148289 148404 153471

161191 162199 163057 177372

178367 183812 192805

Wygrane co 200 zł.

512062930340115318660656
726 925 1158 295 322 652 55 924
2712 807 25 998 3048 101 214 309 16
40 489 512 641 788 837 911 14 4101
210 415 536 995 5393 427 621 846
955603796113562683505161861
62 995 7062 90 265 364 423 523 654
82666801056102234332273446
605 714 9000 97 114 38 280 399 426
51690732821204491

10003 145 29 260 306 20 58 412 83
580 741 75 11116 27 391 427 85 582
601 26 55 753 12030 262 473 521 617
66 928 51 13099 286 346 485 522 45
631 789 912 68 85 14045 163 289 637
78 709 849 96 967 90 15241 342 576
643 99 703 896 16117 415 48 75 590
93 617 58 79 760 78 969 17014 113
35790411225283867395794
828 921 51 36 18051 104 207 660
19035 107 9 277 365 452 567 645 707

20313 420 562 761 814 72 86 985
21043 142 75 216 477 531 780 803
22018 543 643 68 823 80 925 23212
350 439 56 689 718 24261 354 75
493 747 73 81 917 25132 212 16 57 349
428 47 554 91 992 26030 110 278 84
331 36 427 66 549 647 705 845 975
27171 265 392 543 61 858 70 28017
7614l2015165844227688537
786 98 990 29061 74 165 94 299 434
824 951 30000 27 100 20 282 579 646
978 85 31053 160 64 460 74 779 838
942 32815 16 32 959 33098 181 334 38
82 963 34052 67 92 153 420 30 583

35029 177 221 448 539 52 694 709
.30 33 87 898 952 36410 35 68 524 636
847 37074 125 34 38 518 762 76 882
953 72 38083 110 241 51 81 508 67 791
8253890334383912022242 32379
80904031775639884981-

40014 56 730 73 846 918 46 41053 129
4135469764337978248395987
42085 H2 43 78 364 69 481 771 43013
702813386654964075170888987
44064 136 93 237 72 665 89 973 45036
51 187 491 617 970 46164 374 599 610
729 869 47022 109 35 49 328 69 520
617 702 53 919 48009 223 9l 352 440
947 49080 363 408 63 611 736 830
50090 129 591 772 51027 34 239 301 487
510 715 52220 88 460 557 71 76 624 33
706 924 53014 125 81 87 204 65 333
571 849 89 55031 213 327 496 500 24
41 624 30 39 881 962 55081 221 378
90 492 528 662 895 99 979 56034 475
533 49 603 44 881 972 57268 491 536
48 709 836 934 58282 311 423 9l 529
60250718816336590787559029
131 58 84 268 547 838 945-

60175 297 683 736 999 61025 164
255 302 452 54 714 888 62049 175 204
687448499742630343825030610
571615365473877644249250997
1959 65016 115 60 218 75 83 325 436

151080 146 93 229 479 92 537 54
715 861

152025 42 150 98 328 460 871
89 949 62 153255 367 616 702 890
154279 474 640 99 776 829 974
155228 373 403 56 76 536 663 868
906 10 67 78 156231 82 316 558
708 828 47 64 930 157318 86 464
681 96 713 32 830 903 58 93 158110
307 425 514 726 896 904 25 159077
719 801 160139 77 84 218 394 461
635 719 85 86 880 972 95 161100
210 339 405-33 79 511 747 162003
70 276 82 349 589 811 994 163055
137 77 481 870 164362 530 48 657
760 901 55 165067 214 403 511 43
48 670 711 75 166027 121 259 309
69 424 795 803 949 85 167003 217
306 62 486 689 777 99 879 168159
28188328553596067126368
872 75 87 937 86 169231 391 684

36 90 840 67 78 984 170037 66
00 24 30 490 678 903 171132 219

302 402 526 897 902 47 91 172042
106 477 654 734 58 173231 52 324
71411505700812864091348
894587174208105216186638

714 886 175096 319 59 496 503 632
768 176150 216 506 665 764 78 899
177011 181 91 340 69 93 448 588
639 69 98 872 178054 239 57 407
532 48 695 763 66 858 63 179159
256 358 505 57 798 864 180047 97
26694506208095804525924
181005 248 91 300 31 94 753 182021
189 336 85 468 615 833 926 183267
542 81 700 184058 195 363 70 407
529 93 637 849 86 185027 43 73 145
99257313417571138834919
186049 475 752 913 57 187042 540
785 831 188054 299 370 400 549
612 747 805 939 46 189011 107 40
207 369 653 96 731 72 190029 75
3026361410536654194693708
90 893 191274 522 668 725 192071
355620 760 877 193152 64 250 378
87 426 88 558 614 38 946 92 194230
3007842160625187462672734

III ciągnienie
Wygrane po 203 zł.

408730839551117328684152645
600 789 849 2190 370 424 978 3439
606 707 836 952 75 405 94 130 215 324
485 526 688 5161 456 616 34 93 6733
63 813 7000 40 162 363 775 9764 10100
341 562 11024 423 69 952 12174 371
411 824 43 13069 21! 704 77 14006
369 562 15625 16602 845 17340 653
747 18345 506 787 842 997 19630 42
67 74 20437 512 57 85 658 21090 195
284 322 520 604 741 52 22489 615 20
703 66 23019 633 24068 462 521 650
25358 566 834 909 26052 835 72 27282
337 74 413 623 825 28467 614 705 893
29014 90 428 551 761 841 30058 336
95 620 906 24 31022 543 985 32092
510 994 33074 34132 432 886 35298
546 779 862 66 36459 709 55 815 37160
468 564 672 38137 61 536 688 39509
28 837 40159 308 515 997 41087 256
329 54 475 874 42515 949 43190 584
612 784 802 . 44050 70 105 257 792
45015 516 811 46030 175 241 544 61
861 47364 491 685 48293 310 539 765
852 49268 404 525 49 840 989-

50015 78 152 99 234 383 654 782 S9
51124 304 99 426 62 52006 195 253
303 513 763 806 998 53241 427 54869
9088 55162 245 548 952 56021 30 84
818 57012 171 265 371 486 573 701
824 58074 123 374 90 737 64 810 97
981 59210 25 44 66 79 60729 801 62258
94 809 63169 85 374 606 97 719 54 857
915 64125 464 510 744 908 65003 20
29 85 250 66001 108 332 401 41 972
67019 124 604 949 98 68040 195 463
609 45 898 69200 443 654 895 70142
627 53 721 71252 768 90 852 915 72003
470 539 771 813 971 73020 91 233
74218 351 75385 409 99 733 808 99
938 76071 441 546 90 878 967 77236
471 536 709 817 53 936 78087 133 573
912 79151 453 542 6l 0849 945 99
80986 81048 129 337 444 857 82021 67
840 83115 209 335 676 881 84013 133
821 71 85166 300 927 60 87 86074 224
317 497 793 932 87048 88295 704 89062
325 532 632 90075 196 206 241 511

808 71 945 51 91046 145 226 42 303 11
500 60 92034 Ul 257 488 761 93331
53 570 664 761 931 94303 537 896 947
95008 12 536 96436 661 97008 935
98027 100 318 424 90 840 99053 88 167
568 99

100486 90 613 83 769 896 101047
140 408 543 60 822 980 97 102214
308 92 826 103057 221 26 366 638
885 950 104147 332 5l 714 23 37 977
105164 593 847 56 941 90 106064
460 763 107284 516 48 108161 355
569 109287 569 710 823 31 110195
98 376 98 578 788 835 979 89 111290
93 360 827 915 U 2383 569 764 824
923 113033 602 841 86 114165 353
501 32 857 93 115061 380 673 808
930 116148 273 463 531 715 117226
360 884 931 98 118047 567 980
119564 985 120079 80 172 348 640

937 59 89 121040 54 167 203 634
791 122001 245 74 895 123771 124075
78 187 889 125074 208 96 345 555
126167 325 509 722 999 127432 53

91 128061 120 206 28 412 52 787
129371 5l2 82 783 130273 318 460
624 42 911 131200 546 804 132580
698 890 969 133595 750 134105 (0
617 706 856 928 135067 156 553 6l
947 136208 356 460 812 21 137204
401 7 632 799 932 138174 573 905
14 139043 471 503 882 935.

140316 96 670 83 714 141207 462
81 666 898 142640 989 143003 306
765 144151 229 145192 216 961
146008 155 65 296 519 147144 352
63 451 578 149286 658 70 869 932
150077 403 69 77 722 151019 222 303
515 889 927 152133 335 909 47
153040 402 12 745 154037 63 83 150
703 854 66 991 155145 440 629 955
156383 157279 480 569 677 7l8 806
19 55 85 158237 495 516 631 51 883
159295 471 536 160208 617 783 867
161271 813 994 162012 17 145 370
673 704 99 962 163745 72 164198 435
609 841 165122 94 473 656 968 95
166258 440 89 748 94 844 167177 424
594 725 168037 48 335 643 563 897
904 10 169377 432 972 170277 337
835 171180 172258 475 571 645 752
815 173198 551 910 53 66 96 174239
647 811 44 175441 681 176361 600
904 177066 95 178071 145 270 716
803 179948 180314 44 542 941 181108
32 724 939 182040 731 183293 639
808 47 184178 205 83 388 538 42 681
750 839 80 185114 84 829 186564 693
968 187562 188146 248 515 97 637
49 822 74 189114 28 528 190520 702
21 191076 199 431 57 745 57 192679
742 193075 287 848 931 194048 151
302 58..

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana padła
na nr. 81570. (

75000 padło na nr. 106953.
50.000 padło na nr. 183.438.
10.000 na nr.: 51047 101820.
5.000 zł. na nr.: 120967 173462.
2.000 zł. na nr,: 18302 24407

48883 64429 121859 124735 128975
155859 157818 161558 177631

185045.
1.000 zł. na nr .: 2067 26990

27680 29526 40295 42003 59677
71708 74108 77413 77998 83958
87266 98078 104941 106128 111396
112014 117393 122079 122872
126987 127279 133889 143650
151991 164727 167874 169701
180730.

Wygrane oo 200 zł.

3248114482034263369728
1130 61 350 528 33 668 2049 155
718 27 848 3019 163 219 353 774
903 4054 174 243 323 554 74 604 703
838 40 5026 232 325 45 506 6723 61
885 86 7399 460 611 8083 408 9647
781 862 10077 183 300 45 66 75 11036
148 476 551 666 788 899 12037 62

270 329 450 893 13089 126 49 487
991 14230 335 15039 260 311 417 26
78 737 843 908 36 16401 562 687
17104 15 245 322 702 831 18223 813
14 19045 77 856 78 20536 828 39 967
21168 79 358 411 21 22105 395 454
76 829 23017 26 58 225 374 466 631
24236 561 25248 318 630 89 709 96
901 26000 70 131 260 421 696 27660
750 861 28020 57 6l6 768 913 29250
373 405 530 748 87 883 30017 74 255
853 31000 263 394 571 845 99 32097
33140 207 324 416 758 899 904 34475
76 90 928 83 35468 557 664 85 36203
64 78 326 495 6l4 37003 43 207 537
71.

38068 338 99 812 57 40091 314 70
581 4U81 364 406 837 42045 187 438
852 962 43050 188 211 698 735 978
44220 417 83 590 671 45292 500 46080
106 207 695 749 847 877 47249 457 706

76 991 48171 474 563 776 826 992
49045 348 819 50H5 40 310 616 36 91
904 15 51061 111 21 28 216 94 52271
327 29 606 46 60 821 922 53061 212
220 402 908 26 54073 168 529 828
55120 262 723 867 56352 545 748 991
57000 98 179 273 597 58400 82 515 22
651 781 891 59121 351 544 61 623 986
60803 61151 200 703 824 62662 63090
148 238 64924 89 65191 924 66462 568

628 895 67017 37 135 606 825 37 55
913 20 29 41 68479 774 69069 115 76
280 353 884 962 98 70081 414 533 858
960 71908 72024 219 52 73145 298 492
632 838 74898 75087 189 287 469 749
9976159 362 581 74 77153 335 639

777 906 78384 888 79000 160 82 423
571 642 80212 520 40 634 93 955
81040 618 953 82042 418 564 975
83079 510 84042 245 86 368 534 721
819 66 72 85027 449 643 53 773 835
86409 34 500 08 637 730 87086 538
950 89158 241 441 81 539 90043 89
116 375 443 747 48 986 91141 211
92068 585 849 76 93016 121 85 333
55 94719 941 957 95014 132 52 259
564 727 955 96608 894 977051 98409
961 99160 384 849 962 100249 434 73
548 618 899 983 101330 885 i 02382
575 801 103363 849 105210 338 657
742 58 832 106077 83 222 908 107196
598 108011 589 109059 309 35 961
110039 95 725 93 111129 860 78 112213
323 42 87. 827 938 113234 348 487 825
114212 632 721 28 78 963 74.

115024 64 227 116891 117025 74
2413415652528 763 83 920 25
118690 119086 390 974 120437 80 793
121215 425 699 767 122079 540 764
123047 303 404 124088 545 893 125112

22 334 516 729 126005 103 127112 416
97 759 63 808 78 986 128052 213 70
459 129321 475 647 790 130256 409
95 131166 337 666 132384 639 133728
134044 943 45 135551 668 732 884 902
136036 53 137473 719 57 872 138136
200 552 617 23 139062 622 737 830
918 140023 895 930. 31 141085 339
547 719 90 97 829 142172 298 531
619 825 78 143064 313 96 441 641
909 144025 218 322 65 782 90 974
145410 874 146825 147076 452 78 859

148048 249 57 687 931 149173 293
660 73 794 856 924 150195 295 558
151253 651 152006 164 286 379 554
153124 86 572 154564 619 155063 144
223 34 755 907 156004 658 94 947 99
157303 452 915 158070 579 665 79
893 159025 42 174 764 73 92S 16038!
839 61 161142 73 317 406 162243 546
798 874 163006 253 64 70 589 713 888
908 164043 243 608 47 857 977 165161
243 352 556 743 920 166304 494 556
784 167314 487 168092 212 460 519
720 72 866 169080 205 591 916 69
170234 333 72 796 851 87 171503 687

724 818 953 172080 91 191 350 419
173012 108 174151 201 37 357 951
85 175064 228 699 836 176147 894
178183 376 607 49 758 179323 427 34

747 92 875 180870 923 59 181071 109
75 212 368 447 773 182441 636 735
183030 127 29 305 502 852 184031 41
337 409 701 46 59 821 902 185060 281
456 554 186329 967 83 187112 99 348
623 802 977 188055 178 91 212 40 426
507 42 758 189475 704 11 813 190003
272 82 384 442 609 191061 147 275
482 554 967 192003 255 359 488 693
807 953. 193356 513 701 194540.

Pamiętaj, że wielkie wygrane
padają stale w szczęśliwej kolekturze 431
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Kalendarzyk Ch. Dem.
KOLO WILCZAK-OKOLĘ.

W czwartek, dnia 14 stycznia o godz. 7 -ej
,ciecz. odbędzie się obchód gwiazdkowy w

sali p. Kowalskiego (dawn. Kleinert) przy
al. Wrocławskiej. Wszystkich członków
orosimy o punktualne przybycie. Wstęp
tylko za legitymacjami. Przedstawicieli
bratnich kół serdecznie zaprasza na powyż­
szy obchód gwiazdkowy Zarząd.

KOŁO SZWEDEROWO.
Roczne walne zebranie odbędzie się

w sobotą, dnia 16 stycznia br. o godz. 19
w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory, na które
uprasza się o przybycie wszystkich człon­
ków. Sympatycy miłe widziani. Przedsta­
wicieli bratnich kół serdecznie się zaprasza.
Na zebraniu będzie ’obecny m. in. prezes
okręgowy p. radca Beyer.

Zebranie zarządu godzinę wcześniej.
Zarząd.

KOŁO PÓŁNOC.
Roczne walne zebranie odbędzie się

w sobotę, 16. bm. o godz. 19 w lokalu pani
Mellerowej, Płac Piastowski. Referat aktu­
alny wygłosi p. red. Nowakowski. Wszyst­
kich członków oraz gości wprowadzonych
przez członków prosimy o punktualne przy­
bycie. Zebranie zarządu o godz. 18,15.

Zarząd.

X ruchu Ch. Z. Z,
W niedzielę 17 bm. o godz. 2 po południu

odbędzie się walne zebranie Chrzęść. Związ­
ku Metalowców i sekcji formiarzy w loka­
lu p. Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska 1.

Sprawy bardzo ważne; obecność wszy­
stkich członków obu oddziałów konieczna.

Zarząd.
Koronowo.

W niedzielę 17 bm. o godz. 2 po południ_u
odbędzie się walne zebranie filii robotni­
ków i rzemieślników Ch. Z. Z . w lokalu p.

Golnikowej w Koronowie.
Referent przybędzie z Bydgoszczy. O-

beczność wszystkich członków konieczna.

Sprauiif sohole.
SOKÓŁ ŻEŃSKI.

Dziś, czwartek posiedzenie zarządu o

godz. 5 w sekretariacie.
Zbiórka młodzieży dziś o godz. 4,30,

tamże.
Ćwiczenia drużyny dziś od godz. 8-ej w

Gimn. Kupiec! m ul. Konarskiego.

SOKÓŁVO.P.N.
Dziś, dnia 14 bm. o godz. 19,30 ćwiczenia

gimnast. w sali przy ul. Kordeckiego. (O­
becność wszystkich drużyn OPN. koniecz­
na.

X tyclCT fowgoranfsmnp.
Czwartek, dnia 14 stycznia.

Godz. 17,00: Zw, Pań Domu. Zebranie z od­
czytem w lokalu Związku, Gimnazjalna
nr. 11.

Godz. 19,00: Baczność, Hallerczycy! Zebra­
nie plenarne i walne u P- Mellerowej,
Plac Piastowski. ,

Godz. 19,30: Placówka III. Wilczak-Okole,
Zw. Powst. i Woj. OK. VIII- Walne ze­
branie u p. Kowalskiego, Wrocławska.

Godz. 20,00: Tow. Śpiewu ,,Lutnia". Dziś

lekcja wypada. Następna 15 bm. o godz.
20 w Konserwatorium Miejskim.

— Sekcja Uczennic Handl. Zw. Pracowni­
ków Knpieckich. Zebranie plenarne w

sekretariacie, Jagiellońska. 10.
— Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich filia Byd­

goszcz. Walne zebranie (przedtem ple­
narne) u p. Mellera, Plac Piastowski.

— KI. Wiośl. ,,Gryf". Zebranie miesięczne
w lokalu ,,Pod Lwem". Zabrać spisy go­
ści na bal.

Piątek, dnia 15 stycznia.
Godz. 19,00: Koło LOPP. przy fabryce Art.

Elektr. Inż. St. Ciszewski. Walne .zebra­
nie w świetlicy Klubu przy fabryce.

Godz. 19,30: Tow. Ćjiewu Paderewskiego.
Zebranie plenarne w szkole im. Król.

Jadwigi.
c w

III Plac. Powst. i Woj. OK. VIII. Walne
zebranie zamiast 14 bm. odbędzie się w

niedzielę, 17 bm. o godz. 12 u dr. Kowal­
skiego.

Sekcja Uczennic Handlowych. Zebranie

plenarne dziś w czwartek o godz. 20 w se­
kretariacie, ul. Jagiellońska 10.

Klub mandolinlstów ,,Lutnia" podaje do
wiadomości członkom poszczególnych od­
działów oraz kursów, iż roczne walne ze­
branie odbędzie się w niedzielę 17 bm. o

gódz. 16,30 w hotelu Lengning, ul. Długa 37;
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z?iTARGI GDYŃSKIE ŁLiB Przemysłowiec zdobywa rynek pomorski.
Kupiec uzyskuje korzystne ceny
Kapitał oslęga najlepszą lokatę. W

Pomocnik maszynisty rozszarpany

przez pociąg na strzępy.
Poznań, u. 1 . Wczoraj na stacji kole

jowei w Wydartawio w pow. mogileńskim
wydarzył się tragiczny wypadek. Pomoc­
nik tóaszyn:stv Piotr Galas zajęty był przy
naprawie parowozu i w pewnei chwili
zszedł niebaczn,ie na sąsiedni tor. W tym
momencie nadjeżdżał pociąg pośpieszny z

Poznania do Torunia, który najechał na

nieszczęśliwego i rozszarpał go dosłownie
na strzępy. Szczątki zwłok Galasa rozrzu­
cone zostały na przestrzeni około 200 m.

Wypadek ten wywoła} wstrząsające wra­
żenie wśród licznie zebranych na peronie
podróżnych.

Echa włamania do mieszkania

znanego socjologa.
Poznań, 14. 1. (PAT). Przed trybunałem

karnym sądu okręgowego w Poznaniu od­
powiadał opryszek Stanisław Wosinek pod
zarzutem dokonania kradzieży z mieszka­
nia socjologa p. prof. U. P, Znanieckiego
biżuterii na szkodę jego żony. Wobec zna
Jezienia w czasie aresztowania u złodzieja
części skradzionych klejnotów i przyzna­
nia się }ego do winv. zapad! wyrok skazu­
jący. Pohieważ Wosinek był swego czasu

skazany na karę śmierci za rozbój, zamie­
nioną na IŻ lat więzienia, które odsiedział,
sąd nie uwzględnił okoliczności łagodzą­
cych ani amnestii i skazał go na 3 lata wię­
zienia.

Reprezentacyjny wieczór karnawałowy
Polskiego Białego Krzyża w sobotę, dnia 16
stycznia w salach Szkoły Podchorążych.
Wstęp tylko za żąprośzeniem Stałą komu­
nikację między miastem a Szkołą Podcho­
rążych utrzymywać będzie przez całą noc

autobus. (§oó
-- Dziś świeże kiszki własnego wyrobu

u Berendta. Znana restauracja i cukiernia
Berendta, Dworcowa 6-8, poleca dziś jak i
w każdy czwartek, znane ze swej wyborno-
ści kiszki własnego wyrobu, smaczne flaki,
nogi wieprzowe oraz inne pierwszorzędnie
przyrządzone potrawy. (781

- Opieka Rodzicielska przy szkole pow­
szechnej Im. Św. Trójcy. W celu zdobycia
funduszy na podręczniki szkolne dla naj­
biedniejszych dzieci tejże szkółv, Odbędzie
kię w sobotę, dnia, 16 bm. o godż. 19-ej w

sali ,,Stara Gospoda" (Patzer) przy ul. Św.
Trójcy zabawa karnawałowa w zamknię­
tym kółku, na którą zaprasza się wszyst­
kich rodziców z rodziną, których dzieci u-

częszczają do tejże szkoły. Goście wprowa­
dzeni przez rodziców mile widziani. Niski

wstęp na salę umożliwia zbliżenie się ro­
dziców z gronem nauczycielstwa. Orkiestra
doborowa. Sala dobrze ogrzana. Różne nie­
spodzianki. Przedsprzedaż biletów w szko­
le. (765

Udaremniony zamach samobójczy
gospodyni.

Epidemia samobójstw grasuje ostatnio
w Bydgoszczy. W tych dniach miały miej­
sce dwa wypadki targnięcia się na życie
dwóch kobiet. A dziś znowu mamy do za­
notowania nowy zamach samobójczy, 40-
Setniej gospodyni Elzy K. Bezdomna kobie­
ta, która postanowiła skończyć ze ży­
ciem, i dlatego wskoczyła w środę w go­
dzinach popołudniowych przy ul. Marsz.
Fochą 47 do Brdy. Jednakże udało się de-

speratkę uratow’ać, od niechybnej śmierci.

ponaMerał kobiety na grabę sumy.

Mąt trzech żon, - W rnundurze szefa pilotażu gdańskiego,
Prokuratura bydgoska oraz policja śled­

cza zajmują się obecnie ciekawym, rzadko
:spotykanym typem oszusta matrymonial­
nego, który w tym fachu zdaje Się nie ma

sobie ’równego. Rafinowanym oszustem;; po­
szukiwanym przez policję wielu m.iast’ jest
niejaki Jtan Herzberg, mężczyzna bardzo
przystojny, pochodząfcy z Gdańska.

Podając się zą ,,Ghefpilota", zatrudnio­
nego ,ńa lotnisku gdańskim, Herzberg wy­
stępuje niejednokrotnie w m,undurze, to też

starał się zaimponować licznym kandydat­
kom do stanu małżeńskiego, których - jak
wiadomo - nigdy nie brak, ośw’iadczając,
że otrzymuje 630 guldenów miesięcznej
pensji.

i Hochsztapler nawiązał liezne znajomo­
ści, zamieszcza.jąc sprytnie zredagowane
ogłoszenia matrymonialne w poważniej­
szych pismach, pomorskich. Zgłosiły się
kandydatki do stanu małżeńskiego z Tcze­
wa, Torunia, Grudziądza, a nawet z okoli­
cy Bydgoszczy. Oszust albo sam przyjeż­
dżał do danej miejscowości, ażeby zapre­
zentować się przyszłej ,,narzeczonej", lub
też zapraszał je do Sopot.

Zaręczyny odbyw’ały się zazwyczaj już
w bardzo. krótkim ,czasie po zapoznaniu
się. Od pewnej lepszej gospodyni z powia­
tu bydgoskiego,.. wyłudził oszust natych­
miast po zaręczynach - 1 .203 zł na drobne
wydatki, Ale to nie wszystko. Herzberg o-

świadczył swej narzeczonej, że odziedziczył
po swej matce większe gospodarstwo rolne

w Sartowicach pod Grudziądzem, jednako­
woż musi jeszcze spłacić brata swego, na

có niestety nic mą ńa razie pieniędzy. Per­
swazje sprytnego oszusta pomogły, ażeby
wyciągnąć od ,,narzeczonej" dalszą poważ­
ną sumę. Skoro tylko oszczędności gospo­
si się skończyły, Herzberg nagle znikł, jak
kamfora. Takich i tym podobnych wypad­
ków było więcej.

Jak się okazało, rafinowany hochszta­
pler zdoła! poślubić tr’zy Isoblety ną terenie
Pomorza, posługując się sfałszowanymi pa­
pierami. Ile zaś miał ,,narzeczonych", tru­
dno na razie ustalić, w każdym razie licz­
ba ta będzie również imponująca. Sumy,
na które poszkodował pragnące za mąż
pójścia kobiety, wynoszą kilkanaście tysię­
cy złoty.ch.

Niestety dotąd nie udało się ująć rafi­
nowanego hochsztaplera. Stwierdzono, że
mą on bogatą przeszłość kryminalną i w

ub. roku wypuszczony został z więzienia w

Frankfurcie’ nad Odrą, gdzie odsiadywał za

podobne oszustwa karę czterech lat więzie­
nia. Obecnie poszukuje go znowu policja
gdańska i policja polska.

Rysopis tego hochsztaplera jest nastę­
pujący: Herzberg liczy około 46 ląt, mą
wzrost około 155 cm, jest szczupły, szaty­
nem o. twarzy owakiej, silnej budówy cia­
ła, niebieskie’ oczy i bardzo Sugestywny,
hipnotyzerski wzrok, ’"W’ numerze jutrzej;
szym zamieścimy fotografię tego niezwy­
kłego uwodziciela i hochsztaplera.

Wyciągniętą z wody odstawiono do Zakła­
du dla Dziewcząt na ęzyżkówku. Obecnie
stwierdzono, że K. doznała odmrożenia nóg
i rąk. Stan jej jest tak ciężki, że musiano
ją dziś przetransportować do szpitala.
Przyczyną rozpaczliwego kroku była ut,ra­
ta pracy. i .-, .ii iii-,,-.,,- ,,.ii

OSTATNI MECZ NA TURNIEJU W KRY­
NICY - I OSTATNIA AWANTURA.
Kraków. We. wtorek wieczorem zakoń­

czony został W Krynicy międzynarodowy
turpiej hokejowy o mistrzostwo Krynicy.

W ostatnim meczu Soedertoelje ze

Sztokholmu pokonało KTH w stosunku 2:1
(0:1, 0:0, 2:Q). Szwedzi grali słabiej niż w

poprzednich spotkaniach i gdyby nie lek-
komyślność I brak dyscypliny u kryniczan
mecz mógłby sie zakończyć Porażką wice­
mistrza Szwecji.

Prawie do końca meczu kryniczanie nro-

wadzili 1:0. W ostatnich minutach w cza­
sie zamieszania nod bramką KTH jeden z

graczy krynickich rzuca kamień pod krą­
żek. aby uniemożliwić wejście do bramki.
Sędzia usuwa wówczas jednego z kryni­
czan z boiska i dyktuje rzut karny. W od­
powiedzi gracze KTH przewracają bramkę.
Sędzia wówczas usuwa drugiego z Pola­

ków, tak. że KTH gra we czwórką. W o-

statnich minutach Szwedzi w!aśnie uzy­
skują dwie bramki decydujące o wyniku.

SZWEDZI ZDOBYLI MISTRZOSTWO
KRYNICY.

,Pierwsze miejsce na międzynarodowym
tuimieiu hokejowym w Krynięy zdobyli o-

statecznie Szwedzi. Kolejność drużyn w

turhieju
’

przedstawia się następująco: ł}
Soedertoelje (Szwecja}. 2) Czarni (Lwów}. 3)
WEV (Wiedeń}. 4} KTH (Krynica). 5) War-
szawianka, 6) Bragadiru (Bukareszt).

LEON GRABOWSKI ZNOKAUTOWANY
PRZEZ LOUISA.

Nowy Jork. W Buffalo odbył się cieka­
wy mecz bokserski pomiędzy Leonem Gra­
bowskim, występującym pod pseudonimem
Stanley Ketęhel, a słynnym amerykańskim
murzynem Joe Louisem.

W 31 sekundzie pierwszej rundy Ketchel
został znokautowany, ?ostał on trafiony
ciosem murzyna tak silnie, że musiano go
odtransportować do domu.

RUMUNI PRZEGRALI NA ŚLĄSKU.
Katowice, Rozegrany w środę wieczorem

w Katowicach międzynarodowy mecz ho­
kejowy Pomiędzy rumuńską drużyną Bra­
gadiru a katowicką Pogonią zakończył się
zwycięstem drużyny polskiej w stosunku
2.-1 (0:0, O:l, 2:0). Gra była ną ogół niecie­
kawa. Katowiczanie mieli lekką przewagę
i częściej zagrażali bramce Rumunów.

HALOWE MISTRZOSTWA
BYDGOSZCZY.

Zimowe młstrzosta miasta Bydgoszczy w

lekkoatletyce odbędą się w niedzielę, dnia
17 bm, o godz; 10 w hali sportowej przy uL
Sowińskiego.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWĄ z dnia 13. I . 37 r.

Zboża
Żyło nowe 23.50 23.00- 23,25; pszen. stanrtart. 57.25 -27,50;
ó w i e ś 1738-17 EÓ: ,ićć(. browarowy 25.C0-26,50; jęcz.
661-667 gzL 53,00-23 60 lęcz. 643 - 649 g/1 kŻ.75-2800f
jęćz. 6203-626 ,5 g/1 21,50-21,75;

Przetwory młynarskie.
Maks żytnia wyciągowa. 0-30°/o w’ 00,00-00.00 gat
I O-BO’/, wl. w 35.00 - 35, 0 gal. 1.0- 5’/, w!, w. 33 50 34 .(0;
gat. U 50-65% wł w. .27.60- 28,25; i. M..u żyłn a razbwą
0—wł. w. 27,25 -i8 .0ó;tnąka pogl ponad ti5o,o00.(X)-00 .00;
mąka pszenna gat. 1 . wycu.gGwa 0-20% wł. w. 44,50-46,00;
eas IA 0- 45% wł. w . 43,50-14 00; gat ItJ 0-55% wt w,
4Ź 75-43,25; gat. 1 C 32-60°ą, wł. w. 42,00-42,’,O; gat l, D
0-H§% wł. w . 41.25-41,75; eat IIA 2t)-55% wr. w Ć6 75-
37.75; gal. lift 20 -65% gat w 36,25 -37,25; gat. IIC L5-55%
wł. w 35.25 -36.25 gai !ID 4ó-65°/0 w.ł. w . 34,50 36 .50;
aa(. !TE 55-60°/o wł. 43,25-34.25; gaL UF 5 -Oj% wł. w.

39,25-30,75 gat. II. O . tiO-65% wt w 29,25 -29.76; mąka
i szenna razowa 0- 95°/0 wł. w. 32,25-32 .7o; Otręby
żytnie wvmiał stand. 15.75-1600: Otręby pszenne miałkie
15.50-1600: Otręby p=tzen. średnie 15 25-15 75; Otręby
psżen. gri.be 16,00- . 5,25; Otręby jęczmienne 16,25-16,75;

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktor!a 22 00-26.00 , groch Folsęra 22,00 - 24 ,00;
groch polny 20,00-?lśOO: wyka 19,50—21 ,Ou; pęluszKa 20.50-

21.50; łubin niebieski lt,50-11,50; łubin żółty 13/50^-13,50
seradea 16,00-19,00;

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 45,50-46,50: rzepik zimowy
bez worka 4^00-44.00; mak niebieski 61.(0-64 ,00 ślemię
niane . 9,00-42,00; gorczyca 27,00-29,00; kortięzyna biała

9000-125 ,00; koniczyna czerw, surowa 80,Oj- 100,00; koniczyna
czyszczona 97% 105,00-1-0,00;

As"tykuły pastewne.
Makuch !piany 2-,5 0- 23,00; makuch rzepakowy 18,50—

19.00; makuch słonecznikowy 40/420/, 24.C0-25,00; ?rut soia
0900-00 .00; wytłoki suszone 8,00 850; ziemniaki pomorskie
Ó,00- 0 ,00; ziemniaki nadnoteękiei 0.00 - 0.00; ziemni-ki fa­
bryczne kg. % 20 .5; płatki ziemniaczane 17,50-18 ,00; sło­
ma żynia luzem 0.00-C,00; słoma 2ytrva prasowana 3,25 -

3.50; siano nadnoteckie uzem 4,00-5 ,00; siano nadnoteckie
prasowane 0,Ó0-0,00; Ogóme usposobienie: stałe.

Hurtowe ceny mięsa
w Rzelni Miejskie] w Bydgoszczy w kg

Bydgoszcz, dnia 12. L 1937 roku.

Świnie:
Klasa: 1.1,18 - 1,22 zł. klasa II. 1,14 - 1,18 zł.
klasa IU. l,10 — 1,14 zł.

Bydłoi
Klasa: 1.1,00-1,06 zł. klasa II 0,80--- 0,88 zł.
klasa III. 0,66 — 0,70 zŁ

Cielęta:
Klasa: L 1,20-130 zł klasa II. 1,00--i,10 zŁ
klasa III. 0,89 — 0,90 zł.

Skop/l
Klasa: 1.1,10 - 1,20 zł. Klasa II. 0,90 - 1,00 zł.

Cech Rzeźnicko - Wędliniarski w Bydgoszczy
-) Sylwester Tepper (—) H. Wawrzon

Bank Polski płacił w dnia 14. 1. 1337 r,

dolary amerykańskie 5,26
dolary kanadyjskie 5,26
funty sztęrlingów 25,87
franki szwajcarskie 120,25
franki francuskie 24,61
belgi belgijskie 88,S0
liry włoskie 24,70
floreny holenderskie 288,41
szylingi austriackie 96,—
guldeny gdańskie 99,80
marki, niemieckie 117,—
korony czeskie 16,80

Napisowe słowo (tłusto} 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 6 cyfr - jedno słowo
i, w, t, a

” każde stanowi jedno słowa
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 s!ów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % droSej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

!Ma pessa kałącyeh ooeady 20”/o t n U k i

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
C!ny ł teł, które ERsadntezo nie tmtent a tą treści ogłoszenia
Ale tobow!ątuią Administracji do bezpłatnego powtórzenia

jgłoezenia. asi do cwroto pieniędzy.

i,: cytacja
obpwia dnia 16 stycznia.
Podwale 3. (F521

Dom
3 ptr. komfort, centrum,
dochód 7600, cena óćool
sprzeda Fajtanowski, ?dn-

jiy io. E5ii

Parcele (F555
obok lasu, wody, wylę-
garka ną 24o jaj, 76.zł.
Szpic siedniiomiesięczn.Y,
8 zł. Mińska 14. Telefon

3989.

Skład
kolonialny sprzedam. Lu­
belska 44. (8v5

Oom (Fc42
2 ptr. komfort, składami,
Centrum, dochód 12000,
cena Śótwo poleca Fajta-
aowskś., Zduny 10, tel. 8148

Skład

kolonialny sprzedam tanio
Leszczyńskiego 15. (803

Bufet (84
kredens używany sprze­
dam. Grunwaldzka 40-3.

. Kamienica (F546
III piętrowa, ogród, do­
chód 4.200, wpłata 20.000.
Informator Śniadeckich 42

Restauracja
dochód 1.500 miesięcznie
sprzedam powód wyjażd.
Ofermy pod ,5 ,00 zł”. (FV§54

Radio
3 ląmp. baterj albo zamie­
nię na patelon. Grunwaldz­
ka 65-2. (701

Ford-limuzyną
4 cyk dobrytó stanie, no­
wymi oponami superbal,
sprzedam tanio Arąhitekt
Witkowski, Orłowo Mor­
skie, Klonowa 3’ś, telefon
91-10, (842

Futro
i kożuch męski Okazyjnie
tanio. Dworcowa 70, par­
ter. (813

Zamienię iF557
kamienicę w Bydgoszczy,
Wileńska l l (dochód rocz­
ny 6.UÓ0I. na większy ob-

jekt w Poznaniu lub Byd
goszezy za dopłatą goiów-
kową. Wiadomości udzie­
la Zmuda-Trzebiatowski,
Bydgoszcz, Wileńska ll.

Fryafer (F538
młodszy, dzielny, st,ałe.
8 Bat. Ranę. Artyleryjska

Pokejowa
potrzebną od zarńz .Weł­
niany Rynek 9, m, l, (8i0

Zagraniczny
mistrz piinikarśki, Obezna-
ay z wszelkimi maszynami
i ręcznie poszukuje posady.
Oferty pod ,,Gwarancja"
filia Dzień. iF546

s?o!cdj
kuchnia. Ułańska 11. (F548

Pokój
z ogrzewaniem. 25 złotych.
Paderewskiego 25-10. Fó39

PoJtćrj
Gdańska 110-4 . (F543

: Pokćj (F547
próżny. Dworcową 20-4 .

Elegancki
pokój panu (ul. §tycznia).
Ądres filia Dziennika Byd­
goskiego, (F544

Skromny
pokój Warmińskiego 17,
ra. 4. (F535

Pokój
utrzymaniem-bez. Gdań­
ska 22-11. (812

g"zcusy ą

Unłewalnlam
zgubioną kartę rzemieślni­
czą nr V8 w.ydaną przez
Zarząd Miejski w Byd-
aos?czy.Kociniewski
Franciszek. (708

Unieważniam
zeubń ny 12 b m. weksel
hlańco. Lewandowska
Agnieszka, Lewandowski
Antoni. (767

Foksterlerka
biała, czarne łaty, na

grzbieeie starą blizna, wa­
bi się BPsotka^,, zaginęła
12 bm. ul Gdańśka. Od­
prowadzić za wynagro­
dzeniem ul. Artyleryjska
nr. 7. (F529

Wyżlica
młoda, biała, brązowe ła­
ty, zginęła. Zgłosić ąa wy­
nagrodzeniem Gdańska 52
m. 4, (F479

CZYTflJCIE CiEOWE

o przeamieSciach Bydgoskich z ilustracjami

Do nabycia we wszystkich księgarniach
po cenie zł. 1 .20.

Panna (531
lepszej rodziny wiejskiej
lat 31, rz.ymsko kat.,b ’ond.
wzrost średni, wykształć,
średnie, posiada 5 500, za­
pozna najchętniej urzę­
dnika państw,, któr.y do­
pomoże do kupna domu.

Oferty poważne filia Dz.

Bydg. sBydgoszczanka\
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę mojemu
najdroższemu synowi, naszemu kochanemu bratu, szwagrowi
i. wujkowi ś. p.

SdomfislcawoTO-fi Hetnlceinii
a przede wszystkim, Przewielebnemu Ks. Prób Skonieczne-
mu i Ks Ks. Wikariuszom z parafii sw Tró;cy, Szan. Radzie
Nadzorczej i Członkom Zarządu, pp. przedstawicielom oraz

wszystkim współpracownikom firmy Ludwig Buchboiz, Fa­
bryka Skór, Sp. Akc. w Bydgoszczy, Tow. Wioślarskiemu
.,Gryf°, jak i wszystkim przyjaciołom i znajomym Zmaiłego,
oraz wszystkim, którzy nam nieśli słowa pociechy i współczu­
cia, składam w imieniu całej rodziny na tej drodze serdeczne

752) 2EOTJS3frłffiE^ ?
Matka.

Balet
dancingowy potrzebuje
tancerki uczennice. Mazo­
wiecka 11-13. (F522

Czeladnik
piekarski potrzebny. Sa­
perów 75, Jachcice. (758

Książkowy
z dłuższą praktyką, obe­
znany również z syste­
mem ,Definitiv’, poszu­
kuje posady ewentualnie
jako biurałista. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Książkowy”. (685

Kucharka
pierwszorzędnym gotowa­
niem do restauracji, zaraz

potrzebna. Wełniany Ry­
nek 2. (755

Młodzieniec
lat 18, rzetelny, z dobrym
poleceniem poszukuje
miejsca. Żurek, Grzeczna
Panna p. Szubin. (762

mieszkania
WSL.HC

W BYDG WIZ CZY

Prawdziwa Historia

^Ilustracjach
Hoyiyłai^sposóbos’iqgniyda
mMego^ńiegowyg!(jdu

Trwała
ondulacja, pierwszorzędne
wykonanie. Hoffmann, ul.
Gdańska 79, (dawniej Al.
Mickiewicza.) (F376

Młocarnie (754
maneże, parniki i inne
maszyny rolnicze okazyj­
nie do oddania, niżej cen

fabrycznych. Wiadomość:
Rybarczyk, Mazowiecka33

Pantoftarz (746
potrzebny. Flisacka 30—2

Meble
solidne kupisz najtaniej
ty)ko w (9227
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
u!. !Sługa 34.

Tysiące
okazyj! Obuwie, bielizna,
suknie, artykuły męskie
za bezcen. Mostowa 3.(583

Szkło łaflowe
butelki zielone i białe

balony, zamknięcia do bu­
telek poleca Wielkopolska
Huta Szkła Tel. 1325.(23333

Krawcowa
wykonuje wszelkie prace.
Leszczyńskiego 46. (F55Ó

Swetry
kamizelki, bluzki, pulo-
werki, pończochy, skar­
petki i rękawiczki włas­
nego wyrobu oraz wełny
do robót ręcznych poleca
pracownia trykotarska
Bukowskiej, Śniadeckich
nr. 2. Nadrabiam poń­
czochy, nabieram oczka,
wszelkie reperacje. (8u6

fc=dES

sprzedam
z powodu choroby skład
drzewa, węgla i materia­
łów budowlanych koło
Gdyni, obrót )50 tys. O-
ferty Dziennik Bydgoski
Gdynia ,2 J?. (663

Restauracja (F530
pełną koncesją egzystuje
50 łat. zaraz ną sprzedaż.
Agraria, Pomorska 22/3.

Rzeżndwo (662
dobrze zaprowadzone, kom­
pletnym urządzeniem, war­
sztatem, siła zapędowa, z

powodu przejęcia majątku
rodzinnego zaraz sprzedam.
Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynia, pod ,,Rzeżnictwo".

Zahład
fryzjerski przy rynku,

damsko męski istnieje Ś(
lat, sprzedam korzystnie.
Ofert.y Dziennik pod ,Ko­
rzystnie". (793

Zaprowadzony
skład towarów krótkich
nadający się d!a pani, na

sprzedaż. Oferty ,,O. 2h7”
do Dziennika Bydg. (759

Powózha
na sprzedaż. Hetmańska
nr. 25. (F48I
HI

Repertuar Mn Bydgoskich:
KRISTAL s ,,W blasku

słońca" z Janem Kiepurą
i nadprogram.

AD81A: ,Nocny patrol°.
W rolach gł. Fłip i Flap
i nadprogram.

APOLLO: ,Kusicielka° :

komedia w kolorach p.t
,,Wróg kobiet" oraz nad­
program.

REWIA: ,Piekło° i ,Czło­
wiek, który rozbił bank"
Na scenie wielka rewia
humoru.

BAŁFYK: ,,Pat i Pata
chon jako hezrobotnf
i ,Pościg za cieniem°

Plac (775
budowlan,y. Nakielska 48.

Sypialkę
nowoczesną sprzeda sto­
larnia, Jezuicka 4. (761

Krowę
mleczna sprzedam. Glin­
ki 17. (749

Rower
męski. Wełniany Rynek 8
Gerth. (771

Platforma
1 konna, parę szorów ro­
boczych, lekki wóz han­
dlowy. Kujawska 4. (784

Singera
szycia — gabinetowa oka­
zyjnie. D!uga 42—9. (786

Maszynę
krawiecką, futerko dam­
skie sprzedam. Pomorska
nr. 46. (782

Okazyjnie
sprzedam nowy dom III
piętrow,y, czynsz 10000,
potrzebna gotówka 5000 t.
Of. Dzień. Bydg. Gdynia
,,Spieszne”. (796

Maszyna do liczenia
w dobrym stanie na sprze­
daż. Wiadomość Toruń,
Sienkiewicza 12, parter.

799

Pianino
czarne krzyżowe, maszyna
,Singera" 35 zl Pomorska
21-13, podwórze. (808

K KUPNA )j|

Ob!igacje
pożyczek konsolid. kon-
wers. inwest. dolarową i
inne, oraz akcje kupuje
Górny, Gdańska 64, mie­
szkanie 3. (688

Kupie
dom z ogrodem, wpłacę
gotówką 9 tysięcy. Oferty
filia Dziennika Bydgoskie­
go pod ,Zetka”. (F532

Poszukuje
rzeżnictwo z całkowitym
urządzeniem celem kupna
łub dzierżawy. Zgłoszenia
O. Żarski, Bydgoszcz,
Gdańska 43. (745

300 tysięcy (766
sztuk cegieł czerwonych
z dostawą w marcu kupię
za gotówkę. Zgłoszenia:
L, Cymmer, Hetmańska 14

Łóżka (789
żelazne używane kupię,
większą ilość. Fikus, Osie

Pomocnik
kominiarski z dobrymi
świadectwami potrzebny
zaraz. Bardyan, Wąbrze­
źno. (794

POSADY

Papierniczej
branży ekspedienci, tki)po-
trzebni Zdolni i uczciwi
złożą oferty do filii Dzien­
nika pod ,1338”. (F237

Fryzjer
pierwszorzędny potrzebny.
Jezuicka 5, Boniecki. (778

Służąca
potrzebna. Restauraeja,
Przyrzecze 14. (770

Stenetypistką
z językiem polsko niemiec­
kim poszukujemy od za­
raz. Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw oraz wy­
sokości pensji do filii
Dzień. Bydg. pod ,,L. B ."

F525

Kucharka
z kuchnią warszawską po­
trzebna. Weyssenhoffa 2,
m. 4. (769

Kwalifikowany
gorzelnik, kawaler, obej­
mie natychmiast kierow­
nictwo gorzelni. Zgłosze­
nia Dziennik pod ,Kwa­
lifikowany". (788

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
duży,kuchnia Nakielska71

Drobiarka
córka gospodarska z ’u­
kończoną Szkołą Rolniczą
specjalnym kursem ho­
dowli drobiu oraz prak­
tyką, poszukuje posady w

hodowli drobiu. Oferty
proszę do Dziennika Byd­
goskiego pod ,D,T." (790

1 I 2 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1.

2 pokojowe:
wyg. Leszczyńskiego 46.

3 pokojowe:
zaraz oddam. Szczecińska 8

4 pokojowe:
Gd. róg Świętojańskiej 2/6.

Wózki
dziecięce i sportowa
w nowoczesnych fasonach

Łóżka żelazne
Materace
Korzystne ceny. (331

F. KRESKI

Gdańska 9.

wygodami. Nakielska 71,

5 pokojowe:
odiemontow. Gdańska 86.

7, 4 i 2 pokojowe:
zaraz wyn. Chrobrego 7/1.

4 pokojowe
z wygodami. Sienkiewi­
cza 11. (F450

4 pokojowe
kuchnia, Dworcowa 29.
Zgłoszenia Drogeria pod
Gwiazdą. (F526

O9-ó-ej,

po pracowi­
tym dniu, ma ona zmę­

czoną, pomarszczoną twarz.

Ekspedientka
do piekarni i czeladnik pie­
karski, który przy piecu pra­
cować potrafi. Oferty Dzień.
Bydg. ,O. 21 °. (792

Dzielna
ekspedientka branży rze­
źnickiej potrzebna zaraz.

Stefan Gniewkowski, To­
ruń, Prosta 9. (798

Dziewczyna
czysta potrzebna. Grun­
waldzka 35-5. (773

Potrzebny
zaraz dzielny monter-me-
chanik samochodowy, z

dłuższą praktyką, obezna­
ny przy remontach samo­
chodów, dobre wynagro­
dzenie. Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski Toruń,
,Mechanik". (797

Potrzebne
kucharka i dziewczyna do
kuchni zaraz, Pomorska 19
,Carioca”. Zgłoszenia o go­
dzinie 16-tej. (809

Pomscnik
ogrodniczy, młodszy, po­
trzebny. Bydgoszcz, Ko­
ronowska 51. 763

Bufetowa (795
rutynowana, z dobrymi
świadectwami zaraz po­
trzebna. ,,Palais de Dance°
Zgłoszenia do Zarządu
Hotelu ,3 Koron°, Toruń.

Służąca (F527
zdrowa, świadectwami po­
trzebna. Matejki 7-6 .

IO1 posadyĄ9
PffiA POSZUKUJĄ Ji,S?

Samodzielna (756
do samotnej osoby od za­
raz. ,Uczciwa” Dziennik.

Młodszy
czeladnik piekarski zna­
jący cukiernictwo, poszu­
kuje posady. Adres wskaże
Dziennik. (F528

Dziewczyna
do wszelkich prac z go­
towaniem poszukuje posa­
dy. Oferty pod ,,Uczciwa"
filia. (F552

Chłopiec
do posyłek natychmiast po­
trzebny. Apteka pod Anio
łem,Gdańska65, Pierwszeń­
stwo z rowerem i dobrymi
świadectwami. (811

2 pokoje (751
kuchnia. Grunwaldzka 202

Dom
z ogrodem, w Skłudzewie
pow. Toruńskiego w któ­
rym mieści (się skład ko-
on. spożywczy, nadający

się również na wymianę
mąki która już z dobrym
powodz. istniała, do wy
dzierżawienia. Feliks Szy­
mański, Laskowice pow
Swiecie. (724

Mieszkanie
do wynajęcia, Długa (62,
zawiadowca. (777

3 pokoje
z komfortem zaraz. To­
ruńska 84, m. 1 . (776

5 pokojowe
Libelta 10. (F534

KnŁSfOl

Ładn e

umeblowany pokój z nie-
krępującym wejściem , do
wynajęcia, Śniadeckich 59
m, 7. (655

4 pokojowe
z komfortem wydzierża­
wię. Dworcowa 75, gspo
ddarz. (F506

Oddam
2 pokoje na mieszkanie.
Śniadeckich 42. (F553

3 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
3Maja9,m.3. iPo56

Ładny
ciepły, u m ebl o wany. Grun­
waldzka 5-6. (753

Dwuosobowy
utrzymaniem. Cieszków
skiego 8-4. (F524

Dwa
pokoje z kuchnią, bez po­
datku od zaraz do wyna­
jęcia. Zgh Kopernika 4,
portier. (F549

Umeblowany
Jasna 27—4. (739

4 pokoje
I piętro wydzierżawi go­
spodarz. Pomorska 52,
zgł. od 14-16-tej. (F559

Pokój
utrzymaniem stałym
przyjezdnym. Gdańska 55.
m. 4. (F537

Dwupokojowe
z kuchnią, wygodami No­
wa 13. ’

(F558

Pokój
Grodzka 8—13. (750

Pokój
osobne wejście. Chwytowo
9,m.4. (772

Elegancki
pokój dla 1—2 osób. Kują
wska 2-10 przy Zbożowym
Rynk. (779

K "M’" 18

Ślizgawka (536
otwarta ulica Zamojskie­
go 16, garderoby ogrze­
wane, wstęp dla dorosłych
zł 0,35, dla dzieci zł 0,15

Słoneczny
osobne wejście zaraz. Śnia­
deckich 26, m. 8 . (787

Pokój
kuchenka 2 osób. Kordec­
kiego 16-6. (807

Lepszy
osobne wejście. Podwale
11,m.4 (774

Usuwanie
defektów skóry, włosów,
Elektrokosmetyka. Zabie­
gi: oczyszczające,
odmładzające, hormono­
we. — Upiększania balo­
we, przyciemniania brwi,
rzęs Naświetlania.

Opieka lekarska.
Ginter - Trzebuchowska

Stycznia 22, teł 15-04. (785

Pokój
Sienkiewicza 12, (F545

Chiromantka (523
przepowiada zdumiewają­
co trafnie Gdańska 25—2.

g( MIESZKANIA
SZUKA

Poszukuję
pokój z kuchnią. Oferty
Dziennik pod ,A”. (783

Pożyczki.
Kto udzieli urzędnikowi
pożyczkę. Oferty pod,,700"
do Dziennika Bydg. (801

O g. 6.45

stosuje ten ma­

giczny nowy puder do twa­

rzy ,,4 w jednym", o takim

elektrostatycznym zespoleniu
ze skórą, jakie ma magnes

z igłami lub kawałkiem stali.

O g. 7-ej

wygląda
młodo i świeżo t ma

cudowną cerę.

Brzydki połysk nosa i twarzy został całko­
wicie usunięty-nawet mniejsze zmarszczki

znikają. Po jednym zastosowaniu puder
trzyma się ze względu na jego elektrosta­

tyczne zespolenie ze skórą.

Elektrostatyczne zespolenie ze skórą przy­
czynia się do tego, że puder przylega tak równo
i gładko, żo jest zupełnie niewidoczny. Najbliższe
nawet przyjaciółki nigdy się nie domyślą, że
cudowna cera Fani nie jest wyłączną zasługą Jej
naturalnej urody. No powietrzu podczas deszczu
lub wiatru, podczas kąpieli morskiej lub gry w

tennisa, w murach podczas tańca w najbardziej
dusznej sali balowej, zawsze może Pani mieć

fascynująco piękną cerę o aksamitnej matowości.
Puder ten opiera się wilgoci, oraz poceniu się.
Nigdy nie tworzy grudek ani plam. Kup Puder

Tokałon, spreparowany według oryginalnego
francuskiego przepisu znakomitego paryskiego
Pudru Tokalon,—magiczny puder ,,4 w jednym"
o elektrostatycznym zespoleniu ze skórą - Pa­
tentowany. Szczęśliwy wynik gwarantowany,
lub zwrot pieniędzy

ROZBITKI.

Nareszcie zbliżamy się do ośrodków kultury. Widziś te okręty wojeoae?

ncrłoszoń: 25 er za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1 W) zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/f zniżki.
Większa oełoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
PrzV konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. _ Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
7? terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
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